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, United We Stand' 
—w Jedności Sita

(2c) ZA N U M ER —  ROK X LIV .

POLAKOW WSTRZYMANY
AEROPLAN USZKODZONY, 

LOTNICY CALI.
A d a m o w icze  R ozb ili S ię  P rzy  L ąd ow an iu  N a  

N ow ej F u n lan d ji.
Harbor Grace. Nowa Fun- 

landja, 9. sierpnia. (Prasa 
Stów.) — Pchnięci silnym prą­
dem powietrza, aeroplan ,,O- 
rzeł Biały”, na którym bracia 
Adamowicze odbywali próbny 
lot z New Yorku do Nowej Fun­
landji, zamierzając lecieć przez 
Atlantyk do Warszawy, -wywró 
cił się tu  wczoraj po południu 
w chwili lądowania,

Adamowicze mieli ze sobą 
zastępcę pilota, Emila Birgena- 
Wszyscy trzej doznali tylko 
silniejszego wstrząśnięcia ,lecz 
dolna część aeroplanu jest po­
ważnie uszkodzona.

Bracia Adamowicze wyruszy 
li z. New Yorku wczoraj o 5:06 
rano (czas chicagoski) a przy­
byli tu o godzinie 2:10 po po­
łudniu. Wyruszając z New 
Yorku, Adamowicze zabrali ze 
sobą 500 galonów gazolny, lecz 
oświadczyli, iż „lot do Nowej 
Funlandiji jest lotem prób­
nym.”

Angłja Pozostawia Rząd 
Francuski Na Lodzie.

P y ta n ie :  Co Zrobi P a ry ż  W ob ec N ie p o s łu sz e ń stw a  
B erlin a .

Paryż, 9. sierpnia. — Odpo­
wiedź Adolfa Hitlera na prote­
sty rządów Anglji i Francji w 
sprawie nadużywania przez 
aeroplany niemieckie granicy 
austrjackiej, była przewidzia­
na w Paryżu.

Francja wobec odrzucenia 
przez Hitlera protestów, będąc 
najbardziej zaangażowana w 
grę z Niemcami, pozostawiona 
jest przez swych „sprzymie­
rzeńców” na lodzie. Włochy nie 
wystąpiły z protestem woigóle, 
a Anglja, spełniwszy oficjalnie 
swój obowiązek, nie ma zamia­
ru dalszego molestowania Nie­
miec, aby ratować Austrję, 
która dla Anglji. nie przedsta­
wia żadnego poważniejszego 
znaczenia- Pozostaje wobec te­
go oko w oko z Niemcami Frań 
cja.

Zachodzi pytanie: co Fran­
cja zrobi po odpowiedzi Hitle­
ra? Jedni twierdzą, że Francja

100  M ILIONOM  CHIŃCZYKÓW GROZI GŁÓD  
I SK R A JN A  N Ę D Z A

S za ra ń cza  i P o w ó d ź  Z n iszcz y ła  C hiny.
Moskwa, 9. sierpnia. — Z Szanghaju donoszą o wielkich 

powodziach i pladze szarańczy, które zniszczyły plony w 250 re­
jonach chińskich. 100 mil jonom ludzi grozi głód. Władze .chiń­
skie nie są w stanie przyjść ludności z pomocą. Zgłodniałe tłu­
my uciekają do prowincyj południowych. Tymczasem ludność 
tamtejszych prowincyj organizuje się w celu stawienia oporu 
nadciągającym bandom, które w poszukiwaniu chleba przecią­
gają przez olbrzymie przestrzenie.

A RM JA  SOW IECKA ZAM IERZA ZA JĄ C M A N D ZU R JĘ?

Tok jo, 9. sierpnia. — Część prasy japońskiej poda je sensa­
cyjne wiadomości o zamierzonej jakoby okupacji Mandżurji 
przez armję sowiecką.

Według doniesień prasy, na granicy sowiecko-mandżur- 
skiej zostały skoncentrowane znaczne oddźiały armji czerwonej.

Doniesienia te wywołały sensację w kołach japońskich- 
Źródła sowieckie og łosiły kategoryczne zaprzeczenie pogłoski

o koncentracji wojsk czerwonych na Dalekim Wschodzie. 
CHRZTY PR U SK IE .

Poznań, 9. sierpnia. — Rząd pruski zmienił nazwę gminy 
Wesoły Grunt” w powiecie Olsztyńskim (Prusy Wschodnie) pospolitej 
a „Freudengrund”, a litewską nazwę gminy „Aszmowejtku- 
tem” w powiecie gębińskim na „Achtfelde/

W chwili, gdy aeroplan uka­
zał się nad tutejszym lotnis­
kiem, zdawało się, że lotnicy 
skierowali się do lądowania pod 
wiatr, lecz później naraz kie­
runek zmienili i w całym pędzie 
osiedlili na ziemi razem z wia­
trem. Aeroplan zatrzymał się 
na kępie krzaków i wywrócił 
się.

BALBO W Y LĄDOW AŁ
W  AZORACH I  LEC I DO 

PO R T U G A L II.

Londyn, 9. sierpnia, (Prasa 
Stów.) — Agencja Reutera z 
Horta na Azorach donosi, że 
armada włoska gen. Italo Bal­
bo w liczbie 24 hydroplanów, po 
szczęśliwem wylądowaniu w za 
toce na Azorach wczoraj po po­
łudniu, po krótkim wypoczynku 
i po nabraniu zapasów gazoli- 
n,y, wyruszyła w dalszą podróż 
do Portugalji, skąd, jeżeli lot 
będzie szczęśliwy, armada po­
leci wprost do Włoch.

„rozpocznie marsz do Nadre- 
nji”, lecz rzecz ta  wobec sytua­
cji, jaka zapanowała od kilku 
miesięcy we Francji, jest zdaje 
się nie do pomyślenia. Wśród 
Francuzów hasła pacyfistycz­
ne coraz bardziej zdobywają 
nowych zwolenników, a  o woj­
nie nikt nie chce nawet myśleć. 
W szkołach francuskich mło­
dzież jest wychowywana na za- 
sadlach pokojowych i czuje 
wstręt do wojny i do „bohate- 
terstw” wojennych.

Przeciętny Francuz jest zda­
nia, że gdyby ogłoszono w kra­
ju mobilizację generalną, nie 
obyłoby się bez poważniejszych 
rozruchów i rozlewu krwi.

Niemcy radują się z tego i 
dlatego pozwolili sobie na taką 
butną odpowiedź na protest 
rządu francuskiego, albowiem 
wiedzą, że jedynie Francja bę­
dzie się czuła dotkniętą taką 
odpowiedzią, a Anglja półknie 
pigułkę spokojnie i zamilknie.

Życie Małego 
i W ielkiego Świata

• Edgar Ansel Mowrer, kores­
pondent berliński tutejszego 
pisma „Daily News” ustąpił ze 
stanowiska prezesa Związku 
Korespondentów Zagranicz­
nych w Berlinie. Hitler prag­
nął tego już od 6 miesięcy, lecz 
Mowrer, znając Niemcy grun- 
townie, nie spieszył się z rezy­
gnacją, będąc zmuszonym 
przez 130 członków tej organi­
zacji do pozostania na stano­
wisku. Hitler chciał postawić 
na swojem i korespondenci ró­
wnież.

Wreszcie wczoraj Mowrer 
postanowił zrezygnować, lecz 
uczynił to tylko dlatego, że rząd 
hitlerowski uwolnił za to z wię 
zienia dr. Paula Goldmann’a, 
korespondenta pism wiedeń­
skich, którego aresztowano w 
ub. piątek. Hitler zgodził się u- 
wolnie Goktmamńa za rezygna- 
cję Mowrera z prezesury Związ 
ku Korespondentów Zagranicz­
nych. Mowrer ofertę przyjął, 
rezygnację złożył, a dr. Gold- 
mann, w podeszłym już wieku 
starzec wyszedł na wolność. 
Bardzo piękny przykład soli­
darności koleżeńskiej.

TC TC t£

Gen. Balbo na czele swej 
flotyli napowietrznej wylądo­
wał wczoraj na Azorach, skąd 
zamierza odbyć lot do Portu- 
galji a  stamtąd już wprost do 
Włoch, gdzie o ile wszystko bę­
dzie w porządku, czeka na lot­
ników wielkie przyjęcie. Musso 
lini może -być dumny ze swych 
orłów.

'
Były senator Smith Brook­

hart z Iowa, radykał, opisuje 
kredyt sowiecki jako „najlep­
szy i najpewniejszy w świecie” 
i przepowiada rychłe wznowie­
nie stosunków rosyjsko-ame­
rykańskich na wielką skalę. — 
Brookhart zwraca uwagę na 
niedawne oświadczenie komi­
sarza spraw zagr. Litwinowa, 
który powiedział w Londynie, 
że Rosja jest gotowa kupić od 
zagranicy towary i surowce za 
miljard dolarów „na kredyt” i 
powiada, że Ameryka powinna 
dostać swoją część z tego mi- 
ljarda. — Oby tylko Ameryka 
nie sparzyła się na „sowieckim 
kredycie”.

P K A L E N D A R Z Y K  |

Dziś, środa , 9 s ie rp n ia : —  
Św. J a n a  V ianney’a.

Ju tro , czw artek , 10 sie rpn ia  
—  Św. W aw rzyńca. 
(M^4«M>*4hM^*********4>+*<F
I  Z Biura Meteorologicznego

W schód słońca o godz. 5:51. 
Zachód słońca o godz. 7:59.

w
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Pogoda w C hicago i okolicy 
W środę pogoda i cieplej. W e 
czw artek  częściowo pochm urno 
oraz gorąco, możliwy deszcz. U- 
m iarkow any w ia tr, przew ażnie 
w schodni w środę.

T̂
T e m p e ra tu ra  doby m in ionej: 

N ajw yższa w czoraj o godzinie 
1-szej w południe 76 stopni, 
na jn iższa  w czoraj o godzinie 
6 -tej rano  70 stopni.

—  B iu ra  K onsulatu  Rzeczy- 
P olskiej w Chicago 

s ię  p. n r. 1500 N orth
D earborn  P ark w av .
m ieszczą

L I T W A  G R Z E B I E  L O T N I K Ó W .

Pogrzeb Stefana Hanusa i Stanisława Girenasa, lotników litewskich z Chicago, w Kownie, na Litwie. Lotni­
cy lecieli z New Yorku do ojczyzny i zginęli tragiczną śmiercią lecąc nad terytorium niemieckiem, o paręset mil 
od celu swej podróży. (K lisza In t, N ew s).

Syn i Matka Oskarżeni o Zamordowanie 
Policjanta Sevicka.

A d w ok at Laird T ak że O skarżony.
Ława wielkoprzysięgłych po­

wiatu Cook wczoraj śfawiła w 
stan oskarżenia Jana Schecka 
i jego matkę, panią Rozalję 
Scheck, których trzyma odpo­
wiedzialnymi za zamordowanie 
w sądzie kryminalnym połicjan 
ta  Jana Sevicka. Z wyżej poda­
nymi w  stan oskarżenia stawio 
ny był także adlwokat Ross Lee 
Laird, były asystent prokura­
tora stanowego.

Jan Scheck oskarżony jest o 
zbrodnię powyżej podaną, a 
matka jego zaś winną ma być 
dostarczenia mu rewolweru w 
celi poza salą sądową, jak po­
daj e asystent prokuratora Sta­
nowego, adwokat Emmet Moy- 
nihan.

Adwokat Laird i Franciszek 
Scheck, starszy brat mordercy 
oskarżeni są o konspirację. Po 
zbrodni dokonanej — adwokąt 
Laird ukrywał panią Scheck, a 
dopiero dziesięć dni po zbrod­
ni oddał ją  w ręce kapitana Da­
niela Gilberta, w biurze proku­
rator j i gdy tego od niego sta­
nowczo żądano. Prokuratorja 
twierdzi, że Laird i Franciszek 
Scheck wiedzieli przez cały czas 
gdzie oskarżona pani Scheck 
się ukrywała. — Franciszek 
Scheck zamieszkuje pnr. 1818 
No. Keeler a,ve.

Ława, wielkoprzysięgłych je­
dnak nie przedsięwzięła żadnej 
akcji w sprawie Jeanette Had- 
don, Jana S-o-der, Józefa i Marji 
Scheck, których o udział w 
zbrodni posądziła ława przysię­
głych koronera na in-kweście-

Carl Grundhoefer, który z 
Janem Scheckem uciekał z sali 
sądowej stając jako świadek 
strony skarżącej przez ławę 
wielkoprzysięgłych nie został 
stawiony-w stan oskarżenia. 
Grundhoefer twierdzi, że do 
ucieczki z sali sądowej zmuszo­
ny był przez Schecka. Odpowia 
dać jednak będzie w sądzie kry­
minalnym za udział w zamordo­
waniu Williama Muellera, ka­
sjera Niles Center National 
banku podczas rabunku.

Siedmiu sędziów wolontarju- 
szów i trzech regularnych sę­
dziów sądu kryminalnego z sze­
fem, sędzią Janem Prystalskim 
na czele w kampanji rozpoczę­

tej ubiegłej środy skazało do 
wczoraj 55 zbrodniarzy na kary 
więzienne.

Albert Patete, lat 25; Włady­
sław Washlow, lat 22 i Artur 
Johnson, lat 21, skazani byli 
każdy na więzienie od roku do 
lat dziesięciu oraz na rok po­
bytu w więzieniu miejskim 
przez sędziego Daniela P. Tru­
dę^, za dopuszczenie się kilku 
rabunków.

Jan Wernes, lat 53, skazany 
był przez sędziego Jana Prystal 
skiego na więzienie od roku do 
lat dziesięciu za posiadanie 
skradzionych markiz. Areszto­
wano go po kolizji jego auta 
z maszyną policyjną przy ńaroż 
niku; 22ej ulicy i Califomia ave-

Jerzy Świetlik, lat 18 i Leon 
Amadczyk, lat 24, skazani byli 
wczoraj każdy na więzienie od 
roku do lat czternastu przez 
sędziego Rossa C. Halla za na­
pad w cełu obrabowania Ottona 
Pose’a, w jego składzie pnr. 
3516 Fullerton a,ve. Gdy Pose

Wszyscy Agenci Prohibicyjni 
Tracą Dzisiaj „Dziaby” .

C zęść Ma O trzym ać P o sa d y  w  B iu rze In w esty g a cy jn em .
Wszyscy pracownicy tutej­

szego biura prohibicyjnego o- 
trzymali wczoraj zawiadomie­
nia, że dzisiaj wieczorem, po 
skończeniu dnia pracy, prze- 
stają pracować dla rządu fede­
ralnego, jako urzędnicy, któ­
rych obowiązkiem było dotych­
czas przypilnować, żę prawo 
prohibicyjne jest przez wszyst­
kich uszanowane.

Zawiadomienie takie wysłano 
do wszystkich 1,800 agentów 
federalnych w całym kraju, 
lecz wkrótce po pierwszej wia­
domości z Washingtonu nadesz­
ła druga wiadómość donosząca, 
że trzy czwarte pracowników w 
federalnych biurach prohibi- 
cyjnych znajdzie zajęcie w fe­
deralnych biurach inwestyga- 
cyjnych, które od chwili zlik­
widowania biur prohibicyjnych 
zajmi esię kontrolą sprzedaży 
alkoholu i innych napojów alko 
holowych

stawił jm fflpóy strzelili dttt >o 
niego.

Franciszek Weist, lat 25, ska 
zany był na więzienie od roku 
do końca życia przez sędziego 
Hieronima B. Millera, przed 
którym stawał oskarżony o o- 
brabowanie Jakóba Costello na 
stacji gazolinowej przy naroż­
niku Oakwood bulwaru i Lakę 
Park avenue.

Stanisław Mack i Jan Bla- 
szyk, skazani byli każdy na 
więzienie od roku do końca ży­
cia przez sędziego Rossa C. Hal­
la. Uznano ich winnymi licz­
nych rabunków.

Sam Mermelstein, lat 18, 
skazany był na więzienie od 
roku do końca życia przez sę­
dziego Marcusa Kavanagha za 
obrabowanie składu Atlantic 
and Pacific, pnr. 6840 North 
Western ave.

Graziano Serritela, lat 53, 
skazany był na rok więzienia i 
zapłacenie $2,060 kary za napad 
na Antoniego Rudę, z pnr. 325 
West 24ta ulica. Wyrok ten 
wydał sędzia Prystalski.

W Chicago, wobec rozporzą­
dzenia rządu federalnego, pracę 
w biurze inwestygacyjnym, któ 
re mieści się w gmachu pocz­
ty, znajdzie pracę około 100 h. 
agentów federalnych i pracow­
ników w biurach prohibicyj­
nych, czyli około trzy czwarte 
ogólnej liczby pracowników za­
trudnionych w biurze federal­
nym, które od dzisiaj przestaje 
istnieć.

Wśród pracowników biuro­
wych a szczególnie wśród „su­
chych” agentów federalnych 
panuje smutek, gdyż nikt nie 
wie, komu wypadnie pożegnać 
się z dobrze płatną posadą fe­
deralną.

W Washingtonie obliczono, 
że przez zwinięcie biur prohibi­
cyjnych, a właściwie przez po- 
ląpczenie tych z biurami inwe- 
stygacyjnemi, rząd zaoszczę­
dzi rocznie około $5,000,000.

AMERYKA MOZĘ POSŁAĆ 
WOJSKO NA KUBĘ.

M achado O drzuca A m eryk ań sk i P lan  P ok oju .
W ashington , 9. s ierpn ia . —-

Departament stanu otrzymał 
wczoraj wieczór obszerny ra­
port od ambasadora Wellesa z 
Hawany i w związku z tern mó­
wiono, że Stany Zjedn. podej- 
mą definitywną akcję w kubań 
skim kryzysie politycznym w 
następnych 24 godzinach. U- 
rzędnicy dept. stanu pracowali 
do późnej nocy odcyfrowywu- 
jąc depeszę amb. Wellesa dla 
Prezydenta Rooseyelta.

Depesza zawierała p e ł n y  
tekst wczorajszego publiczne­
go oświadczenia Prez, Macha- 
do’a, odmawiającego przyjęcia 
ultimatum Wellesa, aby ustąpił 
z urzędu i odrzucającego harfo 
proponowany przez Prezyden­
ta Roosevelta plan „pokojowe­
go załatwienia kryzysu”.

Welles doniósł, że Machado 
nie chce pod ważnym warun­
kiem złożyć rezygnacji i ustą­
pić z pałacu prezydenckiego.

Urzędnicy a d m i n is t  r  acji 
przyznawali wczoraj otwarcie, 
że stanowisko Machado’a mo­
że zmusić Stany Zjedn. do 
zbrojnej interwencji, jakkol­

Wydawcy Ułożyli Umowę 
Przemysłową Dla Pism.

W o ln o ść  P rasy  Z ab ezp ieczon a .
W ashing ton , 9. s ierpn ia . —

Amerykańscy wydawcy pism 
przedstawili wczoraj adminis­
tracji uzdrowienia kraju swoją 
własną umowę przemysłową go­
dząc się przyjąć, z paroma po­
prawkami prezydencką umowę 
ogólną o płacach i godzinach 
pracy.

Proponowana umowa, powie­
dział Howard Davis, prezes 
Stów. Wydawców Dzienników 
w Ameryce, „przewiduje skró­
cenie godzin pracy, minimalne 
płace wyższe niż przewidziane 
umową ogólną, utrzymanie ist­
niejących kontraktów i zawa- 
rowanie konstytucyjnego pra­
wa wolności prasy — które nie 
może być ukrócone przez sto­
sowanie systemu licencyjnego 
lub używanie zakazów sądo­
wych”.

Oświadczenie, wydane przez 
komitet wydawców, mówiło, że 
„jeżeliby cały kraj utrzymał 
był zatrudnienie i wypłaty na 
poziomie utrzymanym przez 
przemysł dziennikarski, nie by­
łoby wogóle żadnej potrzeby 
przyjmowania jakichkolwiek u- 
mów przemysłowych.”

Umowa proponuje 40-go- 
dzinny tydzień pracy dla pra­
cowników biurowych, rachun­

ARIZONA GŁOSUJE 3 DO 1 ZA
ZNIESIENIEM 18-E J PO PRAW K I.

2 1 - s z y S t a n  w  M okrej K olum nie.
widzą najmniejszej szansy u- 
trzymania stanu w suchej ko­
lumnie, która faktycznie nie 
istnieje, bo wszystkie z głbsu- 
jących dotąd 21 stanów zdekla­
rowały się solidarnie za skaso­
waniem poprawki prohibicyj- 
nej.

Denver. Colo.. 9. sierpnia. —
Stanówka Izba przyjęła wczoraj 
rezolucję wyznaczającą na 12. 
września referendum w spra­
wie zniesienia prohibicji. Re­
zolucja przeszła już w senacie 
i gub. Johnson powiedział, że ją 
podpisze.

Phoenix, A riz., 9. sierpn ia.
Arizona, skrajnie sucha przez 
18 lat,, stała się wczoraj 21 
stanem, który się zdeklarował 
formalnie za skreśleniem pro­
hibicji krajowej z konstytucji 
federalnej.

Ratyfikacja 21-szej popraw­
ki, znoszącej 18-tą poprawkę, 
stała się zapewnioną, kiedy wy­
kazy z 313 z ogólnej liczby 414 
precynktów, dały 31.683 glosy 
za, a tylko 9,604 przeciw znie­
sieniu prohibicji.

Susi w Arizonie przyznawali 
już przed głosowaniem, że nie

wiek rząd tutejszy z najwięk­
szą niechęcią chwyciłby się 
skrajnych środków. Adminis­
tracja pragnie uniknąć otwar­
tej groźby wojskowej okupacji, 
■wyspy Kuby. Dept. stanu jest 
przekonany, że rząd tutejszy, 
będzie miał kompletne poparcie 
wszystkich krajów łacińsko- 
amerykańskich w wypadku in­
terwencji.

H a w a n a . K uba. 9, s ie rp n ia . 
Rząd kubański prezydenta Ma- 
chado’a, w oświadczeniu wyda- 
nem przez samego prezydenta., 
oparł się bardo amerykańskim 
usiłowaniom przywrócenia po­
koju na żyjącej pod terorem 
wyspie. Prezydent stwierdził 
kategorycznie, że nie ustąpi z 
urzędu i zaprzeczył pogłosce, 
jakoby gotów był przyjąć „6- 
miesięczny urlop” według for­
muły opracowanej przez amba­
sadora Wellesa z przywódcami 
rządu i opozycji.

Koła rządowe zapowiadały 
formalny protest przeciw dzia­
łalności amb. Wellesa i jego 
mieszaniu się do politycznych 
trudności Kuby.

kowych i cyrkulacyjnych, o- 
kreślając minimum płacy na 
$15 tygodniowo w wielkich 
miastach.

Redaktorów pism i reporte­
rów, umowa klasyfikuje jako 
zawodowców i wyłącza z pod za 
strzeżeń umowy o godzinach 
pracy i pensjach wraz z pra­
cownikami na wyższych stano­
wiskach administracyj nycf, 
którzy pobierają więcej niż 
$35 tygodniowo.

Proponowana umowa, która- 
by weszła w życie 31. sierpnia 
lub wcześniej, o ile Prezydent 
ją aprobuje, postawiłaby wy­
dawców w szeregu z przemyśla 
mi wykluczaj ącemi pracę dzie­
ci. Nie przeszkadzałaby jed­
nak używać dzieci do roznosze­
nia gazet, jeżeliby ich godziny 
pracy nie kolidowały z nauką 
w szkole.

Wydawcy proponują, aby pra 
cownicy mieli prawo organizo­
wać się i układać zbiorowo, za­
strzegają jednak, że „żaden 
pracobiorca, ani nikt szukający 
zajęcia nie będzie zmuszony 
występować do jakiejkolwiek u- 
nji kompanijnej i że wolno mu 
będzie wstępować, organizować 
lub pomagać organizacji robot­
niczej z własnego wyboru.”
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Z JÓZAFATOWA RAZ N A  STO LAT.

Uroczystość Wniebowzięcia 
Najśw. Marji Panny, przypada 
w przyszły wtorek, dnia l&go 
sierpnia. Święto obowiązujące 
do wysłuchania Mszy św. Pier­
wsza Msza św. będzie o 5:30' 
rano, druga o 6:30, a  trzecia o 
8-ej, czwarta o 9-ej, a Suma z 
kazaniem o 10ej. Wieczorem o 
7 :30 nieszpory z kazaniem. Ce- 
remonja święcenia ziela nastą­
pi przed1 Sumą.

JH.

Dzisiaj wieczorem zbiorą się 
członkowie Tow, św. Wincente­
go a Paulo, na swe tygodniowe 
obrady..

W poniedziałek, dnia 14go 
sierpnia, rozpocznie się dorocz­
na kolekta domowa na utrzyma 
nie kościoła 1 paraf ji. W pierw­
szym tygodniu księża kolekto- 
wać będą po ulicach na wschód 
od Southport av&, pomiędzy 
Diversey Parkway i Clybourn 
ave., mianowicie: na Southport, 
Wardt, Hemdon, Lewis, Mag­
nolia, Webster, Belden, Fuller- 
ton, Altgeld, Surrey Ct., Dra- 
per, Wrightwood, Liii i Ma­
riana. 4G

W drugim tygodniu, dnia 21 
sierpnia księża kolektować będą 
na ulicach na zachód od South­
port ave. pomiędzy Diversey 
Parkway i Cortland ul., to jest 
na ulicach: High, Greenview, 
Bosworth, Ashland, Marsh- 
field, Clybourn, Garfield, Cu- 
ster, Altgeld, Liii, Wrightwood 
i Diversey.

•Sr

W trzecim tygodniu księża 
kolektować będą na ulicach na 
północ od Diversey Parkway. 
Spodziewać się należy, że Józa- 
fatowianie jak dotąd tak i tym 
razem okażą swoją dobrą wolę 
i przyjmą księży jak na Józa- 
fatowian przystało.

44-•łC
Członkowie Bractwa Wstrze­

mięźliwości przyjdą do spowie­
dzi św. w sobotę, dnia 19go 
sierpnia, podczas oktawy Wnie­
bowzięcia Najśw. Marji Panny. 
Do Komunji św. przystąpią dnia 
następnego.

Jutro, w czwartek, dnia lOgo 
sierpnia, odbędzie się miesięcz­
ne posiedzenie Dworu Niewiast 
św. Jozafata, na którem przyj­
dą pod obrady ważne sprawy, 
wymagające obecności wszyst­
kich członkiń.

Czynione są obecnie przygo­
towania do karnawału parafial­
nego, mającego się odbyć w 
przyszłym miesiącu, na korzyść 
paraf ji. z

Miesięczne posiedzenie Klubu 
Młodzieńców św- Jozafata, od­
będzie się jutro w czwartek, 
dnia lOgo sierpnia, w sali zwy- 
■kłej, o godzinie 8:30 wieczo­
rem. Ze względu na ważność 
spraw, obecność wszystkich 
członków jest pożądaną.

Z przyjemnością stwierdza­
my, że Józafatowskie trzy par- 
tje  chłopców z organizacji C. 
Y. O. zdobyły szampionat na 
dystrykt północno - zachodni.

Klub Młodzieńców św. Joza­
fata urządza wycieczkę poza 
miasto. Wycieczka ta  miała się 
odbyć w lipcu, lecz z pewnych 
ważnych powodów została od­
łożona do dnia 20go sierpnia.

Regularne miesięczne posie­
dzenie Tow. Imienia Jezus od­
będzie się w czwartek, dnia 17. 
sierpnia, w sali zwykłej.

Odbył się piknik dziewcząt 
C. Y. O. w parku Schillera, w 
którym uczestniczyło 150 we­
sołych panienek, które zażyły 
świeżego powietrza na łonie 
natury i dowolnie się zabawiły. 
Panienki zajęte są teraz ręcz ­
nymi robótkami, które przyspo­
sabiają ńa mający się odbyć 
karnawał parafjalny.

Miesięczne posiedzenie Klubu 
Dziewcząt C.Y.O. odbędzie się 
w środę, dnia 16go sierpnia, w 
sali zwykłej. Nowe członkinie 
będą mile widziane.

Panowie: S. Tabor, Kazi­
mierz Uszler, Wiercioch, Piotr 
Grabie i Noigebauer, zabrali w 
swych autach członkinie klubu 
dziewcząt i przewieźli je na wy­
stawę stuletniego postępu, za co 
należą się im serdeczne wyrazy 
uznania i podzięki.•St.

Posiedzenie miesięczne Tow. 
św. Jana Chrzciciela, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 13go sier­
pnia, w sali zwykłej, o godzinie 
1 :30 po południu.

"ST
Kółko Dziewcząt i Tow. św. 

Klary, L.C.B.A. zbiorą się na 
swe posiedzenia w przyszły po­
niedziałek o Bej wieczorem. — 
Ważne1 sprawy do załatwienia. 
Obecność członkiń pożądana,

LE K A R Z  OSKARŻA L E K A R ­
K Ę  O OTRUCIE.

Greenwood, M iss., 9. sierpn ia.
Dr. Preston Kennedy podpisał 
na łożu śmierci oświadczenie o- 
skarżające przyjaciółkę, dr. Sa­
rę T. Dean, o zadanie mu śmier 
telnej trucizny. Prokurator ja 
wdrożyła śledztwo.

Jednym z eksponatów, podziwianych przez gości na Wystawie Stulecia- 
Postępu, jest roślina- (century plant), która- kwitnie raz na sto lat. Oglą­
dać ją  można, kwitnącą, w Sali Florydy, w Gmachu Stanów (Hall of States).

NAUKA I W YCHOW ANIE 
M ŁO D ZIEŻY .

SZKOŁA A RADJO.

W okresie rozwoju kinema­
tograf j i spodziewano się, że o- 
degra ona w nauczaniu szkoł- 
nem olbrzymią rolę. Nadzieje 
te istotnie urzeczywistniły w 
krajach: Francji, w Niem­
czech, w Stanach Zjednoczo­
nych, gdzie istnieją specjalne 
wytwórnie filmów naukowych 
z zakresu przyrody, historji 
i geografj i, fizyki itd., dosto­
sowanych do programów róż­
nych kategoryj szkół. Obecnie 
dostosowują w Ameryce do ce­
lów naukowych i pedagogicz­
nych dźwiękowce.

Obecnie rozwinęła się nowa 
gałąź sztuki: radjofonja. O jej 
roli w nauczaniu i wychowaniu 
pisano już nieraz w Przyjacie­
lu Szkoły i innych czasopis­
mach. I znowu łudzono się, że 
cudowny ten wynalazek będzie 
stanowił epokę w kształceniu 
dziatwy. Czy jednak nie po­
wtórzy się to samo, co z fil­
mem?

Narazie Polskie Radjo u- 
względnia dosyć życzliwie spra­
wy wychowawcze, dając spe­
cjalne, stałe audycje dla dzie­
ci miodych, starszych i mło­
dzieży. Warszawa urządza po­
pularne koncerty z Filharmo- 
nji dla młodzieży i transmitu­
je je na wszystkie rozgłośnie. 
W bieżącym roku energicznie 
wzięła się do pracy rozgłośnia 
lwowska. Kierownik programo­
wy tej placówki marzy o zdo­
byciu wszystkich szkół w swym 
zasięgu, a Kuratorjum Lwow­

M łodość J e s t  Szczęściem  —  Zdrowie B ogactw em ...
Jeżeli pragniecie mieć te dwa skarby — jeżeli prag­

niecie zachować czerstwość młodego wieku — prowa­
dzić żywot bez trosk, jak to małe dziecko — pijcie 
MIDWEST HERB TEA.

Największem bogactwem, jakie człowiek może po­
siadać jest — ZDROWIE. Gdy tego zabraknie, życie 
staje się męczarnią.

Dobry żołądek — to ZDROWIE. MIDWEST HERBA­
TA ZIOŁOWA zabezpieczy człowiekowi regularny sto­
lec, usunie bóle żołądka, bóle głowy, gdyż to nie żadne 
lekarstwo, lecz umiejętnie złożone zioła naturalne 

przez europejskiego aptekarza.
Kupcie na próbę, jedną paczkę MIDWEST 

HERB TEA w najbliższym składzie MID­
WEST i przekonajcie się sami o jej niezrów­
nanej wartości.

Paczka MIDWEST HERB TEA za 50 cen­
tów wystarczy na cały miesiąc dla dorosłych, 
jeżeli się będzie pić jedną szklankę dziennie.

L ep szej h erb a ty  z io ło w e j  

od
M ID W EST HERB TEA  

n ie k u p ic ie  n ig d z ie .

MIDWEST HERBATA 
ZIOŁOWA.

ś ro d e k  n a tu r a ln y ,  d z ia ła  t a k  ł a g o ­
dn ie, że  i d z iee ło m  w y jd z ie  n a  
zd ro w ie , j a k  r u m ia n e k ,  lu b  k m in e k . 
D ziec io m  d a je  s ię  sz c z y p tę  h e r b a ­
ty  do s z k la n k i  w o d y  g o to w a n e j .

MIDWEST
HERBATY ZIOŁOWEJ 

ŻĄDAJCIE 
WE WSZYSTKICH

M ID W E S T®  STORES

skie popięra go z prawdziwym 
zapałem. Urządzono już kilka 
poranków o wysokiej wartości 
pedagogicznej i artystycznej. 
Narazie udział wzięły semina- 
rja  i kursy nauczycielskie w 
wykonaniu programów, w dal­
szym toku wciągnięte będą in­
ne szkoły, jak średnie i po­
wszechne. Program obejmuje 
odczyty, pogadanki, referaty, 
słuchowiska, śpiew chóralny, 
popisy solistów, deklamacje 
itp. w wykonaniu młodzieży, 
względnie dziatwy pod kierun­
kiem swoich nauczycieli i 
współpracowników rozgłośni, 
jak kierownika, reżysera, mu­
zyka itp.

Audycje te są przeznaczone 
przedewszystkiem dla młodzie­
ży, pozostającej w szkole (każ­
dej soboty w godzinach po­
łudniowych).

Odbywa się to w ten spo­
sób- Zakład X. posiada urządzo­
ną świetlicę, w której znajdu­
ją  się czytelnia odpowiednich 
czasopism, gry towarzyskie itp. 
Młodzież może z niej korzystać 
w czasie większych przerw, 
bądź w godzinach popołudnio­
wych, oczywiście pod nadzo­
rem nauczycieli. W świetlicy 
tej jest zainstalowany odbior­
nik radjowy z głośnikiem. W 
czacie audycji szkolnych mło­
dzież gromadzi się w świetlicy 
przy głośniku, a nauczyciele w 
razie potrzeby mogą przygoto­
wać odpowiednie obrazy, tabli­
ce itp., służące do objaśnienia 
pogadanki radjowej. A dodać 
trzeba, że świetlice takie posia­
dają nietylko zakłady średnie 
ale i szkoły powszechne, zwła­
szcza po miasteczkach i nawet 
po wsiach.

Jak wspomniano wyżej, kie­
rownik lwowskiej rozgłośni 
prof. Petry i refent kurato- 
rjum, wizytator p. Koziara, nie 
szczędzą pracy w kierunku pro­
pagowania przepięknej idei, 
którą się streszcza w zdaniu: 
„Radjo powinno być w każdej 
szkole” ! Rozumie się — kryzys 
ekonomiczny paraliżuje te 
chwalebne zamiary, a jednak 
akcja się rozwija, i kto wie, 
czy w niedalekiej przyszłości 
każda szkoła polska, przede­
wszystkiem szkoła na wsi, nie 
wzbogaci się o jeden niesłycha­
nie ważny czynnik kształcący 
i wychowawczy, jakim jest ży­
we słowo i muzyka na falach 
eteru .

Kazimierz Rrólińsłp, 
„Przyjaciel Szkoły” — Poznań, 
ul. Dominikańska 4.

P iorun U d erzy ł 
w  O rkiestrę W ojsk ow ą.

B ukareszt, 9. s ierpn ia . —  W 
miejscowości Tulceą piorun u- 
derzył w orkiestrę wojskową, 
która właśnie wykonywała kon­
cert na tamtejszej promena­
dzie.

Dwaj puzoniści ponieśli 
śmierć na miejscu, kilku innych 
muzykantów odniosło ciężkie 
poparzenia-

OCZYW IŚCIE!
— Wiesz co, ta przystojna 

blondynka, która siedzi sama 
przy stoliku obok nas — to na 
pewno telefonistka.

— Z czego to wnosisz ?
— Zawołałem ku niej trzy 

i razy „balio” i ani drgnęła.

Grupa W ęglow a P rosi 
R ząd o “ D yk ta tora” .

U n je  górnicze uznane.

W ash ing ton , 9. s ierpn ia . —
Uznanie praw górników do łą­
czenia się w unje i reprezenta­
cji rządu w kontrolowaniu prze 
mysłu węgła miękkiego stało 
się faktycznie zapewnionem 
wczoraj, kiedy administracja 
uzdrowienia kraju przygotowy­
wała się do otwarcia przesłu­
chów w dniu dzisiejszym w 
sprawie umowy określającej 
godziny prac i minimum płacy 
w przemyśle węglowym.

Wyznaczenie „dyktatora” 
dla całego przemysłu stało się 
ważną możliwością, kiedy Cen­
tral Coal Associates, organiza­
cja właścicieli kopalń na środ­
kowym zachodzie, nagliła o pod 
jęcie tego kroku.

NRA (National Recovery 
Administration) miała otrzy­
mać od wielu operatorów za­
pewnienia, że „unja kampanij­
na” i podobne zastrzeżenie w 
ich umowach będą cofnięte, 
skoro tylko gen. Johnson, ad­
ministrator przemysłowy, tego 
zażąda. Nie chcą jednak wyco­
fać tych zastrzeżeń dobrowol­
nie.

AKTORKA SKARŻY 
M O D RZEJEW SK IEG O  

O PÓŁ M ILJON A.

New Yeork, 9. sierpn ia. —
Jeanne De La Mar, chórzystka 
wniosła skargę o $500,000 od­
szkodowania przeciw d-rowi 
R a l f o w i  Modrzejewskiemu, 
sławnemu inżynierowi i jedy­
nemu synowi niezapomnianej 
Heleny Modrzejewskiej. Po­
wódka żąda pół miljona od­
szkodowania za niedotrzyma­
nie obietnicy małżeństwa.

Dr. Modrzejewski odmawia 
pretensjom powódki jakiego-

“M iss M ississippi” .

Panna Bsta Bernstein na karnawa­
le w Memphis wybraną była “Miss 
Mississippi” i jako taka wczoraj przy­
była na wystawę światową. Widzimy 
ją w towarzystwie kapitana Harolda 
Verburga, przy bramie wystawowej.

kolwiek uzasadnienia, przyznał 
jednak, że zapłacił jej $1,500 
za zwrot pisanych do niej przy 
jacielskich listów i kilku tele­
gramów.

Popierajcie Tych 
Którzy Się Ogłaszają w 

“Dzienniku Chicagoskim”

ZDOBYW CA PIERWSZEJ NAGRODY  
ZA NAZW Ę “SKUROLIN” .

Boleśławowi Zajączkowskie­
mu sędziowie konkursu przy­
znali pierwszą nagrodę w sumie 
$25 za podanie najlepszej na­
zwy na maść na choroby skór­
ne, którą wprowadza na rynek 
firma Derma Laboratory Co. 
Pan Zajączkowski, między set­
kami innych kontestantów, po­
dał cały szereg nazw, z których 
za najlepszą została uznana na­
zwa „SKUROLIN” i dzisiaj już 
maszyny drukarskie drukują 
tysiące etykiet i pudełek z na­
zwą „Skurolin”, pod którą to 
nazwą ten wypróbowany śro­
dek, już od soboty będzie mo­
żna nabyć w polskich aptekach.

Pan Zajączkowski, który 
wraz z żoną Walerją zamiesz­
kuje pnr. 2929 W. 25th Place, 
należy do tej wielkiej armji 
bezrobotnych. Będąc z zawodu 
murarzem, nie pracuje już od 
trzech lat, a że depresja pochło­
nęła iego skromny mająteczek, 
ciężką pracą zaoszczędzony, — 
znajdował się w bardzo kryty- 
cznem położeniu i te $25 praw­
dziwie spadły mu jak z nieba.

Pan Zajączkowski pochodzi z 
Pułtuska, ziemi warszawskiej, 
zaś jego żona z Ostrołęki.

Pan Zajączkowski jest człon­
kiem Tow. Sokół Polski „Brat­
nia Dłoń” nr. lszy i wraz z żo­
ną należy do parafj i św. Kazi­
mierza. Kiedy pytano p. Zają­
czkowskiego, jakim sposobem

wpadł na tę szczęśliwą nazwę 
„Skurolin”, odpowiedział: „Ani 
marzyłem o tem, żeby wygrać 
pierwszą nagrodę, ale pomyśla­
łem sobie spróbować nie zaszko­
dzi. Wykombinowałem, że na­
zwa „Skurolin” jest krótka, ła­
twa do wymówienia tak w pol­
skim jak i angielskim języku i 
że łatwo ją spamiętać, bo przy­
pomina skórę, na którą właśnie 
maść ta ma być najlepszym 
środkiem. Chociaż podałem kil­
ka innych nazw, zawsze sądzi­
łem że „Skurolin” będzie naj­
właściwszą nazwą.”

Wczoraj wieczorem ze stacji 
WGES p. Zajączkowski osobiś­
cie poraź pierwszy w życiu 
przemawiając przez radjo, pier­
wszy ogłosił przez siebie wyna­
lezioną nazwę i z niemałem 
wzruszeniem dziękował firmie 
Derma Laboratory za przyzna­
ną mu nagrodę. Kierownik fir­
my Derma Laboratory Co. był 
nadzwyczaj zadowolny, kiedy 
mu doniesiono, że ten który zdo 
był pierwszą nagrodę w kon­
kursie, był w prawdziwej po­
trzebie, tak że te $25 jemu 
przyznane, choć ńa czas krótki 
osłodzi mu ciężkie warunki ży­
cia. Uwagę czytelników zwra­
camy na ogłoszenie maści „Sku­
rolin”, która .jest wynaleziona 
przez słynnego dermatologa 
czyli specjalistę chorób skór­
nych.

HELENA
MNISZEK M agnesy Serc POWIEŚĆ

(C iąg dalszy?
— Nie wierzę w to, kolego. Pański zapał jest zawsze ży­

wotny i nigdy nie zblednie. Pamiętam, jak pan budził mnie z 
odrętwienia duchowego podczas podróży z Neapolu do kraju. 
Pan to pochnął mnie do pracy i wskazał mi jej błogosławiony 
szlak. Pańska zasługa, że nie gnuśnieję w bezczynie i nudzie 
mego istnienia. Ileż razy myślą dziękczynną biegłam tam, do 
nieznanych Zagórzan, terenu pańskich działań

— Doprawdy? — spytał, patrząc jej w oczy poważnie. — 
Dlaczegóż jednak myśl pani nie zamknęła się bodaj w kilku 
słowach listu. Czem on byłby dla mnie chyba mówić zby­
tecznie.

— Parokrotnie chciałam pisać, lecz zawsze . .
Zawahała się. On spuścił oczy.
— Wszystkie dawniejsze listy pani z przed dwóch lat. 

chowam jak moje najdroższe pamiątki. Dotąd opromieniają mi 
życie i także wspierają.

— Więc nawiążemy korespondencję naszą, kolego! Tematu 
nam chyba nie zbraknie.

Pochylił się do jej ręki nisko, by nie ujrzała promienia 
szczęścia w jego oczach .Ale dostrzegła ten błysk i uszanowała. 
Jakoś jasno im było i ciepło z sobą. Ponieważ Kasia interesowa­
ła się Zagórzanami, więc Dębosz opowiadał dużo o swojej ro­
dzinnej wsi, o matce, o którą Kasia pytała serdecznie. Potem 
mówił o Strzeleckim i Słowohorze.

Zebrzydowska omroczniała.
— Czy to ten Strzelecki, który pochodzi z Kresów, ż No­

wosiółek ?
— Tak jest. Stracił je naturalnie, ale to dzielny człowiek. 

Niespożyta energja. Jest obecnie plenipotentem całego klucza 
Poturzyce i właścicielem Sławohory nad Czarnym Dunajcem.

— To była własność Pobogów z Krążą. Znam tę sprawę — 
rzekła Kasia. — Strzelecki, ożeniony jest z Magdaleną Do- 
brucką.

— Tak. Pani Dada pochodzi także ż kresów, z Dawidów- 
ki. Miała tragiczne przeżycie.

— Wiem. Nie wiele brakowało a byłaby obecnie. . .  w mo- 
jem położeniu.

— Jakto? — zdziwił się Andrzej.
— Była narzeczoną mego męża, już będąc wdową. Cieka- 

wam! — mówiła Kasia w zamyśleniu — może ich życie ułożyło­
by się inaczej niż nasze.

Dębosz zdziwiony, odrazu uprzytomnił sobie parę drob­
nych szczegółów z bytności u Strzeleckich, na które nie zwró­
cił uwagi.

— Dlaczego do małżeństwa nie doszło? — spytał.
— A czy Strzeleccy nic panu nie mówili ?
— Nic. Wiem tylko, że znają pana Zebrzydowskiego. ,
— Więc, może nie powinnam zdradzić. . .
— Ja się już domyślam. Pan Zebrzydowski najpierw za­

brał narzeczoną panu Strzeleckiemu a potem zapewne porzucił 
ją  dla innej — rzekł Andrzej szorstko.

Kasia milczała.
Dębosz wstał i przeszedł przez pokój i z powrotem. Zatrzy­

mał się chwilę, jakby się wahał, znowu przeszedł wzdłuż salonu 
krokiem nerwowym, wreszcie usiadł prędko i pochylił się do 
Kasi. Dziwnie miękko zabrzmiał jego głos, gdy spytał prawie 
nieśmiało.

— Czy są jakie wiadomości, kiedy.. .  wróci?
— Nie — odrzekła bezdźwięcznie.
— Więc jakże. . . jakże tak będzie? Dokąd?
Milczała.
— A kwest je pieniężne?
— Załatwia Kmietowicz.
— Ale już nie z Pochlegów, bo to wiem napewno. Jakże tak 

może być. . Czyż to możliwe? Czyż pani to cierpi i nic nie 
przeciwdziała ?

Podniosła na niego oczy za mgłą.
— Jakaż rada?
To proste pytanie uderzyło w serce Andrzeja jak obuchem. 

Nie znalazł już odpowiedzi. I  oto nagle z tej pogody jasnej, ja ­
ka była między nimi stało się im ciężko z sobą. . . Gorycz była 
w duszy Andrzeja i wrzał w nim bunt. Ale już milczał. Nie miał 
tu nic do powiedzenia. Wyrzucał sobie, że sam zaćmił ten pro­
mień ciepłoty jej oczów. Odczuwał teraz to  ciepło drogie mu po­
nad wszystko, ale jakby przysłonięte brutalnie wspomnieniem 
tego, którego nienawidził. Obiad spożyli w tym sztucznym na­
stroju, męczącym ich oboje. Andrzej był twardy dla siebie sa­
mego, więc gdy tylko zrozumiał, że męczy Kasię, potrafił się 
zwalczyć. Zdusił w sobie egoistyczne podszepty buntu i niechęci 
i myślał już jedynie o niej. O przywróceniu jej spokoju. Aż nad­
szedł moment rozbrajający. Do salonu pędem wbiegł Tomek 
Kostrzewa z rozwianą czupryną. Ujrzawszy Dębosza zmieszał 
się, ale wnet szurnął nogami w pośpiesznym ukłonie i z impe­
tem ukląkł przy Kasi. Ucałował jej rękę wołając:

— Mam dziś czwórkę z historji i piątkę z rysunku. Pan 
nauczyciel tak chwalił, tak chwalił. . .

Kasia ucałowała głowę chłopca.
— No, dobrze, dobrze, ciesę się razem z tobą. Oto jest 

ów Tomek, o którym panu opowiadałam — zwróciła się do 
Dębosza.

Powitał chłopca serdecznie.
Dobry nastrój powrócił. Rozmowa z Tomkiem, potem oglą­

danie jego rysunków, robót z gliny i drzewa zaciekawiły An­
drzeja. Niektóre z tych wytworów zdumiały go poważnie, a gdy 
Tomek wyszedł na obiad, Dębosz rozmawiał o nim z Kasią i słu­
chał jej projektów, dotyczących kształcenia chłopca.

— Czy pani pokazywała już komuś kompetentnemu te dro­
biazgi ? — spytał

— Właśnie, że jeszcze nie. Wuj Mohyński obiecał odwie­
dzić mnie ze znajomym rzeźbiarzem, by mu pokazać te pierwo­
ciny dyletanckie, lecz zasługujące bardzo na uwagę. Ale jak 
dotąd Gdy pojadę do Lwowa, załatwię to sama. Od jesieni 
pragnęłabym oddać Tomka na jakieś początkowe studja, oczy­
wiście przedewszystkiem do szkoły we Lwowie, gdyż obecnie 
uczęszcza do naszej powszechnej, wiejskiej. Warto i trzeba go 
kształcić, bo to wyjątkowo zdolny dzieciak. Prócz rzeźb widział 
pan jego rysunki?

— Tak, bardzo ciekawe.
Andrzej zapalił się do zamiarów Kasi i znać było na nim 

wielkie podniecenie. A ona, w pewnej chwili rzekła do niego, 
potrząc mu w oczy z niewymownym wyrazem.

— Czy pan pamięta słowa swoje wypowiedziane do mnie 
kiedyś, gdyśmy jeszcze wspólnie układali wielkie plany społe­
czne: „Są wśród nas siły i talenty ukryte jak cenne minerały w 
ziemi.” Gdy odkryłam zdolności Tomka słowa te przyszły mi na 
myśl odrazu i zachęciły do zajęcia się nim.

<
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T ow . D en tystów  
P olsk ich  U rządza  

W ycieczkę.
W ub. piątek w. restauracji 

Warszawa pnr. 820 No. Ash­
land ave„ odbyło się likwidacyj­
ne posiedzenie członków komi­
tetu przędz jazd owego VI-go 
Zjazdu Stów. L. i D. P. w Ame­
ryce, odbytego podczas tygod­
nia polskiej gościnności w hote­
lu Congress.

Obrady zagaił przewodniczą­
cy komitetu dr. M. Uznański, 
powołując później do głosu 
przewodniczących poszczegól­
nych pod-komitetów. Jak wia­
domo zjazd tegoroczny był suk­
cesem, przy wyjątkowo licznym 
udziale przedstawicieli jednej 
jak i drugiej profesji. Szczegól­
nie program klinik był nader 
ciekawą'- i obfity, a do poprzed­
nich sprawozdań ze zjazdu, w 
których wspomniano o klini­
kach medycznych dodać jeszcze 
należy, że i dentyści w osobach 
doktorów: C. Rossa, J. Gece- 
wicza, C. Frankiewicza i E. 
Kansera poświęcili wiele czasu 
i zabiegów w szpitalu SS. Na­
zaretanek na polu zorganizowa­
nia klinik stomatologicznych, 
dostarczając wiele ciekawego 
materjału dla praktyki denty­
stycznej.

Wszystkie komitety zjazdo­
we współpracowały gorliwie i 
szczerze, — wszyscy ich człon­
kowie w osobach tow. pp. Lęka 
rzy jak i dentystów służyli spra 
wie na ile tylko było to możli­
we, za co też przewodniczący, 
w konkluzji zebrania, podzięko­
wał wszystkim serdecznie. Pra­
sie polskiej uchwalono wyrazić 
wyrazy szczerego uznania za 
poparcie okazane komitetowi 
przędzjazdowemu jak i same­
mu zjazdowi, przez udzielenie 
miejsca na szpaltach pism.
D nia 16-go b. m. odbędzie się 

w ycieczka do le tn isk a  dra.
L. Kozakiewicza.

Po załatwieniu wszystkich 
spraw mającyęL związek z od­
bytym zjazdem dr. Stefan Gór­
ny podał .uo wiadomości zebra­
nych, że w środę, dnia 16go b. 
m. odpędzie się wycieczka do 
znanego powszechnie letniska 
dr. L. Kozakiewicza w Powers 
Lakę, a  do której proszeni są o 
łaskawe przyłączenie się pp. le­
karze i adwokaci.

Komitet z dr. S. Górnym na 
czele przygotowuje odpowied­
ni program zabaw i różnych roz 
rywek, tak na powietrzu jak i 
w sali kasyna dr. L. Kozakiewi­
cza. Do jeziora Powers Lakę 
.iedzie się drogą na Desplaines 
do Lakę Zurich, Wauconda, Vo- 
lo, McHenry, dalej szosą nr. 12 
do Richmond, po opuszczeniu 
którego prowadzi już zwykła 
droga do samego letniska; po 
skręceniu z szosy asfaltowanej 
w częstych odstępach umiesz­
czone są drogowskazy.

Na zebraniu tern obecni by­
li doktorowie: M. Uznański, T. 
Larkowski, F. Dulak, M. Kru­
piński, T. Olechowski, J. Ten- 
ćzar, C. Frankiewicz, C. Ross, 
B. Kolter, A. Wcisło, Siedliński, 
I. Gecewicz, P. Czwaliński, W. 
Ruszkiewicz i Stefan Górny.

Przy tej okazji nie od rzeczy 
będzie nadmienić, że obecnie 
odbywa się w Chicago kongres 
dentystów, w którym udział 
czynny biorą także i nasi den­
tyści, a nawet członkiem jedne­
go z komitetów przędzjazdo-
wych jest dr. T. Olechowski.

*
Doktorowie J. Ulis i T. Ole­

chowski poza swą praktyką biu 
rową poświęcają kilka godzin 
w tygodniu w bezpłatnych o- 
środkach zdrowia, niosąc pomoc 
tym, którzy nie są w stanie za 
jakiekolwiek zabiegi dentysty­
czne płacić.

*
A więc, jeszcze raz komitet 

zaprasza wszystkich dentystów, 
lekarzy i adwokatów' do wzięcia 
udziału we wspólnej wycieczce 
do Powers Lakę, mającej się 
odbyć -w środę, dnia 16 sierpnia. 
Wszelkich informacyj i bliż­
szych szczegółów udzieli zain­
teresowanym dr. Stefan Górny.

P olk a  Z abita  P rądem  
E lek tryczn ym .

P ułaski, W is., 9 sierpn ia. —
Pani Aleksandra Karcz, żona 
marszałka w Pułaski, Wis., zo­
stała zabita prądem elektrycz­
nym 'w piwnicy swego domu, 
gdy usiłowała włączyć kontakt 
puszczający w rucb elektryczną 
pompę
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W ubiegły poniedziałek, oko­
ło godziny 12tej w nocy, dwóch 
bandytów napadło na konduk­
tora Christiana Pedersona, za­
mieszkującego pnr. 2725 N. 76 
Court, Elmwood Park, linji 
Cicero Ave„ widocznie w celu 
rabunkowym, raniąc go śmier­
telnie w brzuch i piersi. Na 
tramwaju znajdowało się w 
tym czasie parę pasażerów, a 
między nimi powracający z 
posiedzenia dyrekcji p. Ignacy 
Kuczborski, prezes Gminy 55. 
Tramwaj, który czekał na swój 
czas odjazdu, stał przy koń­
cu linji koło banku Cicero State 
przy 25 i Cicero ave., a konduk­
tor skolektowawszy pieniądze 
od pasażerów' dał sygnał do od­
jazdu i co tylko tramwaj ru­
szył, wyskoczyło dwóch męż­
czyzn z tyłu i zanim się ktokol­
wiek zorjentował, dali kilka 
strzałów do konduktora. Prze­
rażeni pasażerowie nie zdążyli 
nawet zauważyć wyglądu napa­
stników, którzy zbiegli na par­
cele koło bańku, gdzie w tej 
chwili przechodzący do służ­
by sierżant policji cicerowskiej 
Machacek rozpoczął z nimi 
strzelaninę, jednak bandyci 
zbiegli. W związku z tern napa­
dem, policja aresztowała Che- 
stera Galas, 4840 W. 28 ulica, 
Cicero, 111. Konduktora Peder­
sona policja odwiozła do szpita­
la Francis Willard w stanie 
bardzo krytycznym.

*
Pani Rosę Cuchną, kolektor- 

ka miasta Cicero, podaj e do 
wiadomości wszystkich obywa­
teli w Cicero, że od dnia dzi­
siejszego, t. j. od środy 9go 
sierpnia, przyjmuje opłatę po­
datków’ w swojem biurze w Ci­
cero Town Hall, do dnia 19-go 
sierpnia włącznie. Podatnicy, 
którzy mają do płacenia drugą 
część podatków', lub ci co jesz­
cze wcale nie płacili a chcą te­
raz to uczynić, powinni udać 
się do biura kolektorki p. Cuch- 
ny a otrzymają wszelkie po­
trzebne instrukcje.

*
P. Ignacy Kuczborski, pre­

zes Gminy 55tej Z. N. P.. o- 
trzymał zawiadomienie z War­
szawy od komitetu Medalu Nie­
podległości, że z rozporządze­
nia p. Prezydenta Mościckiego, 
odznaczony został za pracę dla 
sprawy polskiej, medalem „Nie 
podległości”, który został mu 
wysłany. Za pracę dobrą, owo­
cną i rzetelną, zawsze nagroda 
przychodzi.

*
W ubiegły piątek wieczorem, 

odbyło się posiedzenie wspólne 
komitetów' tak z łona posterun­
ku 22 im. Woodrow Wilson jak 
i Legjonu Pań, które to Sejmy 
odbędą się u nas w Cicero, w 
dniach 2-3-4-5 września b. r.

Sejm weteranów odbędzie się 
na sali Hawthome Community, 
przy 29 Place i 52 Ave„ a Sejm 
Legjonu Pań odbędzie się w 
tym samym czasie na sali p. 
Pilaszewskiego, 5101 W. 31szy 
Place.

*
Ze sprawozdania komitetów 

pamiętnika, programu, prasy, 
połowu, dekoracji, przyjęcia i 
dekoracji wynika, że komitety 
wszystkie sprawnie działają. 
Wydany zostanie obszerny pa­
miętnik który już jest w dru­
ku. Komitet programu oznaj­
mił porządek pochodu uliczne­
go, który będzie nader okaza­
łym. Parada ta odbędzie się w 
dniu 2go września po ulicach 
naszego miasteczka i uformuje 
się w trzech oddzielnych miej­
scach. Część pochodowa z Haw- 
thorne zbierze się pod salą 
Hawthome Community, dru­
ga część na 22 ulicy i 62 Ave„ 
a trzecia część w dzielnicy 
Grant Works. Pochód wszyst­
kich maszerujących rozpocznie 
się punktualnie o godzinie lle j 
przed południem a wszystkie 
części tej parady złączą się 
przed pomnikiem nieznanego 
żołnierza który się znajduje 
przed Cicero Towm* Hall, skąd 
po złożeniu wieńca, pochód ru­
szy do dzielnicy Hawthome.

' *
Dlatego, że pochód uliczny 

przejdzie ulicami po wszyst­
kich częściach naszego miaste­
czka, weterani proszą usilnie, 
aby tak byznesiści jak i do­
my prywatne w całem miaste­
czku przybrane były w amery­
kańskie i polskie kolory, aby 
zamiejscowi goście odczuli, że 
obywatelstwa w Cicero jest 
całem sercem z niemi. Szczegól­

M ilę Na M inutę.
To niezwykle zdjęcie zrobiono 

aeroplanu, a pokazuje ono stado pew­
nego rodzaju antylop, najszybszych ze 
wszystkich zwierząt, pędzące po bło­
niu z szybkością blisko jednej mili 
na minutę. Zdjęcie zrobiono na grun­
tach Z. T. Ranrh. Pitclifork. Wyom. 
ing.

nie ulice 49-ta ave. i 52-ta ave., 
powinny być pięknie udekoro­
wane.

*
Ze względu tego, że delegaci 

i gości pozamiejscowych będzie 
parę setek, potrzeba będzie dla 
nich rozmieszczenia. Komitet 
zwraca się do Polonji w Cicero 
i prosi, o ile kto ma jakie wol­
ne pomieszczenie, i mógłby przy 
jąć za wynagrodzeniem kogoś 
na mieszkanie podczas trwania 
Sejmu, niech da znać o tern ko­
mitetowi przyjęć, (p. Jan Su­
ski, 4918 W. 28 Flace). Na ce­
le sejmowe odbędzie się kolek­
ta  uliczna po całem Cicero, w 
niedzielę, dnia 27 sierpnia. Na 
posiedzeniu tern obecny p. A. 
Haśkiewicz, komendant Sher- 
man Post Nr. 22 przemówił w 
paru słowach, podziwiając zgo­
dną pracę komitetu i dając swo­
je poglądy na dobro spraw we­
teranów. Bliższe szczegóły z pra 
cy komitetu, jak i porządek po­
chodu ulicznego podamy póź­
niej, aby każdy mógł lepiej so­
bie zapamiętać.

*
Cicero kooperuje„sto pro­

cent” z planem prezydenta 
Roosevelta w celu dania zatru­
dnienia niepracującym. Takie 
oświadczenie wydał pan A. Ma­
ciejewski, w którego rękach 
spoczywa cała kampanja w na- 
szem miasteczku. Jesteśmy ca­
łem sercem za wykonaniem te­
go planu mówił pan Maciejew­
ski. Dlatego każdy powinien 
wyraźnie zrozumieć, że do wy­
konania planów generała John­
sona jest krótka ale stanowcza 
formuła: musi być porządek w 
planie, i współpraca wszystkich. 
Cel powyższy jest nadzwyczaj 
patrjotyczny i nic nie może 
stać w drodze do dojścia do na­
szego celu. Jesteśmy wszyscy 
jak żołnierze na wojnie. Każ­
dy musi swą część wykonać, a

gdy to się stanie, będziemy 
wszyscy zadowoleni. Wszyscy 
pracodawcy powinni podpisać 
kontrakt dla prezydenta i go­
dło tegoż: N. R. A. wywiesić 
w Swojem oknie. Jak nam pan 
Maciejewski oświadczył, w pa­
ru najbliższych dniach zostanie 
puszczona w ruch cała maszy­
na. *

Jak nas zawiadamia p. Artur 
Chojnacki, który został wybra­
ny przewodniczącym wszyst­
kich składów z żelazstwem, skla 
dy te wszystkie w całem na- 
szem miasteczku skrócą ją  swe 
godziny interesowe, stosownie 
do polecenia NRA. (National 
Recovery Act). Począwszy od 
poniedziałku przyszłego, t. j. 
dnia 12 sierpnia, wszystkie skła 
dy z żelazstwe’m będą otwarte 
od godziny 9tej rano do godzi­
ny 6tej wieczorem, z wyjąt­
kiem dwóch dni, a to czwartku 
i soboty, w które to dni będą o- 
twarte od 9tej rano do 9tej wie­
czorem. Skrócenie pracy w tym 
interesie, jest przeciętnie 10 
godzin tygodniowo.

*
U pp. K. Celmerów, znanych 

w całem Cicero, bawi w gości­
nie profesor Edmund Dolew- 
czyński z żoną, córką Emil ją i 
synem Stefanem już od prze­
szło tygodnia. Państwo Dolew- 
czyńscy przyjechali z Detroit, 
Mich., zwiedzić -wystawę i spę­
dzić jakiś czas u swego szwa­
gra.

• *
Państwo Ig. i Wład. Kucz- 

borscy goszczą u siebie dodat­
kowych kuzynów z Buffalo, N. 
Y. pp. Leona i Annę Koralew­
skich członków gr. 227 Z. N. P„ 
którzy przyjechali na dwa ty­
godnie, aby zwiedzić wystawę, i 
odwiedzić swych krewnych.

Ogłaszajcie się w 
“Dzienniku Chicagoskim’

W ilczyńsk i Z astrzelony  
P odczas Zbierania  

Jagód .
Rochester, Mich., 9. sierpnia. 

Gustaw Wilczyński, lat 47, zo­
stał zastrzelony na miejscu w 
sobotę po południu przez Char- 
lesa Nelsona, właściciela far­
my w odległości sześciu mil od 
Rochester.

Nelson powiedział szeryfowi, 
którego zawołał po strzelaninie 
iż w ostatnich kilku tygodniach 
różni ludzie zbierali jagody bez 
jego pozwolenia, na jego far­
mie, co on uważał za kradzież. 
W sobotę po południu zauwa­
żył on, jak Wilczyński i całe je­
go towarzystwo poszli do nizi­
ny na jagody, więc Nelson wziął 
swą nabitą fuzję i kazał się im 
wynosić z jego posiadłości.

Wywiązała się sprzeczka po­
między Nelsonem i zbierający­
mi jagody. Józef Kosior, lat 47, 
z Detroit, który był w towa­
rzystwie Wilczyńskiego, miał 
schwycić Nelsona. Podczas sza­
motania się Kosiora z Nelso­
nem fuzja wypaliła i cały ładu­
nek naboju trafił w głowę Wil­
czyńskiego, który stał o jakie 
dwadzieścia kroków od szamo­
cących się. Wilczyński padł 
trupem na miejscu.

Nelson poszedł zaraz do swe­
go domu i zatelefonował do sze 
ryfa deputowanego z Rochester 
Spencera. Spencer zabrał Nel­
sona 'i całe towarzystwo Wil­
czyńskiego do więzienia w Pon- 
tiac, gdzie prokurator Arthur 
P. Bogue rozkazał zatrzymać 
Nelsona pod oskarżeniem za­
bójstwa.

Razem z Wilczyńskim była 
jego żona Sabina, oraz Marja 
Wilczyńska. Genowefa Wilczyn 
ska. Jan Borsul i Jean Scha- 
manski. Wszyscy oświadczyli 
na policji, że przyjechali z wi­
zytą na farmę Jakóba Chow- 
skiego. który jest sąsiadem 
Nelsona.

NOTATKI OSOBISTE.
W domu państwa Karola i 

Marji Koehler, zam. pnr. 1909 
W, North ave., odbyła się nie­
spodzianka. dla gospodyni do­
mu. Niespodzianką zajęły się 
pani L. Myśliwiec i pani A- 
Wróbel. Solenizantkę obdarzo­
no podarunkami. W niespo­
dziance braiy udział: pani M. 
Borshadt, pani F. Borshadt, 
pani M. Wargin, pani A. War- 
gin, pani M. Schrambeck, pani 
R. Galgano, pani G. Krause, pa­
ni C Woźniak, pani J. Speckt, 
pani M. Birken, pani P. Long, 
pani F. Nowalińska, pani K. Ro­
sińska, pani M. Krzemińska, 
panna E. Nowak, panna I. No­
wak, panna E. Krzemińska, 
panna C. Speckt, panna P. Han­
som Do stołu usługiwały pani 
M. Wargin i panna E. Nowak.

“ D zień P o lsk i” 
w  C hicago P rzysp ieszy ł 

M arkę K ościuszki.
W ashington , 9. sierpn ia. —

Poczmistrz generalny James A. 
Farley otrzymał pismo z De­
troit z zapytaniem, co głównie 
wpłynęło na zmianę stanowis­
ka poczmistrza w sprawie emi­
sji marki pocztowej ż podobiz­
nę gen. Kościuszki, czemu pier­
wotnie, jak wiadomo p. Farley 
się sprzeciwiał. W związku z 
tern poczmistrz Fraiey wysto­
sował list do inicjatora marki 
Kościuszki, Artura L. Waldo w 
Detroit, treści następującej:

„Pismo pańskie z dnia 26go 
lipca, w związku z przyczy­
nami jakie złożyły się na moją 
decyzję, otrzymałem i spieszę 
powiadomić, że w sprawie e- 
misji marek, Kongres Stanów 
Zjedn. nie jest instancją decy­
dującą i kwest ja ta  zawsze i 
wyłącznie zależna jest od de­
partamentu poczty.

„Nie ulega kwestji, że stara­
nia pańskie oraz organizacyj 
polskich w Ameryce miały swo­
ją wagę na sprawę, jednakże 
Zbyt wielka liczba marek jubi­
leuszowych wydawanych w 
tym roku zmusiła mnie do 
sprzeciwienia się projektowi 
marki Kościuszki. Ze względu 
jednakże na centralizującą się 
uwagę Ameryki na wystawę 
Stulecia Postępu i urządzenie 
tak wspaniałego „Dnia Polskie­
go” na wystawie przez Polaków 
w tym kraju, uważałem za 
swój obowiązek, ażeby w tym 
„Dniu Polskim” wyrazić mój 
najwyższy szacunek dla oby­
wateli amerykańskich polskie­
go pochodzenia i dlatego po­
stanowiłem doprowadzić do e- 
misji marki ku czci zasłużone­
go bohatera wojny o niepod­
ległość, gen. Tedeusza Kościu­
szki. Od dnia 18. października 
nowa marka o denominacji 5 
centowej sprzedawana będzie 
we wszystkich urzędach pocz­
towych tego kraju.”

Czytajcie Dziennik 
Chicagoski

GDY PRZYBĘDZIECIE NA 
MIEJSCE LETNIEGO W YP O C ZY^U  . . .

Z w iedzcie W ystawę  
B ell System u w  gm a­
chu Communications 
na W ystaw ie Stulecia  

Postępu

*  ♦ SEZ YO U
T rue False Score

1. Salmon comes directly from the Latin
6almo, which means to leap........................

2. The milk of horses is used in Arabia and
Persia and other countries......................... .

3. Pelican Island, Florida, is a famous ani-
mal reservation,........................................... .

4. The chief use of industrial diamonds is in
the manufacture of drill bits for rock
drilling and boring ....................................»

6. The U. S. government is inclined to the 
opinion that there are not morę than 
100,000 narcotic drug addicts in Con­
tinental United S ta te s ........................ .........

6. New Hampshire is known as the “Silver
State” .............................................................

7. The sunflower is the state flower of Iowa.....
8. Libau is the Capital of the Repuhlic of

Latvia ............................. ................................
9. The Chemical symbol for tantalu™ is “ta ” .....

10. Black ash weighs approximately 75
pounds per cubic foot dry...........................

•

TOTAL

H e re s  how to get your intełligence score If you think a  sta tęm en t Is 
true, place a  check beside it in the colum n headed “True." If you think 
it false, place a check beside it in th e  column headed ‘False." After you 
have completed the questions look up the correct answ ers and put. 10 
down in the “Score" colum n everv tim e you are 'co rrec t. A perfect score

100.

Answers to '§ez You on page 6.

Bezpłatna Oferta w Klinice 
Leczenia Hemoroidów

T y lk o  n a  o g ra n ic z o n y  c zas  o f i a r u ­
je  s ię  eg -zarn inację  i je d e n  z a b ie g  
le c z n ic z y  d a rm o  n a  dow ód, że m o ż n a  
s ię  w y leczy ć  z ch o ró b  o d b y tn ic y  bez 
n o ża , bó lu , s z p i ta la  a lb o  p o z o s ta w a ­
n ia  w  dom u od  p ra c y . D la c z e g o  d łu ­
że j z w le k a ć  i n a r a ż a ć  się  n a  r a k a ,  
w rz o d y  a lb o  f is tu ły ,  k ie d y  m o żec ie  
t e r a z  leczyć  s ię  za  w ła s n ą  cen ę  i n a  
w ła s n y c h  w a r u n k a c h ?  P rz y n ie ś c ie  
to  o g ło sz e n ie  n ie z w ło c z n ie  do D r. 
S z y m a ń s k ie g o , s p e c ja l is ty . O tr z y m a j­
c ie  b e z p ła tn ą  o f e r tę  o ra z  $1.50 z io ło ­
w e leczen ie  d o m o w e za  $1.00. A lbo 
te ż  p rz y ś li jc ie  25c p o c z tą  n a  b e z p ła t ­
n a  p o ra d ę  i p ró b k ę  d o m o w eg o  le c z e ­
n ia . D R. S Z Y M A Ń S K IE  R B C T A L  
C L IN IC , 1869 N. D a m e n  A ve. G o d z i­
n y : 11 do 7 w ie c z o re m ; w  p o n ie d z ia ł­
k i, ś ro d v  i so b o ty , do 8 w ieczo rem . 
C h i. 8-9-33. (O g ł.)

Z B A RBAROW A .
Zabawa, kostkowa, jaka się od 

była w niedzielę, 30go lipca, w 
sali paraf jalnej na Barbarowie, 
udała się pod każdym wzglę­
dem pomyślnie. Na uznanie za­
sługuje p. Andrzej Dziwik, któ 
ry się tą zabawą zajmował jar 
ko przewodniczący. W pracy mu 
pomagała nader energicznie 
panna Małgorzata Skrzypczyń- 
ska, Zabawa odbyła się na 
korzyść Czcigodnych Sióstr 
nauczycielek. Komitet, który 
składał się z pana Dziwik, pani
M. Franzel i pani Marji Skrzyp 
czyńskiej, jest wielce wdzięcz­
ny wszystkim, którzy się przy­
czynili do sukcesu tej impre­
zy, przez przysłanie swoich po­
darunków i przybyciem na za­
bawę,

Zebrania i Posiedzenia.
Klub ziemi Lubelskiej odbę­

dzie regularne posiedzenie, dnia 
9go sierpnia, o godzinie 7 :30 
wieczorem, w sali pod nr. 2110
N. Damen ave. — C. A. Kuja­
wa, koresp. MS

Tow. Rozwój, gr. 2677 Z. N. 
P„ odbędzie posiedzenie, dnia 
lOgo sierpnia, w sali p-. nr. 2110 
N. Damen ave„ o godzinie 7 :30 
wieczór. — C. A. Kujawa, kor.

Z Town of Lakę.
Oddział 65ty Zw. Młod. Pol. 

na Ziemć Washingtona, odbę­
dzie posiedzenie w piątek, 11 
sierpnia, w sali zwykłych posie­
dzeń, o godzinie 7mej wiecz. — 
K. Smuskiewicz, sekr. prot.

o Poświęćcie chw ilkę czasu na za te ­
lefonow anie do rodziny pozostałej w 
domu, by donieść im, że szczęśliwie 
przy jechaliście . Ocenią W aszą pam ięć 
i ucieszą sie opow iadaniem  o podróży. 
Bez w zględu jak  daleko w yjeżdżacie 
n a  w akacje albo ja k  n iedostępną je s t  
owa m iejscowość, znajdziecie w po­
bliżu dogodny telefon. Rozmowa 
s ta m tą d  z rodziną będzie k w estją  ty l­
ko kilku m inu t. Zaw ołania te lefoni­
czne na dalszą odległość są  szy b k ie . . .  
w yraźne. . . n iedrogie.
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Issued  every day except Sitndays 
and  H olidays.

W ychodzi codziefi z w yjątkiem  
niedziel 1 św ią t uroczystych.

TERMS OF SUBSCRIPTION
Onp year ...........................................§5.00
Six m onths ........................   3.00
T hree m onths ...................................  1.75
In  Chicago by m ail fo r 1 m onth .85
To Europę fo r one year ............... 8.00
To Canada fo r one y e a r ........... 5.00

Ali le tte rs  shall be addressed to

PRZED PŁA TA  W YNOSI
Rocznie ...................................... .. • • $5.00
Półrocznie........ ..............................   8.00
K w arta ln ie  ........................................ 1-75
W Chicago pocztą m iesięcznie.. .85
Do E uropy rocznie ........................ 8.00
Do K anady rocznie ....................... 5.00

W szelkie listy  adresow ać n a leż y :

wa t o  oua mi

TH E PO LISH  PU B L ISH IN G  COMPANY 
1455-57 West Division Street 

CHICAGO, ILŁ.
Telefon B runsw ick 7040.

Początki Nowego Systemu 
Bankowego.

Ogólnym celem, jaki prześwieca Ustawie Bankowej, uchwa­
lonej przez Kongres i podpisanej przez Prezydenta, Roosevelta, 
jest stworzenie nowego systemu bankowego w Stanach Zjedno­
czonych, w którym instytucje finansowe służyłyby interesom 
publiczności, przemysłu, handlu i rolnictwa. Nowe to prawo 
prawdopodobnie ma swe słabe strony i różne zmiany w jego pa­
ragrafach okażą się koniecznemi, by najważniejsze zastrzeże­
nia mogły być •wprowadzone w życie. Prawo to uważa się ogólnie 
za pierwszy krok, zmierzający do zaprowadzenia jednolitego, 
ogólnokrajowego1 systemu bankowego, któryby zakończył obec­
ny chaos i dezorganizację w amerykańskiej bankowości.

Zastrzeżenie w nowem prawie bankowem, pozwalające na 
zakładanie oddziałów, czyli filji bankowych w innych stanach, 
jest pierwszym i poważnym wyłomem na drodze do zaprowa­
dzenia krajowego systemu bankowego. Banki, które są człon­
kami Federalnego Systemu Rezerwowego, mogą zakładać filje 
w różnych stanach, pod warunkiem atoli, że prawa danego sta­
nu na to pozwalają. Z górą sto lat istnieje konflikt pomiędzy 
stanami a rządem federalnym na tym punkcie, gdyż legislatury 
stanowe regulują sprawy bankowe i udzielają specjalnych przy­
wilejów Bankom, operującym w granicach poszczególnych sta­
nów, Czyli t. zw. bankom stanowym. Ale kontrola stanowa nad' 
bankami była notorycznie słaba, co doprowadziło do powstania 
niepewnych banków i do rozwoju niezdrowej bankowości, czego 
dowodem są tysiące bankructw bankowych, które naraziły mi- 
Ijony depozytorów na wielkie straty. Należy się spodziewać, że 
stany zmienią odpowiednio swe prawa, zabraniające zakładania 
filij bankowych, a z drugiej strony banki stanowe będą w co­
raz większej liczbie przystępowały do Federalnego Systemu 
Rezerwowego, poddając się w ten sposób pod' kontrolę rządu 
federalnego.

Drugie ważne zastrzeżenie w nowej ustawie bankowej od­
nosi się do sprawy używania funduszów bankowych i podaje 
w tej mierze pewne ograniczenia. Dotychczas wolno było dy­
rektorom bankowym lokować pieniądze depozytorów w różnych 
przedsiębiorstwach obliczonych na szybki zysk, w których banki 
zapewniały sobie poważne wpływy, lub nawet całkowitą kontro­
lę. Dyrektorzy bankowi często z tej wolności korzystali- Następ­
nie zajmowali się sprzedawaniem, lub też wprost kupowali w 
poważnych ilościach różne papiery wartościowa, jak bondy 
państw zagranicznych, bonuy prywatnych korporacyj, bondy 
stanowe, miejskie itd. Była to w wielu wypadkach spekulacja, 
do której używano pieniędzy depozytorów. Przy pomocy tych 
i innych sposobów instytucje bankowe uzyskały stopniowo o- 
gromne i bardzo decydujące wpływy niemal nad calem życiem 
gospodarczem narodu. Okazało się, że, wielkie gałęzie przemy­
słu ,koleje, a także handel międzystanowy, były ściśle połączone 
z bankami i znalazły się pod ich kontrolą dzięki różnego rodzaju 
dyrektor jatom, unikając w ten sposób kontroli rządowej i spo­
łecznej. Nowa ustawa bankowa domaga się od banków, będą­
cych członkami Federalnego Systemu Rezerwowego, odpowied­
nich raportów, tyczących się ich stosunku do różnego rodzaju 
kombinacyj pomiędzy bankami, jak i do poszczególnych przed­
siębiorstw przemysłowych. Ustawa pozwala także urzędnikom 
Federalnej Rezerwy na egzaminację tych banków.

Prywatne banki, które chcą w dalszym ciągu przyjmować 
depozyty, muszą odtąd poddać się egzaminacji przedstawicie­

A D A M A  PO L A N O W SK IE G O

P ow ieść
H is to ry c z n a

N O T A T K I

(Ciąg dalszy) i
Nie miał żadnej słabostki, ani jadło, ani napój, ani błyskot­

ka go żadna nie nęciła, a w towarzystwie najdostojniejszych 
osób obracał się z taką swobodą, jakby był między swoimi. Jako 
kapłan pobożny, a nie świętoszek, tolerujący wiele a nie wycho­
dzący z granic — słowem, jedynem, był w istocie stworzonym, 
aby się stać ulubieńcem i powiernikiem znużonego i utrapionego 
pana, jakim był naówczas król, gdy się on zjawił-

Wpływu i przewagi ,jakie później pozyskał, nie chwaląc się 
niemi, — nie zdobył odrazu, ale od pierwszego spotkania zjed­
na! sobie aplauz nietlyko pański, ale niemal wszystkich u dworu. 
Umiał się bowiem tak obchodzić z każdym, iż go za serce chwy­
tał. Szczerym był, czy tylko tak wielki kunszt posiadał ujmowa­
nia sobie, Bóg wie jeden — lecz czarodziejem go nazwać było 
można.

Przy tern wszystkiem zazdrości nawet nie obudzał, bo nikt 
się z nim narówni postawić nie mógł.

Gdy się później okazało, że pan nasz raz wraz go potrzebo­
wał — rady zasięgał, objaśnienia od niego żądał, — O. Vota już 
go nie odstępował i bywało, iż w antykamerze lub w gabinecie, 
nie rozbierając się, legał na ławie, albo na sofie i chustką sobie 
twarz przykrywszy, drzemał tak, aby być na każde zawołanie.

Żelazna była, albo raczej gibka, jak stal natura, której nic 
zmóc nie mogło.

Rozumie się, że jak tylko spostrzeżono, co się święci, każdy 
sobie usiłował O. Votę pozyskać, ale i tego się domyślać było łat­
wo, że cesarzowi i rakuskiemu dworowi całkiem był oddany, 
tak, że niektórzy posądzali, iż go tu umyślnie wybranego przy­
słano, aby czujnie stał na straży interesów cesarskich.

Rzecz oczywista, że królowa, która o wszystkich, co mogli 
na męża wywierać wpływ, była zazdrosną — lubić go nie mogła 
i chętnieby się pozbyła, lecz Vota sobie i ją  ująć potrafił, jak się 
zdaje, obietnicami, że dynastyczne jej żądania z pomocą cesarza 
tylko mogą się spełnić.

Króla zaś, wodza chrześcijańskiego sławą go ujmując, sła­
wiąc na czele przyszłej ligi przeciwko Turkom, która ich z Euro­
py wygnać miała, było najpewniejszym sposobem zjednać sobie- 
Francuzi nic nie mieli, czemby te łudzące pokusy równoważyć 
mogli.

.Takeśmy doszli do roku 1686, w którym króla ociężałego,

lowi Federalnego Systemu Rezerwowego, jeżeli działalność ich 
nie jest lokalna, lecz rozciąga się na więcej, niż jeden stan. Po­
życzki urzędnikom bankowym tych banków, które są członkami 
Federalnej Rezerwy, są zabronione. Zastrzeżenie to zostało wi­
docznie podyktowane świeżemi wypadkami nadużyć, które w 
tym zakresie zostały ujawnione. Oprócz tego są jeszcze inne 
zastrzeżenia, które określają w sposób wyraźniejszy i więcej 
bezpośredni odpowiedzialność dyrektorów bankowych za pie­
niądze ulokowane w ich bankach.

Według przekonania wielu znawców spraw finansowych, 
nowa ustawa bankowa jest wielkim krokiem naprzód na dro­
dze do zaprowadteenia w całym kraju jednolitego systemu ban­
kowego. Banki dobrze prowadzone będą mogły z łatwością przy­
łączyć się do Federalnego Systemu Rezerwowego i nie potrzebu­
ją obawiać się kontroli rządu. A na te banki, które unikają tej 
kontroli, jest w nowej ustawie bankowej haczyk, który wcze­
śniej, czy później, przyciągnie je i podda pod kontrolę rządu 
federalnego. Haczykiem tym jest gwarancja depozytów' ban­
kowych przez rząd, zastrzeżona w owej ustawie. Siłą koniecz­
ności ludzie deponować będą swe oszczędności w tych bankach, 
które będą miały ową gwarancję rządową, a będą omijali te, 
które gwarancji tej nie będą mogły dać. To z biegiem czasu, 
stopniowo, zmusi wszystkie banki prywatne i stanowe do pod­
dania się pod kontrolę rządu federalnego. W ten sposób docze­
kamy się prawdopodobnie w niedalekiej przyszłości jednolitego 
systemu bankowego w całym kraju.

Generał Sikorski Ostrzega.
W Paryżu coraz częściej rozbrzmiewają glosy o zbliżającej 

się nowej wojnie.
Już w drogim artykule swojej ankiety w „Journalu” na te­

mat przygotowań Niemiec do wojny rewanżowej, London opo­
wiada o wizycie swojej u gen. Sikorskiego. Autor zapewnia, że 
rozmowa z generałem polskim przekonała go, iż w Polsce ist­
nieje całkowite zrozumienie dzisiejszej sytuacji międzynarodo­
wej, a zwłaszcza wyjątkowo trafne wyczucie wypadków, rozwi­
jających się w Niemczech. „Gen. Sikorski oświadczył mi — pisze 
London — że podczas pokoju tylżyckiego Napoleon rozbroił 
Niemcy, pozostawiając im jędrnie armję, złożoną z 42,000 żoł­
nierzy. Jednakże w 6 lat później, podczas bitwy narodów, 
Schamhorst potrafił zgromadzić armję, sięgającą blisko 300,000 
ludzi. Historja wiecznie się powtarza — zakończył generał Si­
korski.”

Zdanie to „Journal” podaje w nagłówku. Dalszy ciąg arty­
kułu Londona poświęcony jest zagadnieniom, dotyczącym prze­
mysłu wojennego Niemiec, wyrabiającego wszelką broń zaka­
zaną, nie krępującego się już nawet tajnością fabrykacji, wy­
raźnie zabronionej w traktacie wersalskim.

W Londynie pułk. Liddell-Hart, rzeczoznawca wojskowy, 
zamieścił na łamach „Daily Telegraph” artykuł, w którym 
stwierdza, że Niemcy zupełnie otwarcie ignorują artykuł 177 
traktatu pokojowego, organizując młodzież grupami dla celów 
wojskowych. Reichswehra stanowi potężne kadry, które mają 
do dyspozycji w półwojskowych związkach i w milicji hitlerow­
skiej łudzi poddostatkiem. Przy zastosowaniu metod intensyw­
nego ćwiczenia w czasie wojny, surowy materjał ludzki może być 
wyszkolony w ciągu 6 tygodni.

Miljona ludzi starczyłoby, w razie wojny, na pierwszy o- 
kres 6ciu tygodni, dopóki świeżo wyćwiczony rekrut niemiecki 
nie zajmie linji frontu. Ale u każdego, kto rozumie istotę woj­
ny współczesnej, a mianowicie przewagę mechanicznej siły og­
niowej nad siłą ludzką, liczebność a.rmji niemieckiej wywołuje 
mniejsze obawy, aniżeli jej uzbrojenie. Bez ciężkiej artylerji, 
bez czołgów i aeroplanów wojennych, armja taka miałaby małe 
szanse podjęcia korzystnej ofensywy. Z, drugiej jednak strony 
armja taka mogłaby znienacka przekroczyć granicę polską i 
wpaść do „korytarza..”

POZNAJ PRZYKŁADY ŻYCIA POCZCIWEGO.
„...Patrz na dół! Kędy wieczna mghi zaciemia 
Obszar gnuśności, zalany odmętem: To ziemia!
Patrz, jak nad jej wody trupie,
Wzbił się jakiś płaz w skorupie.
Sam sobie sterem, żeglarzem, okrętem;
Goniąc za żywiołkami drobniejszego płazu,
To się wzbija, to w głąb w ali;
Nie lgnie do niego fala, ani on do fali,
A wtem, jak bańka prysnął o szmat głazu.
Nikt nie znał jego życia, nie zna jego zguby:

To samoluby!...” Mickiewicz.

><>❖ <«> OOOO^OC-OOOO^O^OOOO^C^O^OOOO^O^OOOOyCK-
znużonego, jeszcze raz w pole osobą swą ciągnąć na czele wojsk 
zmuszono.

Zanim to nastąpiło, zabawiał się pan nasz łowami, nad które 
może wspanialszych i kosztowniejszych nie miał żaden z panu­
jących.

Służyli mu do tego jeńcy tureccy pobrani na wojnach, z któ­
rych wybierano co najzdolniejszych i najzręczniejszych, i było 
ich diwie kompan je janczarów, zupełnie na wzór tureckich odzia­
nych i uzbrojonych. Dowódcy polscy komenderowali nimi po 
turecku, bo i sam król i wielu naszych dobrze tym językiem po­
sługiwać się umiało. Dobór janczarów był taki, iż na nich ra­
chować mógł król, jak na najwierniejsze sługi, ale też dobrze 
im się działo. Gdy z wojskiem szli janczarowie nasi, obowiąz­
kiem ich było przy taborze iść, namioty rozbijać, zwijać i za 
stanowniczymi przygotowywać każdą naszą stację, aby król 
przybywając, znajdował wszystko w porządku.

G’zasu pokoju janczarowie ci do łowów używani byli. W 
wigilję ich wyprawiano z sieciami na wozach i ze psy, a każdy z 
janczarów uzbrojony był w siekierę i strzelbę. Łowczy im wska­
zywał knieję, którą zająć mieli, a tę natychmiast dokoła siecia­
mi opasywano, pozostawiając jedno wyjście, naprzeciw zaś nie­
go stawali psiarze z ogary i psami.

Za przybyciem swem król mieścił się u tych wrót, towarzy­
sze jego rozstawiali się w półkole na wyznaczonych stanowis­
kach, niewiele osób przy nim pozostawiając. Puszczano potem 
psy, które zwierza naganiały. Od sieci odpędzali go janczarowie 
krzykiem i biciem w drzewa. Na każdego zwierza wyznaczone 
były psy osobne.

Król nietylko ten rodzaj łowów, ale i już zarzucony z pta­
kami, białozorami, sokoły, bardzo lubił i nie wzdragał się ańi 
niedźwiedzi, ani dzików, które często oszczepami i nożami mu­
siano dobijać, gdy zbyt nam psów nakaleczyły.

Po sejmie się zaraz rozpoczęły przygotowania do wyprawy, 
szczególniej na Litwie, którą sprowadzić było potrzeba z odda­
lonych leży zimowych.

Tymczasem się król zabawiał w Wilanowie, około którego 
_miał takie starąnie i tak sobie z tej rezydencji wiele obiecywał, 
że i Żółkiew i Jaworów zaniedbane nieco zostały, drzewa, krze­
wy, kwiaty najrzadsze zwożono teraz do Wilanowa, a król sam 
własnoręcznie rad sadził, szczepił i zasiewał.

Rozmowa z C m en ta rn ą  Sosną.
Chociaż n a  pruchnie rośniesz tłu stem ,
Czemu rdza zieleń tw o ją  ścina,
Czemu szczyt w górę piąć się u s ta ł 
A g arb  sk arla ły  pień tw ój z g in a ? . . .

Chociaż Cię słońce ciepłem złoci 
I las drzew, krzyżów schron  Ci u tkał, 
W iędniesz, ja k  lilji kw iat w spiekocie —  
Czemu ty , sosno, schniesz m łodziu tka? . .

=&
Słońce m nie grzeje, w ia tr  kołysze 
P ieściw ych szeptów  tchem  m iłbsnem ,
W m iąższu m em  bulgot soków słyszę —
Jed n ak  ku niebu wzwyż nie w z ro sn ę .

Schnie me igliwo, ja k  deszcz spada 
N a  grób, co u m ych stóp  się tu li,
Szem rze, jak  gorzkich łez kaskada.
Ja k  b rzęk  pszczół nad s trzask an y m  ulem . . .

Schnę —  bo w  m ych żyłach k rąży  gorycz 
W yssana z m ogilnego dołu 
I  m iąższ m ój pali aż do kory,
Płom ienną, żrącą jak b y  piołun

Schnę, czerpiąc z grobu jad  zdradziecki, 
P iekący  w łókna me, jak  ałun,
Bo tkw ię korzeniem  w sercu  dziecka,
Dziecka, co m atk i nie kochało !

Władysław Łukasik.

Dlaczego N ie M og łoby
Istnieć Państwo Polskie

Bez Dostępu D o Morza?
Niema politycznej niepodle­

głości bez niezależności gospo­
darczej. Państwo, które w swo­
jej produkcji i handlu byłoby 
zależne od decyzji innego naro­
du, które nie mogłoby wysy­
łać, a zatem i produkować, to­
warów bez zgody jednego z są­
siadów, które byłoby zmuszone 
regulować ceny w zależności od 
obcych taryf i opłat, posiada­
łoby tylko pozory niepodle­
głości.

Nietylko jego handel, ale i 
jego przemysł, nietylko pro­
dukcja, finanse i cała jego go­
spodarka, ale i wszystkie sto­
sunki zewnętrzne, jegoi rozwój 
polityczny i  jego życie intelek­
tualne, znajdowałyby się pod 
przemożnym wpływem sąsiada, 
w którego rękach skupiłaby się 
istotna decyzja o jego losach.

A jeżeli silniejszy ten sąsiad 
ogłosiłby otwarcie hasło ro­
zebrania i zniszczenie zależne­
go do siebie ekonomicznie Pań­
stwa, to okazałoby się, że do­
wóz i produkcja potrzebnych 
dla obrony maberjałów wojen­
nych, a zatem cała siła woj­
skowa, posiada tylko ograńi- 
czone możliwości wobec prze­
możnych wpływów większego 
i bogatszego sąsiada.

Ideał absolutnej niezależno­
ści gospodarczej mógłby być 
urzeczywistniony jedynie w 
państwie samowystarczalnem. 
Państwo, które nie potrzebowa­
łoby wwozić, wywozić ani prze­

wozić towarów, które nie za­
ciągałoby pożyczek, które nie 
miałoby ani nadmiaru, ani bra­
ku sił roboczych, urzeczywist­
niłoby postulat absolutnej nie­
podległości. Jednakże państwo 
takie byłoby utop ją. Przy dzi­
siejszym powiązaniu stosunków 
międzynarodowych osiągnięcie 
absolutnej niezależności gospo­
darczej od innych państw w 
formie t. zw. autarkji byłoby 
niemożliwe. Pozatem byłoby 
szkodliwe ze stanowiska poli­
tycznego. Można twierdzić, że 
wpływy polityczne każdego pań­
stwa odpowiadają w pierwszym 
rzędzie wysokości jego zagra­
nicznych obrotów handlowych, 
a nawet stosunki kulturalne są 
od nich zależne.

Nie w autarkji szukać należy 
niezależności gospodarczej i po­
litycznej. Warunkiem tej nie­
podległości jest możliwie rów­
nomierny podział obrotów to­
warowych pomiędzy poszcze­
gólne państwa. Kiedy dzienni­
karze zagraniczni zapytywali 
raz ministra Benesza, dlaczego 
sprzeciwia się połączeniu Au- 
strji z Niemcami, czyli t. zw. 
Anschlussowi, odpowiedział, że 
połączenie tych dwóch państw 
oznaczałoby dla Czechosłowacji 
utratę niepodległości gospodar­
czej, bo 40% czechosłowackiego 
obrotu towarowego przechodzi 
przez Niemcy, a 20% przez 
Austrję. Gdyby Niemcy i Au- 
strja stanowiły jedno państwo,

to 60% całego handlu czeskie­
go byłoby zależne od Niemiec, 
a zatem całe życie gospodarcze 
i polityczne byłoby kontrolowa­
ne przez jedno państwo: Rze­
szę Niemiecką.

Dla Czechosłowacji Ansch- 
luss byłby zatem końcem nie­
podległości. Warunkiem nieza- 
leżnpści gospodarczej i poli­
tycznej Polski jest jej wolny i 
nieskrępowany dostęp do mo­
rza: Wtłoczona między bolsze­
wicką Rosję a imperialistyczne 
Niemcy Polska szukać musi 
gwarancji swej niezależności w 
południowo-północnym obrocie 
towarowym.

Gdyby Polska dostępu do 
morza nie posiadała, gdyby 
Gdańsk i Pomorze wbrew wy­
mogom gospodarczym i naro­
dowościowym pozostały były w 
rękach niemieckich, to 70-80% 
całego naszego obrotu towaro­
wego szłoby przez Niemcy. — 
Absolutna zależność nasza go­
spodarcza od Rzeszy w podob­
nych warunkach byłaby oczy­
wista. Trudno wątpić, że bez­
względna w takim wypadku 
przewaga byłaby wyzyskana w 
celach politycznych i to wysoce 
nieprzyjaźnych dla rozwoju i 
samodzielności Państwa Pol­
skiego.

Zresztą historja t. zw. wojny 
celnej z Niemcami dostarczyła 
dowodów, jakie w praktyce 
znaczenie posiadać może dla 
niepodległości naszego państwa 
wolny dostęp do morza. Poli­
tyczne motywy, które rządem 
niemieckim przy rozpoczęciu 
tej wojny, a mianowicie chęć 
zniszczenia państwa polskiego, 
wyraźnie wynikały z głosów 
prasy niemieckiej. Tak n. p. p. 
„Frankfurter Zeitung” z dnia 
14go czerwca, 1925 r. pisała co 
następu je : „Polska powinna 
przez wojnę celną otrzymać 
śmiertelne rany. Na skutek 
tych ran utraci ona swoje siły 
i swoją niepodległość, a w tedy 
zniszczymy ją w porozumieniu 
z Rosją.

Dr. H. Strasburger, były mi­
nister i komisarz gen. R. P. w 
Gdańsku.

Z Przed Czterdziestu 
Laty w Dzienniku 

Chicagoskim

Środa, 9 sierpn ia , 1893 r.
Saigcn, 8 sie rp n ia . —  Oddział 

złożony z 250 strzelców  i m ary ­
narzy  francusk ich , w yruszył 
dziś w celu za jęcia  m iasta  
C hantaboun, położonego w po­
bliżu zatoki S jam sk ie j.------ <.------

G u b ern ato r P an am y , A yacar- 
do, zrezygnow ał; zosta je  on 
konsulem  generalnym  A nglji w 
Liverpoolu.

------ *----- 7 . -Columbus, O., 8 s ie rp n ia . —  
K atolicy tu te jsz e j diecezji, ob­
chodzili dziś s reb rn y  jub ileusz 
b isk u p stw a p as te rza  sw ego —  
N ajprzew . Jo h n a  A. W atterso - 
na.

S t. Louis, 8 s ierpn ia . —  Dziś 
w południe, w yleciały w powie­
trze  w ielkie prochow nie w la ­
sach, V  m il n a  wschód stąd , w 
Illinois.

----—<------
Ogółem w te j  chw ili n a  pom ­

nik  K ościuszki w Chicago, ze­
brano  $7,033.89.

------ ❖ ------
K adeci św . S tan is ław a  ode­

g ra ją  dn ia  10 w rześnia, w  hali 
na B rad ley  ul., dwie sztuczk i: 
„W ig ilja  św . A n d rze ja” i „B ła­
żek opętany .”

------ -------7
„W ołżskij W iestn ik ’ donosi, 

iż w Słabodze, pod K azaniem , 
(R o s ja ) , ży je  sta rzec  J a n  P a ­
włów, dym isjonow any m ajtek , 
k tó ry  liczy 114 la t. S tarzec ów 
je s t jeszcze zupełnie zdrów.

-HUMOR ‘‘MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

PRZED KASA.
— Czemu ten Szkot wszystkim u- 

stępu.je miejsca, a sam sterczy na 
szarym końcu?

— On jest skąpy i chce jaknajdhi- 
żej trzymać swoje pieniądze w kie­
szeni.

TEŻ LOTNIK. ,
— Czy pan pędził juiż kiedy przez 

powietrze?
— Tylko raz jeden to nie w aero­

planie, ale wtedy, kiedy '•unie zrzuco­
no ze schodów.

— MMIBBHM M M M M O  -

Poradnik Dobrego Zdrowia j
W ARTOŚĆ ŚW IEŻEG O  PO W IETRZA .

Znajdując się na wolnem po­
wietrzu, by korzystać z promie­
ni słonecznych, równocześnie 
macie sposobność do pełnego 
oddychania świeżem powie­
trzem. Jak już zaznaczone było 
w poprzednim artykule, świeże 
powietrze i promienie słoneczne 
są najlepszemi lekarstwami na 
świecie i najtańszemu Nawet w 
gęsto zaludnionych miastach 
powietrze jest czystsze i śwież­
sze, niż w dawniejszych latach, 
a to dlatego, że w wielu wiel­
kich miastach wprowadzono w 
życie prawo przeciwko zadymia 
niu miast i dzięki temu powie­
trze w tych miastach przeczy­
ściło się i zarówno w lecie, jak 
i w pierwszych tygodniach je­
sieni jest tam mniej dymu, niż 
w innych sezonach. •

Korzystanie ze świeżego po­
wietrza jest bezpłatne dla każ­
dego i wszyscy powinni z tego 
korzystać. Nie potrzeba się do 
tego specjalnie przygotowywać, 
ani też specjalnie łożyć na ten 
cel pieniędzy — wszystko co 
jest potrzebne to tylko troszkę 
czasu i troszkę pomyślenia o 
tem. Każdy powinien spać na 
świeżem powietrzu. Nie znaczy 
to, że mamy sypiać poza do­
mem, chociaż wyszłoby to każ­
demu na zdrowie. Idzie jednak 
o to, by każdy spal w dobrze 
przewietrzanej sypialni, to zna­
czy w takiej sypialni, w której 
dzić i wychodzić ustawicznie 
Jeżeli macie sypialnię z dwoma 
oknami, przez które może wcho 
dzić iw ychodzić ustawicznie 
powietrze, w takim razie znaj­
dujecie się w doskonałych wa­
runkach. Ale jeżeli macie tylko 
jedno okno, trzeba wówczas u- 
łatwić w sypialni cyrkulację po­
wietrza przez otwarcie n. p. 
drzwi. Tak w lecie, jak w zimie 
okna powinny być otwarte, a 
do temperatury należy stoso­
wać się odpowiednią zmianą na'- 
krycia.

Ważną również jest rzeczą, 
by sypialnia była przewietrzo- 

i na także podczas dnia. Jest to 
| tak ważne, jak i otwarcie okien 
I w czasie snu w nocy. To otwie- 
1 ranie okien odnosi się także i

Ale już w końcu maja potrzeba było zaniechać ogrodnict­
wa i udać się do obozu, w którym król sam wszystkie pułki oglą­
dał z wielką pociechą, gdyż chorągwie były okryte, a rycerstwo 
bardzo piękne. Działa też i artylerja nigdy nie były tak licz­
ne i debrze uposażone, dzięki Kątskiemu i Francuzom, przy nim 
będącym. Zaswatał się nam też na tę wyprawę ochotnik markiz 
de Courtanvant z bardzo wykwitnym dworem, który tu na niego 
czekał, bo wprzódy brat jego w Polsce przebywał.

Towarzyszyło mu trzech oficerów francuskich, o których 
dlatego wzmiankuję, że jeden z nich Danville wdowie Bouncou- 
rowej wpadł w oko i ona mu wzajemnie -— co mnie od zalecania 
się oswobodziło, — bom nigdy z nikim w zawody się nie pusz­
czał na tern polu.

Znajdą się, którzy lepiej ode mnie tę -wyprawę opiszą, ja 
powiem tylko, żeśmy ciągnęli nad! Dniestr i ku Bukowinie. 
Wojsko rzekę przebywało pod żórawnem i Haliczem; poczem 
weszliśmy Pokuciem ku Bukowinie-

Nieprzyjaciel się nie ukazywał aż do granicy Mołdawskiej 
i przebycia tych lasów, które się w historji naszej takiemi pogro­
mami zapisały. Gdyśmy w pola nareszcie się wydobyli, zasta­
liśmy pustynię przed sobą a miasta po drodze noszące ślady 
wojny i okrutnejj ruiny. Na polach zajalowiałych zboże padalicc 
ne gdzieniegdzie dziko porastało. Oprócz Jass, żywej duszy nig- 
dzieśmy w pochodzie nie spotkali.

Król po opuszczonych zanikach małe pozostawiał załogi, a 
na rzekach mosty kazał budować, w przewidywaniu odwrotu. 
Na drzewie nie zbywało i łatwo przychodziło je klecić z kłód 
obalonych. Rzeki też nie były na. teraz do przebycia trudne, 
bo z nich, dla długiej nie do uwierzenia posuchy, zostały tylko 
suche po większej części łożyska. Powiadano, że ód lat trzech kro 
pla deszczu tu nie spadła — wszystko też na popiół było wysu­
szone, a pomimo to rosami żywione trawy — szczególniej na 
nizinach w pas człowiekowi sięgały.

Tylko uchowaj Boże ognia, paliły się, jak hubka, bo spodem 
poschłych badylów leżało grubo.

Jeszcześmy z Bukowiny nie wyszli, gdy do króla przybył z 
oświadczeniem gotowości poddania się hospodara, powinowaty 
jego, zapraszając do Jass, aby zapobiec zbieganiu się mieszkań­
ców. Jednakże wielkim jego obietnicom wierności i poddaństwa 
wiary niebardzo dawano, po tylokrotnych zdradach. Na dni trzy 
od Jass, posiano przodem osiem tysięcy ludzi, aby je zajęli, ale 
hospodara, który się tak serdecznie oświadczył, ani rodziny je­
go już nie zastaliśmy. Wszystko to pierzchnęło, skarby swe 
zabierając ze sobą.

Położenie Jass bardzo piękne, miasto zbudowane porządnie, 
cerkwie jak zamki obronne, ogrody, winnice dokoła, — wszyst­
kim po przebyciu lasów i pustkowiu rajem się wydały.

( C ią g  d a l s z y  n a s t ą p i )

do innych pokojów, zwłaszcza 
tych, w których przebywają 
niemowlęta i dzieci.

Rano, po wstaniu z łóżka, po­
winno się urządzić lekkie ćwi­
czenia fizyczne. Jeżeli ktoś mu­
si urządzać te ćwiczenia w sy­
pialni, w takim razie należy pa­
miętać o tem, by je urządzać 
przy otwartem oknie. Podczas 
ćwiczeń trzeba oddychać głębo­
ko. Jeżeli oprócz tego zbierze- 
cie się na pewną siłę woli i przy­
zwyczaicie się do wcześniejsze­
go wstawania, by przynajmniej 
część drogi do pracy odbywać 
pieszo, pamiętajcie wówczas, 
by idąc utrzymać odpowiednią 
postawę. Trzeba wtenczas pierś 
wyrzucić naprzód, a ramiona w 
tył, oddychać głęboko i przez 
nos — zawsze powinno się od­
dychać przez nos. — Zaraz prze 
konacie się, że czuć się będziecie 
lepiej, niż przedtem. Zawsze 
machajcie ramionami podczas 
przechadzki, gdyż to jest rów­
nież dobrem ćwiczeniem fizy­
cznemu Zawsze używajcie spa­
ceru o ile możności jak najwię­
cej.

Będąc w fabryce, czy biurze, 
zawsze dopilnujcie, by pokoje 
były dobrze przewietrzone, a 
jeżeli możecie pracować blisko 
okna, to spostrzeżecie, że ci, co 
pracują zdała od okien, lub w 
kątach, łatwiej się męczą. W 
chwilach wolnych, jak w sobo­
tę, lub niedzielę, starajcie się 
urządzać dłuższe przechadzki, a 
jeśli można, dalej poza miasto. 
Z początku niechaj te prze­
chadzki będą krótsze, a następ­
nie z każdym nowym tygodniem 
możecie je przedłużać odpowie­
dnio, by nie odczuwać zbytnie­
go zmęczenia. Jeżeli uczujecie 
zmęczenie, odpocznijcie i dopie­
ro po zdobyciu nowych sił ru­
szajcie dalej w drogę.

Pozwólcie niemowlętom i dzie 
ciom, by się zabawiały jak naj­
dłużej na świeżem powietrzu. 
Zachęcajcie i namawiajcie dzie­
ci do tego. Takie zabawy na 
wolnem powietrzu są lepsze dła 
dzieci, aniżeli jakiekolwiek le­
karstwa.

Dr. Shirley W. Wynne, 
kom. zdrowia m. New York.
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Polskim Okrętem Na Ojczyzny Łono.
( W ła s n a  K o re s p o n d e n c ja  D z ie n n ik a  C h ic a g o sk ieg o )'.

W poniedziałek, 18-go ub. 
m. zawinął do portu gdyńskie­
go okręt „Kościuszko” Linji 
Gdynia — Ameryka, przywo 
żąc ogółem zgórą 320 pasaże­
rów, w tem kilku z Kopenha­
gi, gdzie też wsiadł na pokład 
konsul generalny R. P. w New 
Yorku dr. Mieczysław March­
lewski, który poprzednio przy­
jechał do Europy okrętem 
„Pułaski” i zatrzymał się kil­
kanaście dni w stolicy Danji.

Konsul p. dr. Marchlewski, 
zagadnięty przez naszego ko­
respondenta, z którym zna się 
z dawnych czasów z Gdańska, 
•— oświadczył, że podróż pol­
skim okrętem jest naprawdę 
przyjemną a jeżeli w porów­
naniu z innemi nowoczesnemi 
okrętami — panują u nas bra­
ki techniczne, to wypełnia je 
najzupełniej nadzwyczaj u- 
przejma obsługa i świetna 
atmosfera, co jest zasługą tak 
dyrekcji Linji, jak również ka­
pitana i jego wszystkich pod­
władnych, a już kuchnia pol­
ska jest wprost bezkonkuren­
cyjna.

Polon ja zaoceaniczna — mó­
wił p. konsul Marchlewski — 
sama usilnie agituje na rzecz 
polskiej Linji okrętowej i cho­
ciaż wielkiemi okrętami linij 
obcych jechałaby przez ocean 
krócej, to jednak z całą świa­
domością gorąco popiera wszy­
stko, co nasze. Nader dodatnie 
wrażenie na podróżnych wy­
wiera, gdy po drodze spotyka­
ją  również polski okręt, uda­
jący się w innym kierunku, co 
każdego utwierdza, że komu­
nikację transoceaniczną utrzy­
mujemy nie od wypadku do 
wypadku, lecz stale. Ale słusz­
nie zauważa p. konsul, iż Po- 
lonja arner. chętnie widziała­
by przynajmniej 2 nowe okrę­
ty  Linji Gdynia — Ameryka, 
dla której mogłaby tem sku­
teczniej przeprowadzać propa­
gandę nań'et wśród obcych. 
(Jak wiadomo — zarząd Linji 
Gdynią '— Ameryka postano­
wił- obudować dwa nowoczesne 
okręty. — Red.).

Przedstawiciel Wasz wdał 
się w rozmowę z kilkoma pod­
różnymi wyznania izraelickie- 
go, ludźmi, zajmującymi w 
społeczeństwie żydowskiem za 
Oceanem b. poważne stanowi­
ska, na temat podróży polskim 
okrętem. Wrażenia żydów są 
wprost świetne, a każdy z 
nich mówi z niewymuszoną 
szczerością, że nie wyobrażał 
sobie, aby podróż polskim 
okrętem dawała tyle miłych 
wrażeń.

My, Polacy wyznania moj- 
żeszowego” — oświadcza p. B. 
— „zabiegamy wśród swoich 
w Stanach jednoczonych i An- 
glji, aby wkrótce rozpocząć 
wielką kampanję składkową 
na zakupienie nowoczesnego i 
umyślnie według najnowszych 
wymagań zbudowanego wiel­
kiego okrętu dla Polski”. Okręt 
ten chcemy podarować Polsce 
za Jej tolerancyjną politykę, 
za Jej opiekę nad nami”.

„I myślą panowie, żę to się 
uda?” — zagadnąłem sędziwe­
go izraelitę.

„Z całą pewnością! Może 
pan o tem napisać w gazecie. 
A niech pan wie, że w tej spra­
wie pisały już wielkie gazety, 
Wydawane przez żydów: „The 
Day” w New Yorku i „The 
Porst” w Londynie. Nasza a- 
gitacja w tym pod tym wzglę­

dem będzie miała dobry sku 
tek, okręt transoceaniczny na- 
pewno damy Polsce w darze i 
będzie to zarazem nasza spo­
kojna odpowiedź na gnębiciel- 
skie metody hitlerowców”.

W przeddzień dobicia „Koś­
ciuszki” do portu gdyńskiego 
pasażerowie samorzutnie po­
stanowili złożyć na ręce kapi 
tana, p. Borkowskiego podzię­
kowanie na piśmie, które zre­
dagował w tonie b. serdecz­
nym jedący „Kościuszką” za­
służony działacz polski na wy- 
chodźtwie dr. chemji Aleksan­
der Beździk. Pismo dziękczyn­
ne podpisali wszyscy pasaże­
rowie, *nawet dzieci, garnęły się 
do podpisów, aby złożyć dowód 
szczerego uznania dla starego 
wilka morskiego, kapitana Bor­
kowskiego.

Wycieczkę Związku Naro­
dowego Polskiego, oraz na­
szych harcerzy powitał przed­
stawiciel Rady Organizacyj­
nej Polaków z Zagranicy, przy 
były umyślnie w tym celu z 
Warszawy, a na przystani u- 
stawiła się kompan ja honoro­
wa naszych harcerzy wodnych 
ze sztandarem, oraz orkiestra 
Marynarki Woj., która wśród 
wielu utworów odegrała hym­
ny narodowe Polski i Ameryki 
Północnej.

Jak już pisałem — wielu Po­
laków z za Oceanu przybyło 
do Polski, aby się z Nią już 
nie rozstawać. Jest ich znacz­
nie więcej, niż donosiłem po­
przednio na postawie radjote- 
legramów z pokładu „Kościu­
szki”. M. in. przyjechał z Chi­
cago p. B. Goszczyński, właści­
ciel wielkiej piekarni, której kie 
rownictwo powierzył swemu 
bratu. P. Goszczyński z żoną i 
córeczką osiedli się w Warsza­
wie.

Okrętem „Pułaski”, który 
zawinie do Gdyni 10 sierpnia, 
przyjeżdża także kilka wycie­
czek, oraz około 60 rodaków, 
pragnących osiedlić się w Pol­
sce. Przybędzie także znany 
kompozytor p. Szczepan Sieja, 
dyrektor Narodowego Kole- 
gjum Muzycznego z Chicago.

K azim ierz P urw in .

R ząd S tara  S ię R ozbroić
Szajk i G angsterów .

F ab ry k i zgadzają  się nie sp rze­
daw ać broni k rym inalistom .

W ash ing ton , 9 sierpn ia . —
Rząd federalny podjął pierwszy 
krok w kierunku rozbrojenia 
podziemnej armji rakieterów i 
gangsterów, kiedy J. B. Kee- 
nan, specjalny asystent proku­
ratora generalnego, oznajmił, 
że fabrykanci karabinów ma­
szynowych zgodzili się nie 
sprzedawać broni podejrzanym 
osobnikom.

Keenan powiedział, że firma 
Thompson Firearms Co. podpi­
sała już ugodę zobowiązującą 
ją do sprzedawania broni tylko 
jednostkom rządowym. Podob­
ny układ ma być zawarty z kom 
pan ją  Colta. Są to dwie najwięk 
sze wytwórnie broni palnej.

D w ie  O fiary  K ąp ie li.
D etro it, Mich., 9. s ierpn ia .—
William Bojczuk, z Detroit, 

utonął podczas kąpieli na-Belle 
Isle.

Czesław Kaliński, lat 37, z 
powiatu Kent, utonął w Black 
Lakę, niedaleko Holland.
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N O W E OKULARY 
T ELESK O PO W E.

(Dokończenie)
Dwa zjawiska zaobserwować 

można, odnośnie szkieł tele­
skopowych. —
Pierwsze jesf 
zjawisko opty­
czne, zasadza­
jące się na tem 
że obraz, który 
widzimy przez 
teleskop, przy­
biera znacznie 
większe roz­

miary, równające się kątowej 
j ego wielkości, pomnożonej 
przez siłę powiększającą szkieł.

Drugiem jest zjawisko psy- 
chologifezne, zasadzające się na 
tem, że patrząc przez teleskop 
odnosi się wrażenie, jakoby wi­
dziane przedmioty nie były po­
większone, lecz znajdowały się 
znacznie bliżej.

Na tym właśnie drugim ob­
jawie oparł swój wynalazek 
Dr. Feinbloom, twierdząc, że 
wyrażenie przybliżania się 
przedmiotów, oglądanych przez 
szkła teleskopu, jest względnie 
najłatwiejsza do pokonania, 
gdyż do tego wszyscy się łatwo 
przyzwyczaj amy.

Jeżeli np. w teatrze używa­
my lornetkę, chociaż posiada­
my dobry wzrok i normalny, to 
przecież nie chodzi nam właści­
wie i zasadniczo o nic innego, 
tylko aby niejako przybliżyć do 
siebie scenę z osobami, na niej 
się znajdującemu My te osoby 
widzimy na scenie i golemi o- 
czami, lecz przez użycie szkieł 
w o 1 i m y jednakże widzieć

wszystko dokładniej, więc chce­
my to sobie do ócz przybliżyć.

Używając lornetkę w teatrze 
przekonujemy się jednakże, że 
otrzymywany obraz nie jest zu­
pełnie dokładny i jeżelibyśmy 
zbadali sprawę, to okaże się, że 
środek obrazu w idzianego jes t 
jak b y  nieco w ypukły, zaś po 
bekach zanika, czyli zm niejsza 
się.

To właśnie jest najważniej­
sze i co w swoim wynalazku u- 
sunął Dr. Feinbloom, gdy zasto­
sował w swoich szkłach telesko­
powych rozmaite krzywizny, o- 
raz soczewki walcowate, za­
miast sferycznych, kulistych. 
Kto pierwszy raz ma do swoich 
ócz takie szkła teleskopowe, Dr. 
Feinblooma dostosowane, temu 
się początkowo wszystkie przed 
mioty widziane wydają jakby 
znacznie szersze, więc np. szczu­
płe osoby będą nieco tęższe. Po 
jakimś jednakże przeciągu cza­
su używania takich szkieł moż­
na się do widzianych obrazów 
zupełnie przyzwyczaić.

Dr. Feinbloom swego wyna­
lazku nie opatentował, lecz do­
zwala na sporządzanie takich 
szkieł przez każdego optome- 
trystę. Będzie to więc wielkie 
dobrodziejstwo dla ludzkości, 
ponieważ w szkła takie mogą 
się zaopatrywać wszyscy, ko­
mu to jest konieczne, a więc 
przedewszystkiem osoby, które 
z w idzenia p raw ie  już  zrezygno­
wały, d la k tó ry ch  inne szkła 
były  bezużyteczne i żadnej po­
mocy w  w idzeniu nie przynosi­
ły. B ędą więc m ogli widzieć n a ­
wet ci, k tó ry ch  dotychczas u- 
w ażaliśm y za ślepych.

2 0 0  Tysięcy Żydów z Niemiec 
Do P o lsk i— Na P oczątek .

P ó źn ie j M oże B ęd z ie  J e sz c z e  W ięcej.
W arszaw a, 9. s ierpn ia . —  

Od dńia 1 bm. w Niemczech 
działa ustawa, na mocy której 
cudzoziemcy, przebywający w 
tym kraju i zarabiający mniej 
niż 700! mk. miesięcznie, muszą 
uzyskiwać pozwolenie na kon­
tynuowanie swojej pracy.

Ta ustawa, według twierdze­
nia'Żydów wydana została w 
celu usunięcia z kraju duźe(j 
ilości Żydów, obcych obywate>~ 
li-

„Hajnt”, umieszczając kores­
pondencję z Niemiec, poświęco­
ną skutkom różnycn zarządzeń 
rządu Hitlera pisze:

— „Rząd Hitlera postanowił 
wydalić 40 tysięcy polskich 
Żydów. W ten sposób niszczy­
cielski pochód barbarzyńców po 
3 miesiącach osiągnął swój naj 
wyższy punkt. Nie możemy mil­
czeć i nie wolno nam milczeć.”

A zatem sami Żydzi przyzna 
ją, że od 1 bm. płynąć miała d.o 
Polski fala 40 tysięcy Żydów. 
Niewątpliwie, chodzi tu o oj­
ców rodzin, jako tych, którzy 
zarabiają. Jeżeli weźmie się 
pod uwagę, że Żydzi sami zaz­

wyczaj obliczają swoją rodzinę 
średnio na 5 osób, wynika, że 
po 1 bm. do Polski wpłynąć mo­
że około 200 tysięcy Żydów.

Ale to jest tylko początek.

RUCH ORGANIZACYJNY W ŚRÓD MŁODZIEŻY 
D A TU JE SIE O D KILKU LAT.

IV.
Do kilku lat jeszcze wstecz, 

biadania na temat wynarada­
wiania się młodzieży, obawy o 
jej przyszły los w tym kierun­
ku — były pozornie usprawied­
liwione, ponieważ młodzież 
polsko-amerykańska z wyż­
szych uczelni szła luzem. Ma­
my tu  na myśli brak ogólnej 
organizacji tej młodzieży, albo­
wiem była ona zawsze zorgani­
zowana w różne Kółka Literac­
kie itp. przy tych uczelniach, 
w których pobierała wyższe 
wykształcenie. Takie zrzesze­
nia studenckie istniały zawsze 
np. przy Seminarjum Polskiem 
w Orchard Lakę, i to obejmu­
jące zarówno studentów szkoły 
wyższej, kolegjnm i właściwe­
go Seminarjum, czyli słucha­
czów kursu filozoficznego i teo­
logicznego. Były takie kółka 
przy uniwersytecie Michigan i 
wielu innych wyższych uczel­
niach polskich i amerykań­
skich. Ogólnego Związku stu­
dentów polskich jednak, sku­
piającego ich wszystkich pod 
jednym sztandarem ideowym, 
nie było do niedawna.

Dopiero przed kilku laty roz­
począł się ruch wśród tej mło­
dzieży w kierunku wspólnego 
zrzeszenia jej w całej Amery­
ce. Nieśmiały z początku, ruch 
ten nabierał z każdym rokiem 
coraz więcej rozmachu, mocy i 
uświadamiania celów, dla ja ­
kich podobna Centrala Studen­
cka powinna istnieć. . Dzisiaj, 
co można z największą radoś­
cią i zadowoleniem stwierdzić, 
istnieje już taka Federacja 
Studentów, obejmująca różne 
poszczególne organizacje mło­
dzieży szkolnej. W samem De­
troit i okolicy znajduje się o- 
becnie przeszło dwadzieścia kil­
ka organizacyj studenckich, 
wchodzących w skład owej 
Federacji. Pierwszym publicz­
nym występem organizacyj 
studenckich był „Dzień Młodzie­
ży Polskiej”, jaki się odbył w 
połowie maja b. r. w audyto- 
rjum szkoły wyższej North- 
eastem i był prawdziwym suk- 
cesem pod każdym względem, 
był przedewszystkiem świado­
mą i żywiołową manifestacją 
ducha narodowego polskiego.

Jeżeli przypomniemy sobie o- 
kres organizowania się mło­
dzieży polskiej, to zauważymy, 
że na czele tego ruchu stali, i- 
nicjatywę doń dawali — pomi­
jając już własne zasługi prasy 
polsko-amerykańskiej pod tym 
względem — przeważnie stu­
denci, pobierający swe wy­
kształcenie w wyższych uczel­
niach polskich, wychowujący 
się w duchu narodowym pol­
skim i religijnym, w duchu na­
szych ślicznych tradycyj, zwy­
czajów i obyczajów. Dzięki te­
mu, w tym ruchu organizacyj­
nym mogła wybić się na czoło 
główna idea: podtrzymanie u- 
czuć polskich, która powinna 
była być i 'je s t kamieniem wę­
gielnym takiej ogólnej organi­
zacji studenckiej.

Niemały procent wśród or­
ganizatorów stanowili studenci 
Zakładu Polskiego w Orchard 
Lakę, znaczny też procent pro­
tektoratów i sympatyków ru ­
chu organizacyjnego wśród 
młodzieży składa się z byłych 
wychowanków, czyli alumnów 
tej uczelni, założonej przez ś. 
p. Ks. Dąbrowskiego. Zasady 
bowiem, zaszczepione w ich 
serca, dusze i umysł, były za­
nadto dobrze ugruntowane, aby

nie miały się przy podobnej o- 
kazji wyładować i w taki do­
datni sposób zamanifestować. 
Rozumieli oni i pamiętali do­
skonale, że zachowanie polsko­
ści, ducha religijnego i trady­
cyj polskich na Wychodźtwie 
Polskiem w Ameryce — było 
głównym celem tego zacnego 
kapłana polskiego, było pod­
stawową ideą jego wielkiego 
dzieła, jakiem jest Seminarjum 
Polskie wr Orchard Lakę, ja­
kiem było sprowadzenie Sióstr 
Felicjanek, świetnych wycho­
wawczyń młodzieży, do Stanów 
Zjedn. i wszelkich innych jego 
zbożnych poczynań dla dobra 
emigracji polskiej w tym kra­
ju.

W następnym artykule przy 
stąpimy do szczegółowego opi­
su tego zakładu polskiego w 
Orchard Lakę i wszelkich ko­
rzyści, jakie z a p e w n i a  on 
swoim wychowankom pod każ­
dym względem. Wszystkie 
szczegóły na ten temat zaleca­
my pilnie i szczególnie uwadze 
rodziców polskich, którzy dzi­
siaj zastanawiają się nad do­
niosłem zadaniem, jak pokie­
rować wychowaniem swych sy­
nów, jakie im dać wykształce­
nie, ażeby nie tylko mogli za­
jąć lepsze stanowiska w tutej- 
szem społeczeństwie, ale zarów- 
nó, aby zachowali i jeszcze po­
mnożyli dotychczasowy doro­
bek Wychodźtwa Polskiego w 
Ameryce.

P o k a le c z y ł Ż onę S iek ierą  
w  K łó tn i.

B uffalo , N. Y „ 9 s ierpn ia . —
Cała dzielnica Kazimierzowo 
została wstrząśnięta tragedją 
w rodzinie Piotra i Marji Ba­
naś.

Pani Banaś, licząca lat 51 
znajduje się w szpitalu Emer- 
gency w stanie bardzo kryty­
cznym i zachodzi obawa o jej 
życie, gdyż ma poważną ranę w 
piersiach, zadaną jej toporkiem 
przez męża.

Pod bacznem okiem straży 
policyjnej w tym samym szpi­
talu znajduje się Piotr Banaś, 
lat 57, mąż Marji, który po­
derżnął sobie brzytwą gardło. 
Banaś, bezrobotny od 3 lat, u- 
pijał się często i to właśnie by­
ło powodem częstych kłótni mię 
dzy małżeństwem i ostatniej 
tragedji.

Kupujcie w Czwartki od 9:30 do 9

SUNSHINE
PRECLE

t l *

PRZY MILWAUKEE AVE. 
blisko ASHLAND

funt
Świeże i  kruche. 
2  fu n ty  odbiorcy.

SUNKIST
POMARAŃCZE

KOKOSOWE
MAKARONIKI

s s e

tuzin 1 7 c
funt

Duże soczyste pom a­
rańcze. Specjalnie ce­
nione.

Świeże i  smaczne, w 
dom u w ypiekane m a­
karoniki.

M A SŁO  —  M ead o w  G o ld  a lb o  
C lo v e rb lo o m , w  p u d e ł­
k a c h . 2 f u n ty  o d b io r ­
cy . F u n t  .........................
S E R  W  C E G IE Ł K A C H  —  w y b o r ­
ny , c a ły  ś m ie ta n k o ­
w y , z W is c o n s in , 
f u n t  ..................................
W Ę D Z O N E  C A L I S Z Y N K I —  c u ­
k re m  z a p ra w ia n e . _
P rz e c ię tn ie  4 do  6
fu n tó w . F u n t  ..........................
S IR L O IN  A L B O  O K R Ą G Ł Y  
S T E A K  —  tu te j s z e j  j a -  <03 
k o śc i, n a jle p s z e  k a w a ł-
k i. F u n t  ..............................
C IE L Ę C IN A  N A  P O T R A W K Ę  —  
d o b re j  m ilk fe d  ja k o ś c i ,  0*4^
św ie ż o  k r a ja n a .  O /w *
F u n t  .......................................
M O R TO N  SOŁ ST O Ł O W A  — j  
z w y k łe j  w ie lk o ś c i  p a ­
c z k i  .......................................
B IG  B E N  M Y D Ł O  —  do  p ra n ia . 
4 k a w a łk i  k a w a łk i
o d b io rc y . @  za  
J u t r o
K A L IF O R N IJ S K IE  B R Z O S K W I­
N IE  —  w  n r . 2% p u s z k a c h . —  
D u ż e  b rzo - p u s z k i
s k w in ie . && za  
J u t r o  . . . .

14®

’7c
o ran ia .

15®
Z O S K W I-
skach . —

25®

14®
19®

S A R D Y N K I —  K ing- O s c a r ’s. w  
d u ż y c h  p u sz k a c h .
5 p u sz e k , o d b io rc y . M
K a ż d a  .........................
P O R K  A N D  B E A N S  —  C a m p b e ll’s 
z w y k łe j  w ie l-  p u s z k i  
k o śc i p u sz k i. za
6 o d b io rcy .
C Y T R Y N Y  —  z  K a l i -  
fo rn j i ,  duże,
tu z in  ...................................
K A R T O F L E  — f u n t ó w  < 
w y b o rn e  so lid -  za
ne, n r . 1 duże.
P A  J E  R O D Z Y N K O W E  —  duże, 
n a d a l ' sp rze*daw ane 
po te j  n is k ie j  cen ie .
K a ż d y  ..............................
P IE C Z O N E  C A L I S Z Y N K I —  
p r z e c ię tn ie  7 fu n tó w  /gk «a» _  
p rz e d  u p ie c z e n ie m , go- 
to w e  d o  p o d a n ia . K a ż d a  
Ś W IE Ż E  M A ŚL A N E  
B U Ł E C Z K I —  sp e c ja ln ie , J & C .
s z tu k a  ..................................
K R A J A N E  C IA S T A  DO ~
K A W Y  —  w iś n io w e  a lb o  
b rz o sk w in io w e . K a ż d e  
A N G E L  FO O D  C IA ­
ST A  —  duże.
K a ż d e  .............................. /
CO RN B E E F  H A S H  —  
św ie ż o  g o to w a n e , d o m o ­
w e j ro b o ty , f u n t  ...........

15®

23©
1 7 c

N a S p rz e d a ż  w  C z w a r te k  —  Za G o tó w k ę  B e z  D o s ta w y .

RZECZY CIEKAWE I UCIESZNE.
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1933 L-ee W Stanie

P o lsk a  P ro d u k u je  N a jlep szy  
C ynk.

New York, 9. s ierpn ia . —
Poświęcony zagadnieniom gos­
podarczym całego świata The 
Wall Street News, dziennik tu­
tejszy umieścił ciekawą statys­
tykę Amerykańskiego Biura 
Statystycznego, informujące o 
produkcji cynku. Wykazano 
tam cyframi, iż Polska jest 
największym w święcie dostaw 
cą cynku pierwszorzędnej ja ­
kości. Na to czołowe stanowi­
sko wybiła się w sierpniu ub. 
roku', kiedy wywiozła zagrani­
cę 12,585 tonn wspomnianego 
metalu.

The Wall Street News za­
znacza dobitnie, iż polski cynk 
posiada najwyższą wartość i
jest najlepszym w świecie.

________5_________________

St. K op czyń sk i Z g in ą ł  
w  W yp ad ku  A u tom ob ilow ym

Pandom e, L . I., 9. s ierpn ia .
W wypadku rozbicia się samo­
chodu o słup telegraficzny przy 
szosie pod Pandome poniósł 
śmierć Stanisław Kopczyński z 
Glen Cove. Jadący z nim Glad- 
stone z Manhasset, Ritzer z 
Glen Cove i Stewart z Jackson 
Heights, Queens, doznali cięż­
kich obrażeń.

Podczas Mszy św. -z obawy, 
aby za wiele wody nie wlać dó 
kielicha, we Włoszech, Hiszpa­
nii, Belgji itd, używają małą 
łyżeczkę do nalewania wody do 
kielicha. Użycie to nie jest 
przepisanem, t y l k o  dozwolo- 
nem.

*
Rozpowszechnienie aut po­

między farmerami .spowodowa­
ło znaczne zmniejszenie zamó­
wień pocztą u firm, dostarcza­
jących im towarów pocztą.

*
W pismach codziennych du­

żo cennego miejsca poświęca 
się osobom i sprawom, zasłu­
gującym na poparcie; jednak­
że, często, zamiast wyrazów’ 
wdzięczności i uznania dla pis­
ma, otrjzymują redakcje narze­
kania i nieraz nawet wyzwiska.

*
Gdy raz zmarłemu senatoro­

wi Morrow zwrócono uwagę, że 
pewien wpływowy i zamożny 
jegomość wygląda tylko oka­
zji, by z senatorem poczynić 
obrachunki, to Morrow jak naj 
spokojniej odpowiedział: „Nię 
pamiętam, bym temu panu kie­
dyś wyświadczył jakieś dobro-, 
dziejstwo albo przysługę.”

*
Gdy wodna para skrapla się 

w powietrzu, podczas ochładza­
nia się onegoż, do tego stopnia, 
że drobne kropelki stają się do­
strzegalne dla oka ludzkiego to 
nazywamy tę skroploną parę 
wodną a ujawniającą się na 
większej przestrzeni chmurą 
albo obłokiem, jeżeli unosi się 
wysoko; a mgłą, jeżeli unosi 
się wprost nad ziemią.

W roku 1929, 
5,621,715 aut.

zbudowano

LEKARZE POLSCY
DR. ŻURAWSKI 1200  N . A S H L A N D  A V E .n iv ł ;?osn

Od 1 2 te j do 2 g ie j i od Gtej do 8m ej 
p ró cz  ś ro d y  w ieczó r.

C H O R O B Y  S K Ó R N E , W E N E R Y C Z N E  I M O C Z O -PŁ C IO W E .
W A D Y  C E R Y  I SK Ó R Y .

DR. BRONISŁAW J .M IX
Lekarz, Chirurg i Akuszer

B i u r o  i M i e s z k a n i e :
1433 N. ASHLAND AYENUB

G o d z .: 1— 2 po poł., 7:30— 9 w iecz. 
T e l. B r u n s w ic k  2422

T e le f o n  B iu r a :  B r u n s w ic k  2770. 
L e c z e n ie  Z ł a m a ń  oraa  
C h o r o b y  K o ś c i  i S ta w ó w  

G o d zin y  1— 3 po poł. W ie c z o re m  ty lk o  w e w to r e k  i c z w a r te k  od 7 do 8.
W IC K E R  P A R K  M E D IC A L  B U IL D IN G  1530  N . D a m e n  A v e . (R o b e y  ub>

T e le f o n  R e z y d e n c j i:  L a w n d n le  3710.

D R .  L .  M .  CZAJA
TneJzea fLAKE VIEW 5803
DR. T. Z. KELOWSKI

S P E C JA L IS T A  W  B E C Z E N IU  
CH O RÓ B K O B IE C Y C H  I  C H IR U R G  

PO K Ó J 409.
1200 N . A sh la n d  A v e „  r ó g  D iv is io n  U l.
Godz. O fis.: od 12 do 1 .d z ie n n ie  1 od 
7 do 9 w iecz . z w y ją t .  ś ro d y  i p ią tk u . 

T E L E F O N  A R M IT A G E  0247.

D R . F. A . D U L A K
Sp ec. C h orób  O czu, U szu , N o s a  i G ard ła  

O fis :  1008 M ilw a u k e e  A r e ,  
T e le fo n  B r u n s w ic k  0640.

N o r th -W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P ię tro . 
W  pon . i p ią tk i  od 4-6 i od 7-9 w iecz. 
W e w to rk i ,  c z w a r tk i  i so b o ty  od 1-5 

po p o łu d n iu  i od 7-9 w ieczo rem .
W  O fisie  w  ś ró d m ie ś c iu : W  pon., ś r o ­
dy i w  so b o ty : od 12-2 po  poł. R ez.: 
2956 L o g a n  B lvd . —  T el. B e lm o n t 5217.

Dr. JOZEF F. KONOPA
LEKARZ, CHIRURG I  AKUSZET 

A V L e c z y  W s z e lk ie  C horoby  
A P r ę d k o  i S k u te c z n ie

O fis: 1 6 2 8 W . D i v i s i o n s t . ^ S ’7dAv;
G o d zin y : od 10 do 12 i o d '2 do 4 i 6 do 
8 w lecz. W  n ie d z ie lę  r a n o  od 10 do 12.

Telefon ARMITAOE 6145
T e l .  H a y m a r k e t  3893  
T e l .  r ez . M on roe  4938

DR. OLGA M. LATKA
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 
Choroby kobiece moją specjalnością 

Pokój 4— 747 N. P au lina  ul.
G o d z in y : 2  do 4 p o  p o ł. i 6 d o  8  w ie c z .

SŁOW NIK MORSKI.
(Ciąg dalszy)

Strona prawa — starboard- 
side.

Pośrodku statku — amidships. 
Wpoprzek statku — athwart-

ships.
Ostrość (obwodów) ; smukłość 

— fineness of shape; lean- 
ness of shape.

Ostrość dziobu — entrance (of 
a vessel).

Zaostrzenie dziobu — fineness 
of the bow; sharpness of the 
bow.

Zaostrzenie rufy — fineness of 
the stern.

Zaostrzenie kończyn statku — 
fineness fore and aft.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Dr. Jan P. Wojtalewicz enuu^s1
O fis. 160S M ilw a u k e e  A v e ., 10 p ię tro . 
Godz. 1 do 3 po poł. i 7 do 8:30 w iecz.

o p ró c z  ś ro d y  i n ie d z ie li .
Tel. O fisu . A rm . 2300— rez. I r v in g  5200

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c ja ln o ść  C h orób  K o b ie c y c h  i D z ie c i  
Rez. 2201 Cortez Ul.—Brunswick 2532 

1530 N. DAM EN A V EN U E 
Wicker Pk. Medical Budynek 

T e le f o n y  B R U n s w ic k  27G 9-2770  
Godz. 11 do 12— 3 do 4— 7 do  8 w ie c* .

DR. F. WOJNIAK
S P E C JA L IS T A  CHORÓB

Oczu, Uszu, N osa i G ardła 
4649 S. ASHLAND AVE.

G O D ZIN Y :
11-1 i 6-8 z w y ją tk ie m  środy . 

Telefon BOUIevard 399 0 — TeJ. R ez. HEM Iock 2787

G odziny  o f iso w e : 
1 do 3 po p o łu -

DR. T. M. LAR&OW SKI
L ek a rz , C h irurg  i  A k u s ze r  

O fis  i R ez. 2 0 0 0  N . L e a v it t  S t.
R ó g  A r m ita g e  A v e .

Od 12:30 do 2  po południa, od 6:30 do 8 wieczór

Telefon BRUnswick 3 4 5 6

T c le f o n  o f is u :  A R M IT A G E  0 2 9 8
DR. F. J. TENCZAR

LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER
O F IS : O F IS :

9 8 6  M ilwaukee Av. 1530  N. Damen Av.
W  D o m u  Z jed n . W ic k e r  P a r k  

G odz.: 12-3 po poł. M e d ica l B ldg .
i 7-8:30 w iecz. Te3. B r u n s w . X77O 
o p ró c z  ś ro d y . Godz o 11 ra n o

T e l. m ie s z k a n ia  B R U N S W IC K  4376.

R e z y d e n c ja  
T e l. P a l i s a d ę  8581 

d n iu ; 7 do 8:30 Je ż e li  n ie m a  o dpo- 
w iecz., o p ró cz  w iedzi, te le fo n o w a ć  

ś ro d y . B ru n s w ic k  2770

DR. JAN F. TENCZAR
L E K A R Z  I C H IR U R G  

SOI M ilw a u k e e  A v e .  n ar. C h ic a g o  A ve. 
T e le f o n  M on roe  3650

Dr. S. R. PIETROW1CZ
S P E C JA L IS T A  I  K O N SU L T O R  C H O ­
RÓB W E W N Ę T R Z . I N E R W O W Y C H .

L a b o r a to r iu m  i O fis:
1200 N. Ashland Ave. nar. Division 
Od 11 do 2 po poł. i od 6 do  S w iecz. 

Tel. A rm ita g e  1129.
Rez. 2730 Sheridan Rd., Evanston 

T el. S h e ld ra k e  5285.

Popierajcie Tych
Którzy Si® O^oszają w 

“ Dziennika C hicagoski m ”
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POWIEDZ DRO­
GA, CO ROBI 

TWA SKÓRĘ 
TAK JASNĄ?

LIFEBUOY—  
CZYŚCI DO 

GŁĘBI PORY
...BABCIU. MOŻE I PRZY 
INNYCH OKAZJACH ZA­
UWAŻYŁ „B . O’’ ł  TO 
STRASZNE! MUSZE 
ZARAZ KUPIĆ LIFEBUOY

ZNIKŁO
Jim  pow rócił na sta łe!

NIE MÓWCIE NIC. 
DZIECI. PRZECZY­
TAŁAM JUŻ WSZY­
STKO W WASZYCH 
OCZACH!

}  AGODNE oczyszczanie do jłp b i Bor—oto tajem nica 
"  jasnej, zdrowej skóry. A  to daje Wam Lifebuoy. 
Jeso łagodne, pleniące się  m ydliny— przenikające 1 oczy­
szczające pory c ia ła —uw alnia ła  pory twarzy od nagro­
madzonych n ieczystości. Skóra staje się tak gładka, 
świeża, prom ienna— że poprostu prosi się o kompllmen- 
ta. I otrzymuje Je!

P rzestro g a  na „U pały”
(woń c ia ła ) w ięcej 

zagraża w te lepkie, pełne  
potu d n i! Kąpcie sl^  często  
I używ ajcie Lifebuoy. Jego 
czysta, orzeźw iająca woń, 
znikająca przy p łókaniu  —  
mówi Wam, że Lifebuoy n a ­
prawdę chroni Was od woni 
potu.

Jak U trzym ać Piękność.
Kobieta, która chce być pię­

kną i utrzymać figurę, powinna 
zważać na poniższe przestrogi. 
A te są:

Nie należy jeść zbyt wiele, a- 
ni przygryzać ust, ani czytać 
przy złem oświetleniu.

Ani kąpać się w zimnej ła­
zience.

Ani czytać lub pisać podczas 
podróży koleją.

Ani garbić się lub pochylać 
się stale.

Ani znosić zimna w ręce i 
nogi.

Ani robić min przy mówie­
niu.

Ani używać alkoholu.
Ani zaniedbywać zmoczenia

nóg codziennie na noc.
Ani trzymać łopatkę jedną

wyżej od drugiej.
Ani nosić obuwie lub ręka­

wiczki zbyt ciasne.
Ani czesać włosów zbyt mo­

cno grzebieniem, czy szczotką 
(naskórek jest bardzo wrażli­
wy).

Ani wychodzić na powietrze 
natychmiast po umyciu twarzy.

Ani opuszczać głowy.
Ani nosić ubrania zbyt cięż­

kiego.
Ani przebywać w pokoju zbyt 

ogrzanym lub zanadto chłod­
nym, (temperatura średnia 
jest najlepsza).

Ani zwilżać warg językiem. 
Ślina je wysusza.

Nie zapominać, że zdrowie 
jest podstawą piękności.

Płukać usta po każdem je­
dzeniu.

Mimo największego zmęcze­
nia, umyć się codziennie wie­
czorem.

Umyć twarz odpowiednio do 
cery i namaścić kremem.

Co trzy miesiące odwiedzać 
dentystę.

Pamiętać, by się trzymać 
prosto, szczególnie jeżeli się 
jest szczupłą.

Obiad Na Jutro.
Zupa z Z apiekanej Fasolki.
Zrazj’ Zawijane z Kapustą. 

Kartofle.
S a ła ta  Ogórkowa.

Kawa i tort czekoladowy.
Zupa z Z apiekanej Fasolki.

— Zawartość zwyczajnej wiel­
kości puszki zapiekanej fasol­
ki, czyli około dwie filiżanki, 
zalać trzema filiżankami zim­
nej wody, dodać łyżkę utartej, 
lub drobno usiekanej cebuli i 
gotować, aż fasolka będzie zu­
pełnie miękka. Wtedy dodać 
trzy filiżanki pomidorów i 
wszystko razem przetrzeć 
przez durszlak, a jeżeliby oka­
zało się za gęste lub za rzad­
kie, to dodać pomidorów lub 
wody. Gdy się ponownie zago­
tuje, natychmiast odstawić 
ognia i posolić do smaku.

&
Z razy Z aw ijane z K apustą .

— Miękkie mięso wołowe po­
krajać na dość duże, lecz cien­
kie plasterki, zbić mocno i po­
solić i popieprzyć do smaku.

Sparzyć w rondelku nieco 
drobno posiekanej, kwaszonej 
kapusty i nakładać ją na mię­
so, biorąc dużą łyżkę kapusty 
na każdy plaster mięsa, a tak­
że włożyć kawałeczek wędzon­
ki lub łyżeczkę masła, zwinąć, 
obwiązać nitką, ułożyć w ron­
dlu, podlać rosołem lub wodą, 
dodać kilka plasterków słoniny 
lub też skórek wieprzowych, 
kilka pokrajanych pomidorów, 
korzeni, i dusić aż do miękko­
ści. Gdy mięso już miękkie zu­
pełnie, wyłożyć na półmisek, 
zaprawić sos mąką i polać zra­
zy, wokoło zaś obłożyć tartemi 
kartoflami i posypać (siekaną 
zieloną pietruszką albo koper 
kiem.

„M ADCAP” JE ST  MODNY.

Sukienka ta  jest bardzo praktyczna podczas upałów, która jest zro­
biona z czarnego tiulu o wysokim karczku, pięknie ozdobionym białymi gu­
ziczkami i zgrabnemi bufiastemi rękawami. Kapelusz, jaki został dostoso­
wany do tej sukni, jest frenzlowany „madeap,” uważany za najnowszy i 
najstosowniejszy do tej sukni.

Jak Przyzwyczajać Dziecko Do 
Dobrych Nawyknień.

RADY PRAKTYCZNE.

Przed sprzątaniem należy 
dobrego mydła wsunąć za pa­
znokcie. W ten sposób brud i 
kurz nie dostaną się tam. Po 
skończonem sprzątaniu należy 
usunąć mydło, a wytrzeć watą 
i cytrynowym sokiem lub wo­
dą utlenioną pod paznokciami. 
Przed spaniem wsunie pani pod 
paznokcie sporą ilość kremu. 
Krem ten przeciwdziałać bę­
dzie nadmiernemu wysuszaniu 
paznokci przez mydło i cy­
trynę.

0 ile możliwe, nie powinno 
się jabłek na paje obierać z łu­
pinek. lecz dokładnie umyć, 
wysuszyć i krajać w plasterki 
z łupinami, ponieważ w nich 
właśnie znajdują się rozmaite 
pożywne sole, a także olejki 
lotne, dodające smaku i za­
pachu.

T ort Czekoladowy.
— Ubić 6 żółtek na gęstą bia­
łą masę, dodać % garnuszka 
cukru ciągle mieszając. Na­
stępnie dodać dwie łyżki kakao, 
i  garnuszka okruchów z Chle­
ba i jeden garnuszek mielo­
nych orzechów włoskich. Wszy­
stko to dobrze wymieszać, do­
dając sztywną pianę z pozo­
stałych białek i jedną łyżeczkę 
wanilji. Piec w 9-cio calowej 
masłem wysmarowanej formie 
sprężynowej' w średnio gorą­
cym piecu przez 45 minut. Po 
ochłodzeniu przekroić i przeło­
żyć bitą śmietaną.

RADA PRAKTYCZNA.
)

Fewna gospodyni przekonała się, że 
worki od pomarańcz są bardzo dobre 
do mycia naczynia lecz wpierw trze­
ba je należycie wybielić.

Prosimy naszych łaskawych 
Czytelników i Czytelniczki, aby 
przy kupnie towarów oznajmia­
li, że czytali ogłoszenie w
“ Dzienniku C hicagoskim .”

Rodziece! możemy wam po­
móc przy wychowaniu dziecka, 
poradzić jak je uczynić weso- 
łem i pogodnem, ale i wy sami 
musicie nam w tej pracy poma­
gać.

Musicie ogromnie się starać!
Nie możecie zaniechać starań 

nawet przez chwilę.
Jak przyzwyczajać dziecko 

do dobrych nawyknień ?
Czy pragniecie, aby dziecko 

wasze miało dobre nawyknie- 
nia?

Robić coś po raz pierwszy 
jest zawsze trudno.

Następny raz już łatwiej.
A później już bardzo łatwo.
Przyjdzie nareszcie czas, kie­

dy wszystko będziemy robili 
bez wysiłku!

Wtedy to nazywamy nawyk- 
nieniem — nawyczką.

Dziecko wszystkiego uczy 
się w ten sposób. .

Przyswaja sobie i rozwija 
różne nawyknienia. Może nau­
czyć się dobrego sposobu postę­
powania, a może też nauczyć 
się i złego.

Uczy się, przyzwyczaja się 
do tego, czego go uczą.,

Czego Jaś się nauczy — to 
Jan umie.

Czy pragniecie dziecko nau­
czyć dobrego, czy złego sposo­
bu ?

Czy chcecie, aby przyswoiło 
sobie dobre czy złe nawyczki ?

Jak więc macie nauczać do­
brych nawyczek?

Zaczynajcie od samego uro­
dzenia.

NOWE KAPRYSY PANI MODY

Sztuczna Kobieta.

MODNA SUKIENKA DO SZKOŁY. 

Annę Adams Modełko 1528.

Zamówić można tylko w wielko­
ściach 6, 8, 10. 12, 14 lat. Na wiel­
kość 10 potrzeba 2łś jarda. 36 calo­
wej materji i W jarda kontrastowej 
materji.

JESIENNY FASON Z NAJNOW­
SZYM KROJEM OKOŁO SZYI. 

Modelko 341.

Nabyć można w wielkościach 14, 16, 
18, 20, lat, 36, 38, 40 cali w biuście. 
Na wielkość 16 jjotrzeba 31ś jarda 39 
calowej materji także % jarda 35 ca­
lowej kontrastowej materji.

Prosim y przysłać PIĘTN A ŚC IE  CENTÓW (15c) w raz z kuponem na 
którym  należy w yraźnie wypisać im ię i nazwisko, adres, num er fasonu i 
wielkość.

Zamówienia przysyłać na a d re s : Dziennik Chicagoski. 1456 W. Divt- 
tion S treet, Chicago. 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający najnowsze fasony popołudniowych, 
sportow ych i domowych sukien, dam skiej bielizny, kosztuje tylko P IĘ T ­
NAŚCIE CENTÓW. K atalog w raz z jednem modelkiem DW ADZIEŚCIA 
PIĘ Ć  CENTÓW.

W szelk ie w  D zienniku C hicagoskim  podane m o­
d e lk a  rozsy łam y na żądanie za n ad esłan iem  15 
cen tów  w  srebrze lub znaczkach  pocztow ych  i 
w yp ełn ien iem  poniższego kuponu.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA

N r ............. / ____

Wielkość..................................................................................
Imię i N a zw isk o ,............................................................

Adres......................................................................................
Miasto......................................... . Stan. .................. .

Karmcie dziecko systematycz 
nie w oznaczonych godzinach w 
ciągu dnia.

Nie karmcie go w innych go­
dzinach.

Układajcie do snu po każdem 
karmieniu.

Nie karmcie go tylko dlate­
go, że płacze.

Niech czeka na oznaczony 
czas.

Jeżeli będzie czekało, to i żo­
łądek przyzwyczai się czekać.

Dziecko zrozumie, że płaczem 
niczego nie dokona.

Robicie w ten sposób jedno­
cześnie dwie rzeczy dla wasze­
go dziecka: nauczacie jego cia­
ło i umysł dobrych nawyknień.

Możecie nauczyć dziecko nie 
grymasić.

Kiedy płacze, nie bierzcie go 
na ręce, żeby przestało płakać.

Uważajcie, żeby nie przeszka 
dzała żadna agrafka, lub ta­
siemka.

Pilnujcie, żeby mu było ciepło 
i sucho.

Czasem odwracajcie je na 
bok.

A wtedy pozostawcie je sa­
me.

Takim sposobem nauczycie 
je nie grymasić i nie płakać.

Jeżeli matka bierze dziecko 
na ręce, jak tylko zacznie krzy­
czeć, dziecko potrafi płakać 
wtedy, kiedy mu się czegoś 
zachciewa.

Sama matka uczy je  tego.
Są dnie, kiedy jesteście zmę­

czeni, albo zajęci. Dziecko pła­
cze. Mówicie:

-—Już tam jeden raz nie zasz 
kodzi, wezmę je na ręce, prze­
stanie płakać.

Wtedy sprytny wasz dzi- 
dziuś jak by mówił sobie:

— Hurra! Jestem panem 
dzisiaj Będę panem i innym 
razem. •

Nie zdążycie się opamiętać, 
już znowu płacze.

Czy znów weźmiecie go na 
ręce?

(F e lje to n .)
Przed niedawnym czasem u- 

kazała się w prasie notatka 
kronikarska pod tytułem „Zło­
cone brwi”.

Nie potrzeba było jej nawet 
czytać, ażeby wiedzieć o co cho­
dzi. Chodzi naturalnie o brwi 
kobiece. Że wszystkich bowiem 
brwi świata u bogów, ludzi i 
zwierząt tylko kobieta może 
mieć brwi do pozłoty.

Na razie moda ta przeszła 
przez Amerykę i przez Paryż. 
Ale w epoce wszelakich rekor­
dów i odległość pomiędzy kra­
jem, gdzie kobiety jeszcze nie 
złocą sobie brwi, a krajem, 
gdzie już je złocą, jest wła­
ściwie żadna. Z nową więc wio­
sną możemy się spodziewać, że 
i nasze piękne panie zaczną 
sobie złocić brwi.

Będzie to nowa rewolucja 
choćby z tego powodu, że, aże­
by coś pozłocić, trzeba to coś 
mieć. Nawet głowę do pozłoty 
trzeba posiadać, chociaż okre­
ślenie to odnosi się do osobni­
ków nie posiadających na 
prawdę tego zakończenia szyi, 
którego wartość w czasach o- 
statnich mocno zmalała. Ale 
brwi do pozłoty posiadać trze­
ba. Ponieważ obecnie kobiety 
t. zw. modne nie posiadają brwi 
naturalnych, lecz nadnatural­
ne, namalowane w miejscach, 
do noszenia brwi nieprzyzwy- 
czajonych, np. na skroniach, 
muszą się więc naprzód posta­
rać o odrośnięcie brwi. Na 
szybszy ich porost, o ile nie są 
usunięte z korzeniami, będzie 
się używać znów specjalnych 
kosmetyków, które zn-owu wy- 
każą, że w dzisiejszych czasach 
„wszechświatowego” (jak piszą 
niektóre pesymistyczne dzien­
niki) kryzysu, jedynie tyl­
ko przedsiębiorcy mody i ma­
kijażu mają się zupełnie do­
brze, lepiej, niż „za dawnych 
dobrych czasów” . ..

Gdy odrosną brwi, będzie się 
je złocić. Nie wiem, czy popro­
stu pendzlem, zamaczanym w 
złotej farbie, czy pozłótką — 
może taką, jaką na drzewko 
dziateczki złocą orzeszki.

Może ktoś się zdziwić, dlacze­
go tyle czasu i uwagi poświę­
cam zapowiedzi złocenia bmvi? 
Nie tylko dlatego to czynię, że 
losy zrobiły mnie niejako spe­
cjalistą od tej części ciała ko­
biecego, jaką stanowią brwi, 
względnie miejsce, pozostałe 
po nich.

Wiemy doskonale z opowia-

Różne są dzieci.
Niektóre muszą być karmio­

ne co 4 godziny, inne znów co 
trzy.

Stacja opieki nad matką i 
dzieckiem da rozkład karmienia 
niemowlęcia. Powie także, jaką 
ilość pokarmu dawać dziecku i 
w jakich godzinach je karmić.

Stajca wskaże także, jak 
zmieniać, porządek karmienia, 
kiedy dziecko stanie się star­
sze.

Jeżeli stacji blisko niema, na- 
piszcie do najbliższej żeby w 
liście przysłała wam wskazów­
ki jak postępować.

Przyzwyczajcie dziecko do 
dobrych nawyczek — a wtedy 
złe nie tak łatwo się rozwiną.

dań znajomych i z indywidu­
alnych ponurych doświadczeń, 
że kobieta niejednokrotnie skła­
da się z innych części ciała, niż 
te, które przypuszczać w niej 
można na podstawie atlasów 
naukowych, anatomj i gimna­
zjalnej, aktów na wystawach 
i naiwnej wiary, że wszystko 
złoto, co się nie świeci. Nieraz 
zdarzało się nam napotkać w 
bliżej poznanej kobiecie pewne 
części ciała sztuczne.

Nie mówię o sztucznych zę­
bach, bo te rzadko kiedy wypa­
dają w nieodpowiedniej chwili. 
Ale w nieodpowiedniej chwili 
wypadają nieraz z kobiety ja­
kieś przedmioty, które momen­
talnie zmieniają jej wygląd po­
ciągający i uroczy na przygnę­
biający i odstraszający. Sztu­
czne części kobity znajdują się 
najczęściej na północ od jej pS- 
sa ale bywają i gdzieindziej.

Tymczasem takie brwi zło­
cone będą jawnie sztucznemi. I 
jeśli chodzi o głowę kobiety, 
szczególniej zaś twarz, zauwa­
żamy, że wszelkie sztuczności 
na tej części ciała kobiety są 
zupełnie jawnemi. Nietylko że 
kobieta ich nie ukrywa, ale pro­
wokacyjnie je wysuwa, pod­
kreśla i zaznacza tak, jak za­
znacza swe karminowane wargi 
na policzku mężczyzny i na je­
go surdutowem łonie biel pudru 
ze swej twarzyczki....

Złocone brwi podkreślą jesz­
cze tę jawną sztuczność...

Do czego to wszystko zmie­
rza? Feljeton mój zmierza do 
końca, koń zmierza do s ta jr ' 
złodziej zmierza do cudziej ki 
szeni, rok zmierza do Nowego 
Roku, wszyscy i wszystko do 
czegoś zmierza. Do czego więc 
zmierza to coraz wybitniejsze 
usztucznianie się kobiet?

Do — sztucznej kobity... 
Tak? Proszę sobie przypom­

nieć jeden z najlepszych nie­
mych filmów — Langa „Metro- 
polis“ z Brygidą Heim łub po­
wieść Thei von"ł?apbou pod tym 
tytułem, którą Sj. dszczyłem 
przed kilku laty. Taift. występu 
je sztuczna kobieta — i szaleją 
za nią tłumy — ona je pąewa- 
dzi do najdzikszych czynów — 
ona itd.

Czy zmierzamy więc do tego, 
by sztuczna kobieta była na­
szym ideałem?

Co do mnie — zgodziłbym 
się na to. Pod tym warunkiem, 
ażeby sztuczna kobieta przy­
szłości tak była skonstruowana, 
by mogła nam przypomnieć ko­
bietę naturalną, taką, jaką 
trudno obecnie znaleźć, taką, 
która nie będzie sobie —• złocić 
brwi. Kobietę z sercem i mózg­
iem. Witold Zechenter.
KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 

POLSKICH.

Jeden złoty polski kosztuje 
16 centów. Bondy 7-proc. 
$69.25.

T H E  T U T T S B y  C r a w fo r d  Y o u n g

DAD STuW ^ ą c | £  B cR  CIARA A o M

P ad (SeTS- AWF c n y  SI CK OF JAZZ ONTBAT
Czy zawsze dajecie mu to, 

czego zeclice.
Nie wychowacie tym sposo­

bem dziecka pogodnego.
Bierzcie dziecko na ręce, kie­

dy obudziło się i nie płacze.
Bawcie się z niem. albo roz­

mawiajcie spokojnie. Nie mów­
cie za głośno. Po krótkiem cza­
sie znów je połóżcie.

Czyńcie to codzień w ozna­
czone godziny. Zrozumie, że 
niem się zajm uje, kiedy nie pła­
cze.

Nauczy się czekać na odpo­
wiedni czas.

Macie w ten sposób więcej 
!czasu na własną pracę, a i dla 
dziecka lepiej to.

Nie pozwalajcie innym oso- 
! bom brać dziecka na ręce, albo 
za dużo gadać do niego i to 

j głośno.
Na lewo, wieczorowy strój różowego koloru z satyny, którego żakiet jesi o męskiej linji księcia Alberta a orrlo- , ,  , , . ,

biony jest kokardą-i j»ękieni prawdziwych fjołkón. w środku, piękna suknia z ciemno niebieskiej i białej organ- ' a P. Z1PC °  P " in n o  rtuec
dyny której rękawy są ozdobione rufeikami a lewe ramię masą czerwonych maków, białych stokrotek i niebieskich -,a ' naJ"'l?cej spokoju.

| guziczków. Na prawo kostjum do przy jmywania gości który się składa z czarnych aksamitnych spodni ze sta -j Przestrzegajcie regularnych
| niczkiem cielistego koloru i tafetowego żakiecika — wspaniała kombinacja. i godzin karmienia kąpieli i snu.
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Pułk. Sławek Projektuje 
Zmienić Konstytucję.

W arszaw a, 9. sierpn ia. —
Pułkownik Sławek, b. premjer, 
przemawiając na odbytym c- 
statnio zjeździ e Związku Le- 
gjonistów, poruszył sprawę 
zmian konstytucji.

W pierwszej części swej mo­
wy pułkownik Sławek dał wy­
jaśnienie, dlaczego zmiana kon­
stytucji jest potrzebna. Powie­
dział on, że do roku 1926go Pol­
ska rządzona była przez par- 
tje. Taki system, według słów 
pułk. Sławka, miał na wzglę­
dzie przedewszystkiem spe­
cjalne interesy partyjne, a nie 
interes pańistwa; w ogólnoścji. 
Kiedy system ten został za­
niechany, ogół (jak głosił puł­
kownik Sławek) domagał się 
dyktatury człowieka, posiada­
jącego zaufanie ogólne, jednak 
że marszałek Józef Piłsudski 
wskazał inne drogi poprawy, 
jak rozszerzenie władzy Prezy­
denta oraz sankcję organizacyj 
politycznych i stosowanych 
przez nie metod.

Reformy konstytucyjne z r. 
1926 były poniekąd zapoczątko 
waniem tego, co projekt obec­
ny zamierza w całości zrealizo­
wać. Niepodzielna siła ma we­

Polska Przejmuje Cały 
Port Gdański.

Warszawa, 9. sierpnia. — 
Rokowania między Polską a 
Gdańskiem, rozpoczęte przed 
kilku tygodniami w celu ure­
gulowania stosunków spółżycia 
polsko - gdańskiego, zakończo­
ne zostały w ub. sobotę.

Obydwie strony ostatecznie 
ustanowiły tekst ugody, doty­
czącej polskich rządowych i pry 
watnych dyplomów szkolnych, 
używania języka polskiego w 
stosunkach administracyjnych 
Gdańska itd-

Naogół ugoda jest pomyślna 
dla Polski. Zawiera ona- w szcze 
golach prawa i przywileje lud­
ności polskiej w Gdańsku. Jed- 
nocześnie doszło do porozu­
mienia w sprawie całkowitego 
używania, portu gdańskiego 
przez Polskę.

Przewidywane są dalsze roko­
wania, zdążające do utrzyma­
nia w pełnym ruchu portu gdań 
skiego. Punktem wytycznym w

C zytajcie D ziennik Chicagoski.

F ala Z m iotła  Siedm ioro  
Sierót D o O ceanu.
T ragiczny  koniec zabaw y 

kąpielow ej w Long Island.

N ew  Y ork, 9 sierpn ia. —
Wielka fala morska zmiotła 
wczoraj 40 dzieci z ławicy pias­
kowej w Edgemere Beach, 
Long Island, zamieniając wy­
cieczkę sierót w tra-gedję.

Siedmioro dzieci, wszystkie z 
sierocińca w Brooklynie, wi­
docznie utonęło, jakkolwiek tyl 
ko jedne zwłoki wydobyto z mo 
rza. Pięcioro innych zabrano do 
szpitala, czworo ocucono na 
plaży w obecności zdjętego pa­
niką tłumu.

Że więcej -dzieci nie zginęło, 
należy zawdzięczać bohater­
skiej akcji strażników kąpielo­
wych, rekrutujących się prze­
ważnie ze studentów kolegjów 
i drużyn sportowych. Na łód­
kach i wpław, uratowali oni 
wiele sierót unoszonych przez 
fale morskie.

dług tego projektu spocząć w 
przyszłości w rękach Prezyden­
ta, którego pierwszym przywi­
lejem ma być nadzór nad orga­
nami rządu i zharmonizowanie 
ich działalności-

Drugim ważnym punktem 
jest reforma, dotycząca Sena­
tu, który według projektu ma 
być wybierany przez elitę na­
rodu. Gdy zmiana konstytucji 
żostanie przyjętą, dwie-trzeeie 
części Senatu wybieranych by­
łoby przez- kawalerów ordieru 
Virtuti Militari i Krzyża Nie­
podległości. Oba te ordery są 
udzielane bez różnicy partji o- 
roz klasowej przynależności 
wszystkim obywatelom pań­
stwa polskiego, którzy oddali 
wybitne usługi Ojczyźnie. Trze 
cia część składu Senatu mia­
nowaną byłaby przez Prezy­
denta. W ten sposób dobrany 
Senat stworzyłby kryterjum 
dla przyszłych ciał obieralnych, 
zgodnie z zasadą, że jeżeli o- 
gół obywateli ma przywilej wy­
bierania przedstawicieli do Iz­
by Niższej, istnieje potrzeba 
zapewnienia elicie narodu szer­
szych możliwości do wywarcia 
wpływu na sprawy publiczne.

rokowaniach było przyznanie 
Polsce całkowitego używania 
portu. Gdańsk otrzymał zapew­
nienie, że uzyska szansę współ­
udziału w rozwoju polskiego 
handlu morskiego.

Opierając się na przyjaznej 
atmosferze, jaka wyłoniła się 
w stosunkach polsko - gdań­
skich, ujawnione zostały dąże­
nia do współudziałania ze stro­
ny Polski w przyniesieniu ulgi 
portowi Gdańska w obecnym 
kryzysie.

Wymienione również zostały 
noty względem administrowa­
nia przez Polskę gdańskich pasz 
portów zagranicznych obywa­
teli gdańskich, ratyfikacji do­
kumentów konsulów zagranicz­
nych, urzędujących w Gdańsku 
i zagadnienia organizacyj oby­
wateli gdlańskich zagranicą. 
Ugoda podpisana została w 
Gdańsku w sobotę o godzinie 
6ej wieczorem.

KONGR. DINGELL WYJE­
CHAŁ N A  F IL IP IN Y .

Detroit, Mich., 9. s ierpn ia .— 
Kongresman J. D. Dingell, re­
prezentujący 15-ty dystrykt 
kongresowy w Detroit, wyje­
chał z małżonką i dziećmi na 
wyspy Hawajskie i Filipińskie 
w związku z urzędem członka 
komisji kongresowej dla spraw 
posiadłości wyspiarskich.

+

W szystkim  krew nym  1 znajo ­
mym donosimy te  sm utną w ia­
domość, iż

Ś. P.
ALBERT MATUSIAK

pożegnał się z tym  światem, o- 
patrzony  św. Sakram entam i, 
dn ia  8go sierpn ia , 1933 roku, 
w średnim  wieku.

Zwłoki spoczyw ają w zak ła ­
dzie pogrzebowym Folińskiego, 
pnr. 1462 N. A shland ave.

W ciężkim żalu pogrążeni :
Przyjaciele i znajomi.

Pogrzebowi Poliński i Syn, 
B runsw ick 0815.

M arja R o go liń sk a
N a jech a n a  P rzez  A uto  

P o licy jn e .
M ilwaukee, 9. s ierpn ia . —

Marja Rogolińska, lat 55, do­
znała ciężkich obrażeń, gdy ją 
najechał automobil policyjny 
na Lincoln Memoriał drive ko­
ło Lakę Parku.

Wypadek wydarzył się, gdy 
automobil policyjny ścigał au- 
tcmobiłistę, który jechał ulica­
mi miejskiemi z niedozwoloną 
szybkością.

Z bólem serca donosimy tę  sm utną wiadomość, iż  na  juk  o- 
ehasza żona moja, m atka, s io stra  i babcia nasza, ś. p.

M ICHALINA BARTOL
Członkini Tow. św. Szczepana Męczennika, No. 318 Z. P . R. K.— 
po długiej i  ciężkiej chorobie, zasnęła w P anu , opatrzona św. Sa­
kram entam i, dnia 8go sierpnia 1933 roku, o godzinie H e j wieczo­
rem, w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się -w sobotę, dnia. 12go sierpnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z domu, żałoby pnr. 2959 N. K arloy ave. do kościo­
ła  św. Heleny, a  s tam tąd  n a  cm entarz św. W ojciecha, na  p a r­
celę fam ilijną.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu pog rążen i:

Ignacy Antoni, mąż; Katarzyna, Wikt-orja, Stanisława i 
Marjańna, córk i; Józef, sy n ; Franciszek Butkus, Marcin Cych- 
ner i Alojzy Wabich, zięciow ie; Marjanna i Magdalena, s io s try ; 
Antoni Wachowiak, b ra t ;  Jakób Rybami i Wojciech Kwiatkow­
ski, szw agrow ie; Rozalja, bratowa; (Katarzyna Jankowska, Jó­
zef, Marcin, Ignacy, siostra i b racia w Polsce) ; w nuki i wnucz­
ki, w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy A. R. Poterek, 5753 F ullerton  ave., B erkshire 
6400. 9,11

W szystkim  krew nym  i znajom ym donosimy tę  sm u tną  w ia­
domość iż najukochańszy ojciec, dziaduś i  p radziaduś nasz, ś. p.

FR A N C IS ZE K  E. DRYSCH
po k ró tk ie j lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym  światem , 
opatrzony św. Sakram entam i, dn ia  7go sierpn ia , 1933 roku, o go­
dzinie 2 :30 im południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czw artek, dn ia  lOgo sierpnia, o go­
dzinie 9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 4209 W. Chicago ave. do 
Kościoła św. F ranciszka  z Assyżu, a s tam tąd  na cm entarz św. 
W ojciecha.

N a ten sm utny obrządek, zapraszam y w szystkich krew nych i 
znajomych., w ciężkim żalu pog rążen i:

Florentyna Zyntuła i Marta Arsinow, córki: Harry i Roman, 
synowie; Piotr Arsinow, zięć: Helena i Anna, synow e; wnuki, 
wnuczki i prawnuki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Edw ard A. K irsten, Telefon A rm itage 3378.

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę sm utną  w ia­
domość, iż najukochańsza m atka  i babcia nasza ś. p.

PAULINA RUDZIŃSKA
Członkini Różańca św. Igo D rzewa 6ej Róży A rcybractw a Najśw. 
Oblicza, Sodalicji św. Teresy od D zieciątka Jezus, Tow. Dobro­
czynności Sodalicji M atki N ajśw iętszej z Lourdes i św. Anny i 
K nights and  Ladies of Security Chicago Council No. 4069 — po 
długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym  św iatem , opa­
trzona św. Sakram entam i, dnia 6go sierpnia, 1933 roku, o go­
dzinie lOej wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  czw artek, dn ia  lOgo sierpnia, o go­
dzinie 9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 1432 W. W ałton ul. do ko­
ścioła św. Jan a  K antego, a  s tam tąd  na cm entarz św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu pog rążen i:

Mar janna i Marta-, córk i; Józef, Stefan i W ilhelm, synow ie; 
Cecylja i Klara, synow e; Władysław Nawrocki i Sylwester 
Sells, zięciow ie; w nuki i w nuczki i  praw nuczka, w raz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy K lem undt, Irv ing  1212. 9

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza m atka, siostra, babcia i prababcia  na­
sza, ś. p.

ALEKSANDRA GUTOW SKA
(Z DOMU MROCZKOWSKA)

po k ró tk ie j lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym  światem, 
opatrzona św. Sakram entam i, dn ia  8go sierpn ia , 1933 roku-, z r a ­
na, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia l ig o  sierpnia, 1933, o go­
dzinie 10:00 rano, z domu żałoby B ronisław y W ikow skiej w 
Three Lakes, W isconsin, do kościoła św. Teresy, a s tam tąd  na  
cm entarz w Three Lakes, Wis.

N a ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim  żalu pogrążen i:

Bolesława Filipkowska, Aleksandra Statkiewicz, Bronisła­
wa Wikowska, Z ofja  Jaworska, c ó rk i; Adam Gutowski, syn ; 
siostry, bracia, w nuczki i praw nuczki, w raz  z ca łą  rodziną. 10

Z bólem serca donosimy tę  sm utną wiadomość, iż  na jd roż­
sza có rka m oja i s iostra  nasza, ś. p.

CYRELLA KUTZA
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. S akram entam i, po­
żegnała się z tym  światem, dnia 8go sierpnia, 1933 roku, prze­
żywszy la t  17, \

Zwłoki ś. p. CyreIIy spoczywają w zakładzie pogrzebowym 
Ringi, pnr. 5800 E lston  Ave., Pogrzeb odbędzie, się w piątek, 
dnia l ig o  sierpnia, o godzinie 9:30 rano, do kościoła św. Wia- 
tora, a  s tam tąd  na  cm entarz św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Paulina Kutza, m a tk a ; A gnieszka i A vertina. s io s try ; Pe- 
tronela  Kozlik, Rabusia.

Pogrzebowy Ringa, P alisadę 4400 i Ju n ip e r 0151,

Pani Rogolińska w towarzy­
stwie męża, Józefa, była w dro­
dze na groblę rządową, gdzie 
mieli oni łowić ryby.

Kompan ja Walgreen przela­
ła $22,693.46 — sumę repre­
zentującą niezwrócony spożyw­
com podatek od sprzedaży 
ściągnięty w kwietniu i pierw­
szej połowie maja — do kas 
oficjalnych organizacyj -ratun­
kowych w całym Illinois. — 
Najlepszy użytek, jaki można 
było zrobić z tych pieniędzy.

ZE STANISŁAWOWA.
Tow. św. Szczepana Męcz., 

No- 318 Zjedn., odbędzie posie­
dzenie w czwartek, lOgo bm., o 
godz. pól do 8ej wieczorem w 
sali No. 3ci. — B. Sitkiewicz, 
prezes; J. Zawiszewski, sekr.

W szystkim  krew nym  i zna­
jomym donosimy tę  sm utną 
wiadomość, iż  najukochańsza 
m atka, sio stra  i babcia nasza,

Ś. P.
MARJANNA CZUPOWSKA 

(z domu Dorseh)
Członkini B rac tw a  N iew iast 
R óżańca św. 3eia Róża, Apo­
sto lstw a M odlitwy Serca Jezu­
sa i Tow. P ań  Opieki nad  W yż­
szą szkołą M atk i Boskiej Do­
brej R ady S ióstr F elicjanek — 
po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym  św ia­
tem. opatrzoną św. S akram en­
tam i, dnia 7go sierpnia, 1933 
roku, ó godzinie 5:45 rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tek, dnia lOgo sierpnia, o godzi­
nie 9 :30 rano, z domu żałoby 
pnr. 914 N. WTinchester ave. do 
kościoła św. H eleny, a  stam tąd  
na cm entarz św . W ojciecha na 
parcelę fam ilijną.

N a ten sm utny  obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w sm utku  pogrą­
żeni :

A ugust, Zofja, F loren tyna, 
Ja n  i E dw ard, d z iec i; J a n  i  
August, b ra c ia ; Elżbieta, brato­
wa, w nuki i wnuczki, w raz  z 
ca łą  rodziną. 9

W szystkim krew nym  i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość iż najukochańszy ojciec 
nasz,

S. P.
KAZIMIERZ ZYCH

po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  św iatem , o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dn ia  6go sierpnia. 1933 roku, o 
godzinie 9ej rano, w średnim  
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
tek, dnia lOgo sierpnia, o godzi­
n ie 9 :00 rano, z zak ładu  po 
grzebowego,- 810 No. C arpenter 
ulica, do kościoła św. Szczepa­
na, a  stam tąd  na  cm entarz św. 
W ojciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
p rasza  w szystkich krew nych i 
znajomych, w ciężkim  żalu  po­
grążona :

Rodzina.
Pogrzebowy W ojciech J. Mi­

chalik, 1956 W. Chicago Ave. 
Telefon H aym arket 0936. 9

t

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donsimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy  mąż 
mój,

Ś. P.
JAN JUZIK

po długiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  św iatem , 
d n ia  8go sierpn ia , 1933 roku, o 
godzinie lsze j w  nocy, przeżyw­
szy la t 55.

Pogrzeb odbędzie się  w  pią­
tek, dnia l ig o  sierpnia, o go­
dzinie 9ej rano , z zak ładu  po­
grzebowego S te fana  W in iarsk ie­
go, 2021 C aro lina ul.

N a ten sm utny  obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim  żalu 
pogrążen i:

Józefina, żona, wraz, z całą
rodziną.

In fo rm ac je : H um boldt 9463.

+
W szystkim  krew nym  i znajo­

m ym  donosimy tę  sm u tną  ■wia­
domość, iż  najukochańsza  żona 
m oja, m atka i  babcia nasza

S. P.
LUDWIKA WIERCIOCH

po kró tk iej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym  światem, 
opatrzona św . Sakram entam i, 
dnia 8go sierpnia, 1933 roku, 
o  gortzinie 1 1 :40 wieczorem, w 
podeszłym wieku.

Dom żałoby pnr. 2652 W est 
21,sza ulica.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podam y później.

W ciężkim żalu po g rążen i;
Wojciech W iercioch, mąż, 

w raz, z ca łą  rodziną.
Pogrzelbwn za jm u je  się Józef 

Noworul, 2459 So. T u rn e r ave. 
Telefon Rodkiwell 3969.

+
. W szystkim  krew nym  i znajo­

m ym  donosimy tę  sm utną  wi-a- 
dómaSć, iż najukochańszy  mąż 
mój i ojciec nasz

S. P.
.JÓZEF KOIAYIK

pożegnał s ię  z tym  św iatem , o- 
patirzony św. Sakram entam i, 
dania 8go sierpnia, 1933 roku.

Dom żałoby pnr. 849 N orth 
Wood ulica.

Bliższe szczegóły później.
W  ciężkim żalu po g rążen i: 
Aniela Kołwik. ( z dom u Pen- 

cak ), żona; i rodzina.
Pogrzebowi J. M akarski i 

Syn. Telefon A rm itage 1921.

t
PODZIĘKOWANIE.

Dotknięci bolesną stratą z 
powodu śmierci męża mojego i 
ojca naszego śp.

p io t r a  Ćw i k a . 
pragniemy wyrazić serdeczne 
podziękowanie wszystkim któ­
rzy łaskawie wzięli tak liczny 
udział w pogrzebie i nieśli nam 
słowa pociechy. Dziękujemy 
Wiel. X. prób. Kazimierzowi 
Sztuczce za wyprowadzenie 
zwłok z kaplicy do kościoła i 
za odprawienie Mszy św. i mo­
dłów żałobnych; Wiek księżom 
Zubowiczowi i Marciniakowi za 
asystę przy Mszy św., p. orga­
niście Baluta za śpiew i grę, 
tym co nadesłali tak liczne 
kwiaty, jakoteż i tym co nieśli 
trumnę, p. B- Drabańskiemu, 
pogrzebowemu za, umiejętne 
kierowanie pogrzebem; tym, 
którzy odwiedzili zwłoki i wo- 
góle wszystkim, którzy w jaki­
kolwiek sposób przyczynili się 
do upiększania pogrzebu skła­
damy tą drogą staro-polskie 
„Bóg zapłać!”

W smutku pogrążeni:
Marja, żona, wraz z rodziną.

Ogł.

D robne O głoszen ia  
^POSZUKIW ANIA

PO SZU K U JĘ św iadków  w ypadku 
przy ulicach D ivision i Wood w lu ­
tym. Zgłaszać się: Józef Olszewski, 
1927 Fow ler ulica.

R O Z M A I T E
OKRYWAM w erandy lub domy “shin- 
glam l”. W yglądają ja k  m urow ane.— 
Robię dobrą robotę za 20% tan ie j niż 
każda kom panja. R eperu je  co po trze­
ba. Zgłaszać się w ieczorem : 1963 S. 
T rum bull ave. Telefon Rockwell 195S. 
W alter Targosz.

W DOW IEC poszukuje spokojnego 
m ieszkania z w iktem , pieniądze za­
płaci z góry. P isać D ziennik Chicago- 
siki, 1455 W. DivŁsio>n ul- ,pod li te ra ­
mi L.L.-2. 9

W SZYSTK IE w yroby m aszyn do p ra ­
nia reperowane. “W ringer” rolki, p a ­
sy i części. W szystka robota g w aran ­
towana. 3448 W. N orth  Ave. A lbany 
0140. 7-9
PA PIERO W A N IE i m alow anie wy­
konuję tanio, prędko i gustownie. 
Telefon H um boldt 7890. 5-9-11

DO WYNAJĘCIA
OSOBNE pokoje umeblowane do w y­
najęcia, można gotować, iwantn®-, te le ­
fon do użytku, $2.00 tygodniowo. — 
Osobne noce 50c. 543 N. A shland
Ave. 9
CZĘŚĆ sk ładu do w ynajęcia. Dobre 
dla szewca tanio. 5930 Elston" ave. 9

W YNAJM Ę umeblowane 3 pokoje, o- 
grzewane, $4 tygodniowo. 2126 Tho­
m as ul. lsze  p iętro . 5,7,9

POKOJ do wynajęcia- 2112 Oo-rtez 
ul., 2gle piętro. 4-7-9
DO W YNAJĘCIA 4 pokoje tanio. — 
1336 Chapin ul. 9,10,12

3 ŚLICZNYCH pokoi naprzeciw  H um ­
boldt P arku . T anie ceny, 1251 N. Ca- 
lifornia ave.

W YNAJMĘ 3 pokoje, modne, lepszym 
ludziom, także garaż, 2739 D awndale 
ave., przy Diyersey.

P R A C A
PRA CA  DO DOMU

Potrzeba doświadczonych do ręczne­
go w yszywania i ręcznego “fago tting”. 
Tabin, P icker and Co., 4119 W. Bel- 
mont Ave. _____________ £
ROZPO CZN IJCIE w aszą naukę teraz. 
Uczcie się szycia, k ro ju  lub też “power 
machinę” szycia. Chicago School. 323 
S. F ran k lin a  ulica. Telefon W ebster 
3553._________ ___________________xxx
POTRZEBA doświadczonych opera-, 
torek do pracy przy pralnych suk­
niach. “Single needle” m aszyna. 3021 
N C raw ford ave. 16

POTRZEBA dziewczyny lub kobiety 
w średnim  wieku do domowej roboty. 
Taka k tó ra  może gotować. 5367 Gid- 
ding ulica.

POTRZEBA kraw czyni doświadczonej 
w pasow aniu i p rzykraw aniu , 1524 
M ilwaukee Ave.

POTRZEBA szewca, s ta ła  praca, do­
bra zap ła ta , m usi posiadać $200. go­
tów ki albo więcej, 4463 W’. M adison 
ulica, albo 10 So. K ostner ave. 10

TRZEBA sam otnego szewca na sta- 
535 W. 37ma ul. narożnik  P arnell

POTRZEBA dziewczynę do ogólnej 
pracy -domowej w małym apa rtam en ­
cie. 2139 N. Spaulding ave, Brown.

POTRZEBA dziewczynę do. lekkiej 
pracy domowej. 1108 N. Richm ond 
ulica. M. Diamond.

DOSKONAŁA sposobność. W yuczymy 
inteligentnego schludnego młodego 
mężczyznę do pracy w naszym  “outside 
piano sales departm en t”. W urlitzer 
(N ajw iększa F irm a P ianów  n a  świe- 
cie), 329 S. W abash ave.

POTRZEBA młodego “apprentice” lub 
rzeźnika. Zgłosić s ię : 2057 W. 18ta 
ulica. 10

POTRZEBA operatorek  przy pralnych 
sukniach, doświadczonych tylko, “day- 
light” pracow nia, s ta ła  praca, dobra 
zapłata. Mel-Tex. Inc., przedtem  A. 
M eltzer, 141 W. A ustin  ave., narożnik  
La Salle ulica, 7me piętro. 11

POTRZEBA inżyniera  do pracy w fa ­
bryce na północno - zachodniej s tro ­
nie. Musi rozumieć “electrical u n its” , 
“stoker” i “sp rink ler” systemy. P i­
sać Dziennik Chicago, 1455 D irision  
ulica, podając wiek, doświadczenie, 
rekom endacje i zapła tę  żądaną, pod 

I literam i NN-2.

P R A C A
POTRZEBA doświadczonej “linen 
room” dziewczyny albo kobiety w “ca­
fe te ria”.; k tó ra  się zna na szyciu, od 
7ej rano do 4ej po południu. $10.00, 
niedziel-e wolne, «  wiktem. 1062 W. 
Chicago ave. R utkow ski B iuro  P ra ­
cy.
POTRZEBA niew iasty do kuchni ta ­
kiej. k tó ra  rozumie dobrze gotować. 
1554 No. A shland avę.

POTRZEBA “all around” prasow nika 
na płaszczach. 11 So. F rank lin  ulica.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty. Pozostać. Keyston 3362.
POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do p racy  domowej. M. Millnian, 
1139 N. Spaulding nve. Spaulding 
0453.

POTRZEBA kielnerki, m usi być do­
świadczona. Mroź R estau rań t, 1948 
W. N orth ave.

POTRZEBA w spólnika do buczerni. 
Zgłosić się p n r: 951 No. W estern  ave.

10
POTRZEBA doświadczonych kelne­
rek. Dzienna i w ieczorna praca. A. 
R utkow ska, 1062 W. Chicago ave. — 
B iuro Pracy.

IN TELIG EN TN A  sam otna n iew iasta  
poszukuje pracy, zawód gospodarczy 
luib byznesowy. 1534 H addon ave.

POTRZEBA dziewczynę lnb niew ia­
stę do pracy domowej, 2 dzieci. Zostać 
na noc. 909 M ax w ell. ulica. Canal 
0048.

POTRZEBA p iekarza na w szystką ro­
botę. 1300 Fift.h Ave., L iberty  B akefy, 
Chicago- Heigh-ts. 10

K UPNO  I SPRZEDAŻ  

R O Z M A I T E
ŚLICZNE futrzanie płaszcze na  sprze­
daż za niespłacony d ług—  Hudson 
Seal $50, Sąu irrei $50, Raccoon $45, 
praw dziw y Mink $150. Nia w ystaw ie 
w sekcji tan-iościowej M iller and  Co. 
166 N. M ichigan Ave., o tw arte  do 6ej 
wieczonem każdego wieczoru. 11

N A SPRZEDAŻ urządzenie ' do pie­
karn i. 1.808 W- 47ma ul. 9

K OM PLETNE urządzenie do groser- 
n i i buczerni sprzedam  tanio. 4852 S. 
R acine ulica. 10

CHCĘ kupić “Croąuignole” Perm a- 
nen t w aving maszynę, 1S3O W. Chi­
cago ave. Balwierz. 10

AUTOMOBILE
C z ło n e k  N  -  R  -  A  S p e łn ia m yi  m a s z ą  C zęść

W y , O d b io rcy , S p e łn ije ie  S w o ją
Z o b aczc ie  w p ie rw  te  ta n io ś c i  

N a Ł ,a tw e  S p ła ty — G w a r a n to w a n e
1932 C h e v ro le t  V ic to r ia  5 -osob .

co u p e , b o czn e  o sa d y  ............§395
1932 S tu d e b a k e r  D ie t. 8 se d a n , 

b o czn e  o sa d y , f re e  w h e e l-  
in g -, e le k try c z n e  r a d j o .........  495

1932 P ly m o u th  S edan , 2g-iej se -  
r j i,  f re e  w h e e lin g * 1, a u to m a ­
ty c z n e  s p rz ę g ło  .......................  410

1932 C h e v ro le t  D e L u x e  se d a n ,
f re e  w h e e lin g - ...........................  420

1932 H u p p  8 D e L u x e  se d a n , k o -  
s tu m e r s k ie j  ro b o ty , o g r z e ­
w acz , d o b re  k u p n o  ................  545

1932 F o rd  4-cyl. D e L u x e  s e d a n  345
1931 C h ry s le r  66 D L  S e d a n .........  335
1931 B u ic k  M a s te r  6 D e L u x e  sed . 395 
1931 S tu d e b a k e r  6 D e D. S e d a n  295 
1931 P o n t ia c  S e d a n s  i C o a ch es ,

w zw y ż  od ...................................  245
1931 O lds S p o rt  Sed; boczne o s a d y  325 
1931 F o rd  R o a d s te r ,  b o czne o s a d y  210 
1931 D e S o to  6 S p o r t  C o u p e  . . . 235 
1931 B u ic k  68 5 -osob . co u p e  . . .  395 
1931 F o rd  S p o rt  C pe, dużo  e x t r a s  225 
1920 B u ic k  M arq . Sed., bocz, o s a d y  325 
1930 A u b u rn  Sed,, p ra w d z . t a n io  225 
1930 P o n t ia c  D L  Sed., bocz, o s a d y  275 
1930 P a c k a r d  Dig-ht 8 D e L u x e

S ed an , b o czne o sady . Ł a d n y  495
1930 D.A. 6 D o d g e  Sed,. bocz, o s a d y  245
1929 P ie r c e -A r r o w  S ed an  . . . . . . .  225

C IĘ Ż A R Ó W K I
1930 F o rd  % -to n n o w y  p a n e l  . . . 195 
1930 C h e v ro le t  1 % -to n n ., c i ę ż k i .  245

P E O P L E S  F IN A N C E  
2 9 1 9 -2 7  W . M a d iso n  S t . 

O tw a r te  do 10 w iecz . S p ła ty . Z a m ia n y .

TODAY’S CROSS WORD PUZZLE
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ACROSS
!—Approaches 
6—Violent esplosion 

11—Thrashed 12—Esteem
14—Scold 15—Japanese sash
17— Persian poet
18— Metric unit of area
19— City of North Italy
21—Dessert 22—Stornach (Er.)
24—Rubs out
26— Alternative conjunction
27— Concenled
28— Cavalry weapons
29— Kind of materiał
30— Wood god 31—Uproar
34— Likely
35— Light metal (chem.)
37— Go away from
38— Crawling insect
40— Period
41— Dinner course
43— Slower (musie)
44— American feline
46—Point 47—Breathe sadiy
48—Come out
50—Constituent of Illuminating 

gas
52— Compound ether
53— Plant germs

DOWN
1—Closer 2—Erpded
3— Goddess of mischief
4— Notę of scalę
5— Breathed noisily
6— Salinę Solutions
7— French article
8— Past time
9— Japanese musical instrum ent

10— Special type of machinę gun 
bullet

11— Hi red rufliar

K UPNO  I SPRZEDAŻ  

R A D J O
E N PEK T rad jo  obsługa, $1.00. Hum- 
bold t 4808,___________________ 11

P tactw o i Z w ierzęta
MŁODE policyjne p iesk i na sprzedaż. 
1454 IV. W ałton  ulica. 6,12

RZECZY DOMOW E
3 KAWAŁKOWY ‘liv ing room" g arn i­
tu r  na sprzedaż. Tanio-. K ildare  62S6.

KUCHENNY porcelanowy kom bina­
cyjny piec n a  sprzedaż. Jak  nowy.— 
1455 W. W ałton ulica.

S N T E R E S A
NA SPRZEDAŻ zakład  reperacji o- 
buw ia z budynkiem narożnikowym ,
4— 5 i 6 pofko-i, gorącą wodą ogrzew a­
n ie , do-brn ldkacjiai i trarnsportacja. 
blisko sakoły. 3214 W. Ohio ul. 9
RESTA URA CJA  na sprzedaż bardzo 
tainin, dobry wyro-bio-ny in teres. 815 
M ilton Ave. 9

NA SPRZEDAŻ sk ład  cukierków, cy­
gar, przyborów  szkolnych, drobiaz­
gów. Blok od szkoły św. B runona. T a­
n i rent- 4887% A rcher Ave. - 12
NA PR ĘD K Ą  sprzedaż g rosern ia  i 
doliikaitesen, s ta re  wiyrobtone. Tanio. 
2964 E lston  A \c. 9

SPRZEDAM  skład  culkierków za przy 
stępną cenę. 1724 A ugusta B-lvd. 9
NA SPRZEDAŻ sk ład  cukierków, z 
um-eblowaneim 3 pofco-jowem m ieszka­
niem. 2702 So. H onsiu Ave. 14

SKŁAD cukierków  zam ienię na  m ały 
autom obil. 2410 W. Iow a ulica.

NA SPRZEDAŻ sk ład  cukierków. Ta­
n i ren t — $12.09. Sprzedam tanio. — 
1464 H uron  ul.

SPRZEDAM ćlo-bią grosernię w  czw ar­
tek  o 3ciej, za $200.00. 1947 W. Divi- 
sion ulica.

GRO SERN IA  do sprzedania, 20 la t 
w jednem  miejscu, z powodu s ta ro ­
ści, tanio, 2226 W. IS ty  Place. 15

SAMOTNA n iew iasta  je s t zmuszona 
sprzedać buczernię i  grosernię tanio. 
996 No. D am en ave. 10

SPRZEDAM  grosernię i buczernię z 
powodu innego interesu. 2500 W ałton 
ulica.

LOTY I FARM Y
10 AKRÓW  $50. 40 aikjrów $150. Ł at­
we spłaty. K siążki dairmo. A. Błoni, 
Menoiminie-e, Michigan. 10

$225 LAKĘ Geneva lo ty  na  sprzedaż, 
drzewa, w oda, gaz, elektryka ju ż  za­
płacone. Blisko jeziora. Przyw ileje 
jeziora. D r. F. Moore. W alw orth, W is­
consin. 10

W ISCONSIN 105 akrow a farm a, do­
bra ziemia, zabudow anie i inw entarz, 
zbiór, sprzedam  tan io  lub zam ienię na 
dom. In te resu jący  niech się zg ło s i: 
2262 Logan B oulyard. 9,12

DOMY I ZAMIANA
2 PIĘTRO W Y  drew niany budynek w 
pierwszorzędnej kondycji na sprze­
daż. 2143 N arraigansett Ave. Merri- 
mac 9417- 10

TYLKO $5,000 bez długu, m urow any 
budynek, ładne, duże 3 m ieszkania, 
1-5 i 2-6 pokojowe m ieszkania, także 
ładne 6 pokojowe m ieszkanie w base- 
mencie, w szystko w ynajęte, $2,000 go­
tówki, resz ta  ła tw e w arunki, albo we­
zmę cottage, albo bungalow n a  pół­
nocno albo północno-zachodniej stro ­
nie. John  Heim, 1652 Melroe ulica. — 
Telefon Lakeyiew  0478. 10

13—Align (military)
16—Exist
19— Three-legged stands
20— Caught 23—Topie 
25—Lessen
29—Types of simple indetermt- 

nate inflorescence with flow- 
ers attached at intervals to 
an elongated axis by pedicels. 
as in the currant.

31— Mourning materiał
32— Garden yegetable
33— Schoolbook
34— Comes down
35— Dresses (military)
36— River of forgetfulness
39—Group of three
42—Exclamation of astonishment
45—Skill
47—Ęeroine of one of Rider 

Haggard's novels
49—Germanium (chem.)
51—Tellurium (chem.)

Answer to prev!ous puzzle
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STRONA ÓSMA DZIENNIK CHICAGOSKI. ŚRODA, DNIA 9-GO SIERPNIA, 1933.

Sędziow ie M iejscy 
O trz y m a ją  Z a p ła tę .

Dzięki rozkazowi sędziego 
Piotra H. Schwaby, urzędują­
cego w sądzie wyższym, wszy­
scy sędziowie municypalni z 
szefem Sonsteby na czele otrzy­
mają zapłatę i to przed innymi 
pracownikami i urzędnikami 
miasta Chicago.

Sędzia municypalny Jan H. 
Lyle wystarał się o zakaz są- 
dow.y, który wydal sędzia 
Schwaba, zabraniający miastu 
obcięcia zapłaty za 78 dni pra­
cy sędziom miejskim co uradzi­
ła Rada miejska i przyjęła do 
swojego programu ekonomicz­
nego. Sędzia Schwaba rozkazał 
kontrolerowi miejskiemu Upha- 
mowi, aby natychmiast wypła­
cił pieniądze sędziom municy­
palnym skoro tylko otrzyma 
raport z biura szefa Sonsteby.

Kontroler Upham podaj e, że 
raport ten jtuż posiada i że sę­
dziowie miejscowy otrzymają 
zapłatę do dnia Igo sierpnia. 
Inni pracownicy i urzędnicy 
miejscy otrzymali zapłatę tyl­

ko do dnia Igo maja.
Miasto sędziom swoim po 

wypłacie dzisiejszej dłużne jest 
jeszcze $135,513 na co kontroler 
w  kasie posiada tylko $121,023 
ale spodziewa się reszty z o- 
płat za licencje miejskie etc.

Biuro kontrolera Uphama, do­
wiedziawszy się o rozkazie sę­
dziego Schwaby wniosło apela­
cję do sądu stanowego, ale do 
dnia wyroku Upham musi się 
zastosować do nowego rozka­
zu.

Sędziowie jednak nie otrzy­
mają zapłatę za 78 dni, gdyż 
na to pieniędzy w budżecie 
miejskim nie wyznaczyła Ra­
da-

Jeśli sąd stanowy podtrzyma 
rozkaz sędziego Schwaby, sę­
dziowie municypalni drogą są­
dową starać się będą zmusić 
Radnych miasta do wyznacze­
nia odpowiedniej sumy w bud— 
żecie na rok 1934, do zapłacenia 
im za owe 78 dni, za które im 
w tym roku nie zapłacono.

I Co Słychać Na Polonji
W niedzielę ,dnia 27go sier­

pnia, Organizacja Demokratycz 
na Kobiet Polskich na Stan Il­
linois, urządza piknik czyli wy­
cieczkę do Acenue Inn Grove, 
w Niles Ul. Park ten znajduje 
się kilka bloków na północ od 
linji tramwajowej Milwaukee 
ave. — Dowiadujemy się, że 
będzie wróżka co umie szczęś­
cie wywróżyć ‘każdemu.

*
Na dzisiejszem nabożeństwie 

wieczomem — w kościele św. 
Szczepana, kazanie wygłosi je­
den z Ojców Misjonarzy. Po na­
bożeństwie odbędzie się zebra­
nie członkiń Sodalicji Matki 
Boskiej z Lourdes i św. Anny, 
na które wszystkie członkinie 
są proszone o przybycie.

•w*
Po 37 latach, dwie siostry, 

mieszkające w Chicago, a  mia­
nowicie: pani Anna Pawłowicz, 
zam. pn. 5424 S. Prairie ave. i 
pani Wiktorja Kostick, zam. pn. 
4916 S. KedvaJe ave., otrzyma­
ły wiadomość z konsulatu, że 
siostra ich, Magdalena Ptak, 
z męża Bujalska, — która była 
w Polsce, mieszka obecnie w 
Minneapolis, Minnesota. — Wy­
jechały one tam i rzeczwiście 
spotkały się po 37 latach nie 
widzenia się z sobą. Można so­
bie wyobrazić, jakie tam było 
radosne powitanie i wzajemne 
uściskanie się trzech sióstr.

Jutro, dnia 10 sierpnia, roz- 
pocznie się konwencja narodo­
wa Foresterek, czyli Niewiast 
Zakonu Katolickich Leśniczych, 
w hotelu Morrison. Na ostatniej 
konwencji stanowej, która się 
odbyła w czerwcu, z Polek na 
tę konwencję narodową wybra­
ne zostały panie: Wiktorja Szy­
mańska, Wiktorja Konecka, E- 
wa Follmer i Ludwika Niemiec. 
One będą reprezentowały pol­
skie Dwory.

W restauracji „Warszawa,” 
pn. 820 N. Ashland ave., odbę­
dzie się bankiet Stów. Pi Chi 
Phi, do którego należą polscy 
studenci z wyższych zakładów 
naukowych. Bankiet odbędzie 
się w niedzielę, dnia 27 sierp­
nia, o godzinie 7 :30 wieczorem. 
Po bliższe informacje można się 
zgłosić do p. Henryka J. Króla, 
2901 S. Throop ul.

Popierajcie Tych
Którzy Się Ogłaszają w 

“Dzienniku Ćhicagoskim”
W  res ta u rac ji.

— Kelner, czy to pies ?
— A czy gryzie?
— O, niech pap będzie spo­

kojny, nie gryzie.
—To szkoda wielka, chcia- 

łem mu zaproponować, aby u- 
gryzł kawałek befsztyka, ńa 
którym ja  zęby połamałem.

WYŻSZA SZKOŁA 
KS. ARCYBISKUPA WEBERA

W EBER HIGH SCHOOL  

WYŻSZY ZAKŁAD NAUKOWY DLA CHŁOPCÓW
(Z a łożon y ul rok u  1 8 9 0 )

P o d  K ie r o w n ic tw e m

Księży Zgromadzenia Zmartwychwstania Pańskiego

LABORATORJUM CHEMICZNE.
W y ż s z a  S z k o ła  A r c y b is k u p a  W e b e r a , J e s t  a k r e d y to w a n ą  
p r z e z  U n iw e r s y t e t  I l l in o i s  i  p r z e z  B iu r o  S u p e r in te n d c n ta  
P u b l ic z n e g o  S z k o ln ic tw a  w  S p r in g f ie ld ,  I l l in o is ,  o r a z  j e s t  
c z ło n k ie m  S t o w a r z y s z e n ia  N o r th  C e n tr a l A s s o c ia t io n  o f  
C o lle g e s  a n d  S e c o n d a r y  S o h o o ls .

Ma w łasną kaplicę, kom pletnie urządzoną salę w ykładow ą do nauk przy­
rodniczych, oraz lab o ra to rja  ; zasobną bibljotekę, obszerną i nowoczesną 

salę gim nastyczną, w ielką salę do zabaw i wygodną jadalnię.

NOWY ROK SZKOLNY ROZPOCZYNA SIĘ 
WE WTOREK, DNIA 5-go WRZEŚNIA, 1033 r.

Bliższych inform acyj zasięgnąć można od R ek to ra  zakładu osobiście każ­
dego dn ia  od 9-ej do 12-ej przed południem, lu b  zgłosić się piśm iennie 

pod ad re sem :

REV. M. N. STARZYŃSKI, C. R.
1456 West Diviśion Street Chicago, Illinois

TELEFON BRUNSWICK 2423

Na Korzyść Domu Starców

L EO N A  H O FFM A N N  H E L E N A  RATAJCZAK
S ekr. F inansow a W ice - p rezeska

Tow. Pań’Opiek i nad Domem Starców św. Józefa w Avon- 
dale obecnie energicznie pracuje w odbywającym się karnawale 
przy Diversey--avenue, blisko Kimball avenue. Karnawał odby­
wa się co wieczór i potrwa do niedzieli 13go sierpnia włącznie.

Członkinie* zapraszają wszystkich, aby raczyli poprzeć ten 
karnawał jak (najhojniej, bo czysty dochód przeznaczony jest 
na utrzymaniejstarców w tym jedynym polskim zakładzie tego 
rodzaju w Chicago.

Zatem doęmiłego widzenia się na karnawale!

M8MSEW

WK DO OUR RART

N O TA TK IREPORTERA
P olacy  4 w ynalazcam i 

elektrycznej wędzarni.
Gabinet z wszystkiemi przy­

rządami elektryeznemi, który 
służyć ma dto wędzenia mięsa i 
ryb oddano na próbę zarządo­
wi spółki; Armour and Co., w 
Chicago. Nowy system elektry­
cznie urządzony ma być lepszy 
od wędzarni jaką dzisiaj uży­
wają, prąd elektryczny nie tyl­
ko grzeje, ale przechodzi przez 
mięso do kości powodując że 
takowe zostaje całkowicie a nie 
częściowo uwędzone. Wynalaz- 
camLtego gabinetu są p. J. Sta- 
nisz, z p. nr. 1217 North Pau­
lina ulica i adwokat Maks. Ka­
czmarek, z« Chicago avenue. 
Kontrolę nad owym wynalaz­
kiem posiada Towarzystwo- Pol­
skich Wynalazców.

5V; >v<
Okradli sędziego w sali 

sądow ej.
Sędzia Eugsene Holland wczo­

raj rozpoczął „wojenkę” wła­
sną, gdy mu ktoś ukradł kape­
lusz w jego sali sądowej. Sę­
dzia Holland urzęduje w sądzie 
dla spraw automobilowych. . .

J a s a r ;  postrzelił młodego 
D om alika.

Władysław Domalik, lat 15, z 
p. nr. 4321 South Lincoln uli­
ca wczoraj został postrzelony i 
fatalnie okaleczony przez Ja- 
kóba Jasara Jr., syna właścicie­
la składu p. nr. 9121 South We­
stern avenue. Młody Domalik 
leży w szpitalu obok więzienia 
miejskiego.

Po k o n fe ren c ji cena m leka 
pójdzie w górę.

Na konferencji przedstawi­
cieli i handlarzy należących do 
Pure Milk Association, w hote­
lu La Salle omawiano wczoraj 
możliwość podwyższenia w tych 
dniach ceny za mleko do l ic  za 
kwartę.

4i= 4S= 4S=
W ybrzeża kąpielow e w N o rth  
Chicago i W aukegan  zam knięte.

Stanowy urzędnik zdrowia, 
Dr. Franciszek Jirka nakazał, 
aby wybrzeża kąpielowe w 
North Chicago i Waukegan zo­
stały natychmiast zamknięte a 
to dlatego, że odpadki i inne 
nieczystości rzucane do rzeki 
w Waukegan spowodowały iż 
kąpiącym się w rzece grożą róż­
ne choroby zaraźliwe.

4:= 41= 45=
W Villa Park brak jest 

$300,000 w kasie.
Mieszkańcy wioski Villa 

Park wczoraj omawiali raport 
rachmistrza, który wykazuje, 
że w kasie tejże wioski brak 
jest $300,000. Z tej sumy $157,- 
000 wioska straciła po zamknię­
ciu banku State, w Villa Park, 
w październiku, roku ubiegłe­
go.

45= 45= 45=
Pow iesił się w celi w ięziennej.

Andrzej Marshall, lat 34, z 
p. nr. 2437 North Damęn ave- 
nue, Indjanin, wczoraj powiesił 
się w celi więzienia w Berwyn. 
Aresztowano go za noszenie u- 
krytej broni.

N a w ystaw ie  Chicago obchodzić 
będzie se tn ą  rocznicę.

Burmistrz Kelly powita ak­
tora, przedstawiającego Toma­
sza J. V. Owensa, prezesa pier­
wszej Rady trustysów wioski, 
w przyszłą sobotę, kiedy to= ca­
łe Chicago obchodzić będzie 
,100-ną rocznicę swego założe­
nia, na wystawie światowej. 
Programem zajmuje się Chica- 
goskie Towarzystwo History­
czne przy pomocy zarządu wy­
stawy. Celebracja rozpocznie 
się w budynku wyżej podanego 
towarzystwa przy narożniku 
North avenue i Clark tulicy. 
Po paradzie przed budynkiem 
transportacyjnym odbędzie się 
następnie program jubileuszo­
wy o godzinie 11:30 rano-.

Za zamordowanie mleczarza 
dostał się do kozy.

Józef Francis, lat 31, Mu­
rzyn, wczoraj przekazany był 
ławie wielkoprzysięgłych za za­
mordowanie Józefa Hartela, 
3423 North Irving avenue, mle­
czarza podczas napadu bandy­
ckiego, przy narożniku Forrest- 
ville avenue i 55tej ulicy. Fran­
cis przyznać się miał do tej 
zbrodni.

'/C -b' ->{•
Roszner za opuszczenie dzieci 

odpowie w sądzie.
Alojzy Roszner, lat 25, za­

mieszkały p. nr. 1041 Perry ave 
nue, wczoraj wieczorem został 
aresztowany przez sąsiada, po­
licjanta Howarda M. Piersona, 
za opuszczenie dzieci swoich na 
stacji kolei „Rock Island”. 
Pani Roszner pracuje jako kel­
nerka w restauracji p. nr. 9859 
Ewing avenue. Powiada, że mąż 
chce się dzieci swoich pozbyć. 
Sam należy do armji bezrobot­
nych. Dzieci te są pod opieką 
władz w ochronce św. Wincen­
tego. _V. JŁ•łf OC -A-'

A resztow ano b andy tę  w łodzi 
m otorow ej.

Józef Pennick, lat 24, z p. nr. 
727 Califomia avenue, wczoraj 
wieczorem za bandytyzm został 
pochwycony w łodzi motorowej, 
rozbrojony, a potem oddany w 
ręce policji. Gdy łódź ta znaj­
dowała się w drodze powrotnej 
z wystawy na jeziorze Pennick 
wstał z rewolwerem w ręku i 
oznajmił, że ma zamiar gości w 
łodzi obrabować. Przypadkowo 
upadł a James Nestor, 1232 
North La Salle ulica, kierownik 
łodzi, rzucił się na niego i przy 
pomocy gości oddał go potem 
w ręce policjanta Annena. Ban­
dytyzm na jeziorze procesowa­
ny będzie w sądzie federalnym.

Madryt, nad rzeką Manzara- 
nes położny, w VIII wieku po 
Chr. był miastem ayabskiem 
Magerita. W roku 931 odebra­
no to miasto Arabom.

L a i a y c t t e  4 3 6 3 .
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leczy  w s z y s tk ie  ch o ro b y  c h ro n ic z n e , a 
sz c z e g ó ln ie  ch o ro b y  sk ó rn e , —  o raz  
z w ic h n ię c ia  r ą k  .1 nó g .

R e z u l ta ty  g w a ra n to w a n e .
|S n ^ n .M ? r.7 « f4 8 1 6  S. Wood Ul.
i  j  P O R A D A  D A R M O .

JEFFERSON_PARK.
Pod egidą Tow. Najśw. Imie­

nia Jezus, odbędzie się starej 
mody wycieczka koszykowa w 
niedzielę, dnia 26go sierpnia., 
do pięknego ogrodu Deer 
Grove, blisko Pałatine, 111. Re­
zerwacje można załatwić na po 
siedzeniu w najbliższy piątek 
wieczorem, w sali paarfjalnej.

W dniu jutrzejszym, na bois­
ku Jefferson Park Playgroundls 
gdzie p. Karol Szymczak jest 
superintendentem, odbędzie 
się ostatnia tego sezonu gra w 
piłkę miękką (soft bali team) 
zuchów z Tow. Imienia Jezus z 
klubem Gateway A. C. Jeśli 
naszym chłopcom poszczęści się 
w tej grze, że zdobędą palmę 
zwycięstwa, to zakończą sezon 
zdobyciem osiem gier z dwóch 
przegranych. Brawo chłopcy!

Członkowie Tow. Najśw. I- 
mienia Jezus, ciekawi są, gdzie 
się obecnie obraca członek Fe­
liks Huntowski. Nie był on na 
posiedzeniach spory kawał cza­
su, Szkoda, że się nie pokaże. 
Jego skrzętną i zapobiegliwą 
pracę w tern towarzystwie;, do 
dnia dzisiejszego wspominają, 
szczególnie w kołach kręglar— 
skich. Co słychać panie Hun­
towski ? *

Komitet Tygodnia Polskiej 
Gościnności dzielnie się ze swej 
pracy wywiązał. Po uregulowa­
niu rachunków, pozostało $60, 
którą to sumę wręczono X. pro­
boszczowi Aleksandrowi Knit- 
trowi na korzyść paraf ji. Na­
szą lokalną zwyciężczynią w 
konteście popularności była 
panna Franciszka Sperka, któ­
ra oczekuje sposobności obieca 
nej przejażdżki dlo słynnych 
wodospadów Niagary. Zasługa 
w sprzedaży najwięcej biletów 
spada na pannę Ewelinę Bo- 
brytzką. Ona i panna Sylwja 
Kobylewska brały udział z na­
szej paraf ji w tańcach baleto­
wych podczas widowiska na. 
Polu Żołnierza. P. Czesław Cze­
kaj zasłużył sobie wyszcze­
gólnienie za zebranie najwię­
cej pieniędzy na rydwan, a p. 
Juljusz Rajczak, prezes firmy 
Atlas Beef Co. złożył najpo­
kaźniejszą na ten cel ofiarę.

*
Pewna szlachetna osoba zło­

żyła ofiarę w sumie $75 na u- 
piększenie głównego ołtarza. O 
ile napływać będą inne, podobne 
ofiary na ten cel — praca w 
tym kierunku niebawem się 
rozpocznie. Tak nam powie­
dział miejscowy gospodarz pa­
raf j i X. Aleksander Knitter.

*
Tutejszy skautmistrz Stani­

sław Śchultz, nosi się z myślą 
założenia oddziału skautów 
morskich (Sea Scouts) w pa­
raf jł św. Konstancji. Myśl jest 
dobra i pochwały godńa. Wszy­
scy ci, którzy służyli w mary­
narce Stanów Zjednoczonych, 
mogą być członkami- Bliższych 
w tej sprawie informacyj za- 
siągnąć można od X. Ignacego 
Macholza, nowego asystenta,
który jest kapelanem skautów. 

*
Chłopcy górą! W tych dniach 

synek urodził się państwu E. 
Stróżewskim, zam. pnr. 5812 
Higgins ave„ i urodził się ró­
wnież synek państwu Stanisła- 
wostwu Wietecha, zam. pnr. 
6237 Giddings ul.

K O N K U REN T.
— Ale powiedz, z czego ty 

właściwie wnioskujesz, że pan 
Wincenty chce się z tobą że­
nić?

— Z czego? Bo gdy włożę na 
siebie tanią suknię, mówi, że 
więcej mi w niej do twarzy, niż 
w drogiej.

NIE POWIODŁO SIĘ IM.

Na rycinie widzimy obu braci Adamowiczów, kiedy na krótko przed roz­
poczęciem lotu z New Yorku do Nowej Funiandji, sfcudjowali mapę swej tra­
sy. Po przybyciu do Nowej Funiandji w chwili lądowania w Narbor Grace, 
aeroplan się wywróci! i strzaskał całą dolną część aparatu. Dotychczas nie 
wiadomo, ozy bracia Adamowicze polecą dalej, czy też lotu dalszego do Pol­
ski zaniechają.

Z JACKOWA.
Dziewice Różańcowe przyjdą 

do spowiedzi św. w przyszłą 
sobotę. Do Komunji św. przy­
stąpią w niedzielę, dnia 13go 
sierpnia, na Mszy św. o godz. 
9:45 rano. Po Mszy św. będzie 
dla członkiń wspólnie śniadanie 
w sali pod nową szkołą.

Odpust parafjałny przypada 
w czwartek, dnia 17go sierpnia. 
Suma z kazaniem odbędzie się 
o godz. lOej rano. Wieczorem o 
7:30 będą solenne nieszpory, 
kazanie i procesja z Najśw. Sa­
kramentem.

Miesięczne zebranie panien 
Apostolstwa Modlitwy odbę­
dzie się w najbliższy piątek, d. 
lig o  sierpnia, o godz. 8ej wie­
czorem.

Odbył się wczoraj rano z koś 
cioła św. Jacka pogrzeb ś. p. 
Anny Grzesiak, której zwłoki 
po odprawionych cerem on jach 
liturgicznych złożono na wiecz­
ny spoczynek na cmentarzu 
św. Wojciecha.

Nie wszystkim jeszcze jest 
wiadomo, że w przyszły ponie­
działek. dnia 14go sierpnia, 
przypada wigilja z postem do 
Wniebowzięcia Najśw. Marji 
Panny.

w
W uroczystość Wniebowzię­

cia Najśw. Marji Panny, przy­
padającą we wtorek, dnia 15go 
sierpnia, pierwsza Msza św. dla 
idących do pracy będzie o godz. 
5:30 rano; Suma o 9-ej, a wie­
czorem o 7 :30 nieszpory.

Dzisiaj wieczorem na podwó­
rzu szkolnem, odbędzie się za­
bawa Klubu „Unique Social 
Club”, na którą wybierają się 
młodzi i starzy. Będzie muzyka 
z tańcami a ponadto niespo­
dzianki, oraz zajmujące atrak­
cje.

Państwo Michał i Weronika 
Linowieccy, dawniejsi parafja- 
nie Jadwigowa, a obecnie Jac- 
kowa, zam. pn. 4036 Oakdale 
ave., rodzice dra Linowieckiego 
a teściowie aptekarza Henryka 
Barwiga, obchodzić będą złoty 
jubileusz swego pożycia mał­
żeńskiego, w dniu Igo paździer 
nika. Więcej o tem, potem.

Chór starszy św. Jacka czyni 
obecnie przygotowania do kon­
certu i balu, mającego się od­

być w .październiku, w sali pa­
rafjalnej.

Dnia 2 września, nastąpi u- 
roczyste otwarcie sali parafial­
nej, która jest obecnie w toku 
różnych przeróbek i ulepszeń. 
Na otwarcie sali będzie zabawa 
taneczna młodzieży C. Y. O.

Nowy interes polski przeróż­
nych artystycznych haftów kra 
jowych i zagranicznych, otwo­
rzy wkrótce pani Katarzyna So- 
biecka, w gmachu Fidelity, 
przy Central Park i Milwaukee 
ave.

Zlecenie.

Szef wyszedł na miasto i po­
zostawił w biurze praktykanta. 
Po powrocie pyta go:

— No cóż, był tu kto ze zlece­
niem?

— Owszem, przyszli dwaj lu­
dzie, wydali mi polecenie: ręce

Zamordowano
Policjanta

w Piwiarni.
Nie Przyjął Kieliszka Wina.

W piwiarni pnr. 3328 Armi- 
tage ave„ wczoraj wieczorem, 
dlatego, że nie przyjął ofiaro­
wanego mu kieliszka wina od 
nieznajomego policjant Patrick 
J. Ryan ze stacji przy Shakes- 
peare ave. został zamordowany. 
Piotr Pace, lat 23, znany w są­
siedztwie jako „Piccolo Pete”, 
został później aresztowany w 
swojem mieszkaniu pnr. 1948 
N. Central Park ave„ gdzie 
przyznał się do zbrodni.

Pół godziny przed końcem 
służby swojej policjant Ryan 
wstąpił do piwiarni gdzie właś­
ciciel, Edward Bergman poda! 
mu żądaną przekąskę. Gdy po­
licjant ten stał przy barze do 
piwiarni wszedł Pace z towa­
rzyszem i niósł galon wina w 
ręku. Pace nalał wina do szklan 
ki i podał je  policjantowi mó­
wiąc:

„Masz, wypij ze mną,” Poli­
cjant odmówił a wtenczas Pac ; 
winem oblał twarz jego. W kil­
ka sekund potem padły strzały. 
Bergman powiada, że widział 
tylko policjanta i Pace’a. s ta ­
czającego walkę.

Pace zaś powiada, że gdy po­
licjantowi oblał twarz winem 
ten dobył rewolwer, który on 
(Pace) pochwycił kiedy padło 
kilka strzałów. Ryan padł tru ­
pem, a Pace mając rewolwer te 
raz w swojem posiadaniu gro­
ził śmiercią Bergmanowi, po­
czerń uciekł z kolegą, którego 
dzisiaj szuka policja.

Pace’a aresztował sierżan t 
William Gormley, który powia­
da, że aresztant był pijany.

Ryan liczył lat 45, był poli­
cjantem od lat 15. Pozostawił 
żonę i osierocił czworo dzieci.

do góry! i zabrali ze sobą całą 
kasę.

CHICAGO MAIL ORDER CO. BYŁA JEDNĄ Z PIERW­
SZYCH FIRM, KTÓRE PRZY,JĘŁY KODEKS I  ZOBOWIĄ­

ZAŁY SIĘ “SPEŁNIAĆ SWOJĄ CZĘŚĆ”.

"SPRZEDAŻ SUKIEN DLA 
OKAZANIA WDZIĘCZNOŚCI

WIELE ODBIORCZYN KUPI SOBIE WIĘKSZY ZAPAS SUKIEN PO 
TYCH NISKICH CENACH, KTÓRE W PRZYSZŁYM ROKU BĘDĄ 

JUZ TYLKO WSPOMNIENIEM.

N O W E  J E D W A B N E  S U K N I E

N o w e

!• 511 
SOUTH 
PAULINA 
STREET

DLA PAŃ, PANIEN I DZIECI
S U K N I E  N A  K A Ż D Ą  O K A Z JĘ , S Z Y T E  Z P Ł A S K IE J  

K R E P Y , W Z O R Z Y S T E J I N O W O M O D N E J M A T E R J I. 
N ie m a  w s z y s t k ic h  w ie lk o ś c i  w  k a ż d y m  s t y lu ,  a le  

j e s t  o d p o w ie d n i fa s o n  d la  k a ż d e j .  W ię k s z o ś ć  ty c h  
s u k ie n  n a d a je  s ię  d o  n o s z e n ia  w  j e s ie n i .  O U T ­

L E T  s k ła d  w y p r z e d z a
w s z y s t k ie  in n e  s k ł n l l y l S  

pod  w z g lę d e m  n a jn iż -* * * "  
s z y c h  c e n . P rzy  jd ź c ie  n a ­
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z  ty c h  n ie b y w . t a n io ś c i . f

$5.95 wartości M 9
1 , 0 0 0  S U K I E N

S P E C J A L N IE  C E N IO N E . M U SZ Ą  BYĆ W Y P R Z E ­
D A N E  P R Z E Z  C H ICA G O  M A IL  O R D E R  O U T L E T , 
b e z  w z g lę d u  n a  k o s z t  a lb o  d a w n ie j s z ą  c e n ę  s p r z e ­
d a ż y , a ż e b y  z r o b ić  m ie j s c e  n a  n o w y  j e s ie n n y  t o ­
w a r . Są  tu  s u k n i e  n a  k a ż d ą  o k a z ję .  N ie m a  w s z y s t ­
k ic h  w ie lk o ś c i  w  k a ż d y m  k o lo r z e  lu b  s t y lu ,  a le  
m o ż n a  z n a le ź ć  o d p o w ie d n ią  s u k n ię
d la  k a ż d e j  p a n n y  i  k o b ie t y .  T e  s u k ­
n ie  s p r z e d a w a n o  p o  c e n a c h  ' a ż  do  
$1 .98. P R Z Y J D Ź C IE  J A K  N A J W C Z E ­
Ś N IE J ! 59

J e s i e n n e  P Ł A S Z C Z E
DLA PAŃ I PANIEN

FUTREM OZDOBIONE I BARDZO MODNE. 
Akurat talii płaszcz jaki chriałybyście mieć na 
ro?;poczęcie jesiennego sezonu, po cenie jaką 
może zaofiarować tylko OUTLET skład. Kupuj­
cie teraz, zanim ceny pójdą w górę!

Wartości do $9.98-O U T L E T  CENA

O tw a r te  c o d z ie n n ie  od 8  d o  6. W  c z w a r tk i  i s o b o ty  d o  8:30 w ie c z o r e m .

C O L U M B U S
1 2 0 9 -1 3  N O B L E  S T R E E T  KJ*

SPECJALNOŚCI
d e p a r t a m e n t  G R O S E R J I. 
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ty lk o  .......................................  162 U
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w y b o rz e , w s z y s tk ie  w ie l ­
k o śc i 6 do 14, ty lk o  . . . .
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P rzed  uźycłam S K U R O L IN ”

TWARZ ZESZPECONA 
KROSTAMI

ZATRUW A ŻYCIE K O BIEC IE 
Użyjcłe Kilkakrotnie Maść

Po Użyciu

a poizbęifteiocie s ię  krost, wyrzutów, liszajów  i pryszczy. 
“ SK UROLIN ” d z ia ła  szybko, kojąco i skutecznie. 
“ SKUROLIN” usuw a krosty, św ierzbiączkę, wypryski. 
“SKUROLIN” leczy egzemę, kartnm kuiy  1 liszaje. 
“ SKUROLIN” goi rany, opatrzenia i podrapania.
“ SK UROLIN ” wygfadiza spieirzćhniętą i popękamą skórę. 
“ SKUROLIN” upiększa, 'gładzi i odm ładea cerę.

Słowem, na w szystkie choroby i bralki skórne używ ajcie ten iście 
cudowny środek “ SK UROLIN ”. Jeżeli W am  n ie  pomoże, chętnie zw ra­
cam y pieniądlze.

Jeżeli W asz A ptekarz nie m a jeszcze “ SK UROLIN ”, napiszcie do 
nas, a o trzym acie ją w krótce. Zapłacicie §1.50 przy  odbiorze.

DERMA LABORATORY COMPANY
P. O. B0X 1313 CHICAGO, ILL.

T a  p o d w ó jn a  T R Z Y N A S T K A , to  W a s z  s z c z ę ś l iw y  n u m e r .  
S łu c h a jc ie  n a s z y c h  G o d z in  R a d jo w y c h  c o d z ie n n ie  n a  S ta c ja c h  

W G E S  i W S B C  o  fim ej r a n o  i 6 :30  w ie c z o r e m .


